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K U R IER  W IL E Ń S K I
Proces moskiewski

CZY ZINOWJEW I TOWARZYSZE 
WOLą  PAŃSTWO HITLERA?
Darem nie dosiiikiwalibvśm y się t  prasie 

B o lszew ick ie j rzeczywistego *ła rozpoczętego 

p rzedw czora j w M oskw ie  w ie lk iego  procesu po- 

iiiy c zn ego  t. zw. „Cen trum  zjednoczonego  troc- 

k istow sko-z in ow jew sk iego  b loku ". „Z g le ich sza l 

towana prasa bolszew icka na rozkaz ze s ta li­

n ow sk ie j centrali p a rty jn e j, już od  k ilku dni 

grom , .trockistawsko-izinow jewską sw o łocz", 

przedstaw ia jąc oskarżonych  jak o  agen tów  n ie ­

m ieck ie j po lic ji p o lityczn e j (Gestapo), k tórzy  

przy je j w spółudzia le  o rgan izow a li szereg z a ­

m achów  terorystycznych  na k ierow n ik ów  pań ­

stwa sow ieck iego  ze  Stalinem  na czele Jeżeli 

isłi Lnie tak byto, je że li don iedaw na n a jw yb it­

n ie js i człon kow ie  p a rt ji b o ls zew ick ie j m ający 

za sobą po k ilkadziesiąt la! p racy ideow o-po- 

łityoznej, zaw arli wspólny fron t antystalinowski 

z k ierow n ik iem  Gestapo H im lerem  —  ozn acza­

łoby  to. że wczora jsi p ropaga torzy  idei kom u­

n istycznych  po d ługoletn .em  dośw iadczen iu  przy 

szli do wniosku iż  totalne państwa Hitlera jest 
lepsze od totalnego państwa Stalina.

3taw iając w  te j p łaszczyźn ie sprawę, reżym  

sta im ow sk i, w  oczach każdego m yślącego  c z ło ­

w ieka, w yda je  iam na sieb ie w yrok  śm ierci. 

O czyw iśc ie  prasa sow iecka nie stoi na tern sta­
now isku  i urabia gw a łtow n ie  op in ję  publiczną 

w  m yśl aktu oskarżen ia . (>d czegóż są „obcęgi 

m yś li".

r z e c z y w is t e g o  t ł a  p r o c e s u  
.TROCKISTÓW 7<n OW'EWCÓW* 
NALEŻY SZUKAĆ GDZIEINDZIEJ

T o , ,:e na ła w :e oskarżonych w  M oskw ie, 

zas iad ł swereg czo łow ych  p rzedstaw ic ie li bofsze 

w izm u, k tórzy  jak o  najb liżs i w spółp racow n icy 

Len ina  p rzez szereg lal stali na czele organiza- 

e y j  dążących  do w yw ołan ia  św ia tow e j rew o lu ­

c j i  'kom unistycznej o ra z  u tw orzen ia  wszechśw .a 

to w e j republik i radz ieck ie j —  byn a jm n ie j nie 

jest p rzypadk iem . O dwrotn ie. Jest to nieun k- 

n ionym  w yn ik iem  d łu go trw a łe j ew o lu c ji ustroju 
b o lszew ick iego  w Rosji, k tóry  stopn iow o , po ­

w o li przekszta łcił się pod p łaszczyk iem  soc ja li­

s tyczn ym  w państw o totalne o w y raźn e j ideo- 

aog ji w o ju ją cego  im perja lizm u  rosyjsk iego.

ROMANTYCZNA MISTYKA 
REWOLUCJI ŚWIATOWEJ

U  la Len ina i  je g o  n a jw yb itn ie js zych  p od ó w ­

czas w spółp racow n ików  (T rock i, Z in ow jew , Ka 

n iien iew  i cały szereg drobn ie jszych ) rew o lu c ja  

rosyjska m iała stanowić początek  w szechśw ia­

to w e j rew o lu c ji kom unistycznej. D la je j p rzy ­

spieszenia została w M osk w .e »w  1919 r. u tw o­

rzon a  m iędzyn arodów ka kom un istyczna) kom in 

■tern), k tóre j k ierow n ic tw o  Len in  p ow ierzy ł w ła 

orne głównem u oskarżonem u obecnego procesu 

m osk iew sk iego  Z in ow jew ow i.

B ieg w ypadk ów  w sw iecie potoczył się jednak  

.nie po m yśli p lanów  bolszew ick ich . P om im o  

n ajw iększych  w ysiłków  kom internu i rządu boi 

szew ick iego  nastąpiło załam anie się rew o luc ji 

św iatow ej, pewna stab ilizacja stosunków pow o- 

jtn n ycn  w  św iecie  Zachodn io  E uropejskim  i

wskutek tego zam knięcie  się dynam ik i rewoln  

«> i bo lszew ick ie j w- zm niejszonych  granicach li. 

sm porjum  rosyjsk iego.

v>ała rom antyczna m istyka rew o lu cy jn a  n ie ­

baw em  rozw ia ła  się

•TEORJA BUDOWY SOCJALIZMU 
W JEDNYM KRAJU"

w  okres ie  poszukiw an ia  w y jśc ia  z trudnej sy 

tuacji, jaaa w y tw orzy ła  się w wyniku zastoso 

wania t. zw nos/ej p o lityk i ekonom icznej o raz 

śm ierci Len ina, —  wystąp ił genera lny sekretarz 

part, • b o lszew ick ie j Stalin, z , leo r ją  socja lizm u  

»  jedn ym  k ra ju a, k tóra nnała natchnąć szereg

p arty jn e  nową w iarą i zastąpić coraz bard zie j 

(p og łęb ia jący  się cnaos id eo log iczn y p rzez nową 

wszystkich bezwzględnie obowiązującą jeonoluą  
ideologję

Propon ow an a [irzez .Stalina „ew a n ge lja " , b y ­

ła n ad zw ycza j prosta: za jiom iiieć  o rew o luc ji 

św iat > wej, a rozpocząć .budowę soc ja lizm u " 

ty lko  w  Rosji sow ieck iej. T a  budow a soc ja liz ­

mu, m iała polegać przedcw szystk iem  na uprze­

m ysłow ien iu  Rosji.

P rak tyczn a  rea lizac ja  „ te o r ji  socja lizm u w 

jtd n ym  k ra ju ", tniała, w przeciągu k ilku lat, 

zrob ić  z  Rosji sow ieck ie j swego rodza ju  n a j­

szczęśliw sze „e ld o ra d o " pod słońcem, które nie 

będzie  znało ani bezrobocia, ani w yzysku  czło 

w ieka p rzez człow ieka i v którem  wskutek tego 

zapanu je „szczęśliw ość pow szechna". Jednocześ 

n ie aby k ra j b u d u jącego  się soc ja lizm u " nie 

został napadnięty przez „d ra p ie ż ró w " kap ita liz 

mu, należa ło  wzm ocn ić czerw oną arm ję, odpo­

w ied n ia  ją  uzbroić i un ieza leżn ić się pod każ­

dym  w zg lędem  od otacza jącego  św iata kap ita­

listycznego.

M O SK W A. (P A T ). —  Proefc*. Zinowjewa, Ka 
Tideiiiewa i 14-tu towarzyszy.

Po  odczytaniu aktu oskarżania, sąd przysti 
pił do nadaniu oskarżonych.

OSK MHACZKOWjKKIJ

zaznaje, Iż w  r. 1931 osk. Smirnow ua poilda  
wie dyrektyw, otrzymywanych od Trockiego z 
Berlina, przystąpi! do akcji, mającej ira celu 
przygotowyw ania zamachów tcrostycznych prze­
ciwko wybitnym komunistom i człookom rządu 
sowieckiego, a przedcwszystkiem przeciwko Sta 
linowi, Worostzyłowuwi i Kagano wieżowi. W  r. 
1934 powstały w Moskwie tajne organizacje te 
rorystów. W  lecie 1934 r. Mr-acekowskij spotkał 
kam ieniewa. który wyrażał swe niezadowole­
nie z powodu zbyt wolnego tempa przygotowań  
do aktów terorystycznych oraz oświadczy!, iż 
Rakajew  zamierza zamordować w Leningradzie 
Kirowa

OSK ZINO W  .1HWS

zapytany przez prokuratora Wyszyuskh-go 
pttiwiet-aza powyŻMie oświadczenia, mówiąc: —  
,,nty zabiliśmy K irow a"

W  r. 1934 Mraczkowskij otrzyma! list od 
rroekie^o, w  którym Trocki nalega na przyśpie 

szenie zabójstwa Stalina i W oroszylowa. Mracz 
k u w slij podkreśla przytem rolę kierowniczą, 
którą zajm ował Smirnow w o rga jizac jl terory 
stycznej.

OSK. SM IRNOW

w czasie rozprawy ustawał izaprzeczyć tentu, Iż 
kierował przygotowaniami do zamaeoiow terory 
stycznych. Oświadczenia jego jednakże zostały 
obalane przez odczytanie protokołu zeznań, zło 
żonych ua śledztwie. Smirnow nie zaprzeczył 
autentyczności tego protokułu.

WALKA STALINA 
0 WYŁĄCZNOŚĆ NO*EJ WIARY 

W ROSJI SOWIECKIEJ
Rzecz oczywista, że narzucen ie k jn c ep c ji sta 

Linowskiej dla p a rtji, -która od  przeszła dwu 

dziestu lat była w ych ow yw an a w id eo log jj m ię ­

dzyn arodow ego  socja lizm u m arksow skiego, nie 

n a leża ło  do rzeczy łatwych.

W  procesie jednak  d łu gotrw ałej w a lk i, jaka 

rozegra ła  się z chw ilą  p rok lam ow an ia  now ego 

program u zd ecyd ow a ł się Stalin w-szelkiemi spo 

sobanij usunąć i zm usić do m ilczen ia w szyst­

kich tych, k tó rzy  w id zie li w  „ te o r ji budow y 

socja lizm u w jednym  k ra ju " zdradę marksizmu 
— leninizmu.

Dla ustanow ienia w skłóconych  szeregach 

party jnych  jedności myśli, woli i czyau. Stalin 

n ie  zaw ahał się naw et zaw iesić  t. zw . demokra 

cji wewnątrzpartyjnej oraz w yn ika jącego  z n ie j 

prawa do dyskusji, zapew n ionego każdemu 

człon kow i p a rt ji przez statut party jny .

W szystko  to zastąpił on przez t. zw  swoisiy 

system skrnehy publicznej, który  odtąd m iał

OSK JE W D O K IM O W  

przyznaje się, iż brat udziat w przygotowaniach  
do zamachu na Stalina, W oroszylowa i Kagano 
„ ićza. Organizacja tego zamachu powierzona  
została Baku je wowL

Osk. Bakajrw , zapytany pnzez prokuratora 
potwierdza powyższe zeznania.

W  lecie 1934 r. po konferencji w  mieszka 
niu kam ieniewa, w  której wziął udział Zinow  
jew  1 inni oskarżeni, zdecydowano przyspieszyć 
zamach na Stalina i Kirowa. Bakajew  wyjechał 
do Leningradu, aby sprawdzić przygotowania 
do zabójstwu Kirowa. W  Leningradzie Baka­
jew  spotyka się z Nikołajewem . W ów czas usta 
lano, iż Nikol&jew nabije K irowa.

OSK. DRE1ZER  

zeznaje, że kierowniczą rolę w Organizacji od 
grywał Smirnow. który polecił mu nawiązać  
tącznóśe z synrm  Trockiego Sicdowym w Berli 
nie. Oskarżony opowiada trybunatowi, w  jak: 
dpoi-ńb powstawały kadry tecorystów, złożone 
z ludzi o  zdecydowanym temperamencie be jo ­
wym, celem zabójstwa Stalina i W oroszylowa.

Aby wyjaśnić rolę Smirnowa w akcji zama 
ełiowej, trybunał stawia szereg pytań Zinow je  
wowi, który określa Siuirnowa, jako zwolenni 
ka na]5ariV iej czynnego leroru. Smirnow bro  
nil akcji terorystyezuej z gorąeem przekona­
niem.

OSK. ItE lNG O LD  

opowiada hU łorję powstania nowego bloku zwo 
h-nników 'trockiego j Zinowjewa. Członkowie 
bloku podkreślali konieczność stosowania ak 
tów teroru. Zinowjew  oświadczył w swoim cza 
sie Reingoldowi: „niema żadnej innej drogi doj 
Scia do władzy tylko zabójstwo". W' r. 1933 —  
zeznaje Reingold —  Jewaoklm ow zapropono­
wał zawieszenie akcji teroryslycznej do chwili, 
gdy KainUniew 1 Zinowjew wrócą a wygnania

służyć za jed yn y  sposób lik w id ow an ia  ró żn o ­

rodnych  n ieporozum ień  w ew nątrzparty jnych  

Ustanow ien ie jednak tak iego  systemu, w y ­

m agało  z kon ieczności istn ien ia jak iegoś  n ieo ­

m ylnego autorytetu, k tóryby w  każdym  poszczę 

gó in ym  wypadku stw ierdza ł za istn ien ie godnego 

potęp ien ia odchylenia id eo log iczn o-po iitycznego  
od  genera lnej lin ji „w ia ry  s ta lin ow sk ie j" i do 

p iero  po publicznem  w yznan iu  przez ,,skruszo­

nego h eretyka " sw ej w iny, udzie la ł mu swego 

rodza ju  „ro zg rzeszen ia " i p rzyw raca ł utracone 

p raw a polityozno-organ izacyjne.

Au torytetem  takim , siłą rzeczy, zosta ł tw ó r ­

ca i c zo łow y reprezentant n ow ej id eo log ji —  

Stalin, w  k tórego  osob ie coraz w y raźn ie j kon 

cen trow ała  się myśl, wola 1 czyn, całej syste­

m atyczn ie oczyszczan e j od  różnych  o p o zy c jo ­
n istów  partji.

,,UNJA PODZIAŁU NIEOMYLhEGO 
WODZA"

Stalin p rzep row ad zi! rów n ież nową tónję po 

dzjfctu całego społeczeństwa radzieckiego, w

(Dokończenie na słr. 3 -e j)

I wejdą z powrotem do partji komunistycznej, 
ilinow jew  i Knmieniew zamierzali pozyskać za 
ufanie partji Komunistycznej, a w szczególno 
ści Stalina, a po odzyskaniu zaufania mieli pro  
wadzić d a le j w z u p e łn e j tajemniej przygotowa 
nią do zamai how.

Na zapylanie prokuratora, Z IN O W J E W  przy 
m aje  się, iż plan je g j  polegał rzeczywiście na 
tem, iż zewnętrznie zamierza* on deklarować 
całkowitą lojalność i oddanh dla partji, ale 
jednocześnie przygotowywać zamachy. Zinow  
jew  pr \yzna je s6e, iż łiezył na to, że po wyko  
oonin szeregu eatnachów terorystycznych doj­
dzie do władzy.

Osk. Reingold zeznaje następnie, iż przywótf 
cy grnpy iroekLstowsko zinowjewowskiej zamie 
rzali zgładzić 'tych, którzy dokonywali z ich po 
lecenia zamachy terorysłycizne, Miało to za po 
biee niebezpieczeństwu zdemaskowaniu z.brod- 
ui. Zniszczeniem członków grnpy. którzy loko  
n j wali zamachów miał sie zająć Bakajew. jako  
przyszły szęf (iPtf. *

OSK. BAKAJEW ' I OSK. Z IN O W JE W  na ea 
pytania prokuratora, stwierdzają, że Ulotnie 
takt plan Istniał.

Osk. Reingold *eznaje dalej, że po objęciu  
-władzy Kamienice m ia' stanąć na czele rzado, 
Zinowjew- —  na ezele partji, a Jewdokimow  
miał zająć stanowisko sekretarza centralnego 
komitetu partji komunistycznej ZSRR. W  la ­
lach 1928— 29 zwolennicy Zinowjewa usiłowali 
sform ować blok z prawicą: Bucharincm, Ryko  
wem i Tomskim, któnzy wykazywali niecąJowo 
lenie z polityki komitetu centralnego, ltokowa 
n i»  w  tej sprawie trwały w  latach 1931— 32 —  
Wskutek instrukrjl Z inow jewa 1 Kamieniewa 
Reltfgold nawiązał kontakt z Artusem, wicepre 
zydentem banku państwa, eelem stworzenia za 
granicą funduszu na finansowanie przygotowań  
do zamachów i zakupu broni dla terorystów. 
lida lo  im się o b iy m ąc  nielegalnie w banku pań 
stwa 30 tysięcy rubli, które HŻyte zostały dla 
eelów teiłorystycznj eh. Od r. 1930 Zinow jew  
utrzymywał stosunki z trockistami zagrau fc*  
nam awiając ich do dyskredytowania przy wód 
eów koinin ternu,

OSK. B AK A JE W , 
odpowiadając na pytanie prokuratora, zeznaje 
w jaki sp lm b  tworzono grupy terory styczne, 
przyznając. że Zinow jew  i Kamicniew nalegali 
na przyspieszenie wykonania zamachów i dawa 
U Nikośajewowi instrukrje, ,iak zabić Kirowa.

OSK. Z IN O W J E W  

potwierdza zeznania Bakajewa, oświadczając, 
że należy uważać iego samego. Trockiego i Ka 
mieniewa, jako głównych organizatorów zama 
cha no Kirowa, Bakajewa zas jako kierownika  
bezpośredniego fcj akcji zamachowej.

OSK. P1REL  
zeznaje, i i  trockiści i ziuowjewowcy, chcąc zat 
rżeć ślady sw ej działalności terorystyęznej zmn 
sili do samobójstwa niejakiego Bogdana, który 
otrzymał od Zinow jewa polecenie zabicia Sta 
lina Bogdanów1 zaproponowano albo dokona 
nie zamachu na Stalina albo, samobójstwo.

Z hiszpańskiej wojny domowej

Na zd jęciu  naszem  reproduku jem y pozyc je  a r ły le r ji  od d zia łów  pow stańczych  w górach Sierra- 
Guadarram a, z lu fam i arm at sk ierowanem i na M adryt.

Proces Zmowie* a i towarzyszy w ZSRR.
~ i

Z e z u o r n i o  o s I r a r ż o n y c A
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POSIEDZENIE RZĄDU.

O bradow ała  dziś pod p rzew odn ictw em  p rezy  

denta Azana rada minustrow. P o  posiedzeniu 

p rem jer G iral ośw iadczył dzienn ikarzom , że po 

siedzenie m ia ło  charakter in form acyjny M ini 

ster w o jn y  zaw iadom ił, że w ojska rządow e ata 

kow ały dziś z pow odzen iem  pow stańców  na Sier 

ra Guadarrama i rozbiły kolum ny przeciwnika, 

b iorąc n iezw yk le ob fitą  zdobycz wojenną.

Kolum na płk. Mangada po zajęciu Navalpe 

ra i prow adzi dalszy atak. W  walkach na tym 

c deinku pow stańcy porzucili ogrom ną dość sa 

m ochodow  ciężarow ych  i sprzętu wojennego. Z 

oko lic  N aa l Pera l usunięto pow stańców  całko 

w icie. Muszę zaw iadom ić catą H jsapanję —  koń 

czy i min. w o jny —  żc cel w yznaczony przez 

g łów ne dow odztw o został osiągnięty. Na odcin  

ku Sierra Guadarrama rorkaz polegai na tern. 

aby nie dopuścić przeciw n ika do- posunięcia się 

naprzód. Ten  cci osiągn ięto. P rzeciw n ik  nie 

ty lko  nie posuwa się1, ale od dzis ia j począł co 

fać się.

OKRl CII N.STM V KOMUNISTÓW
Powstańcza stacja radjowa kom uniku je; sa 

inolot rządowy bom bardow ał dzis k lasztor w Gu 

adalupe. iFort (m adalupe został zdobyty przez 

powstańców . G łówna kwatera powstańcza w 

łlurgos donosi, że baza lotnicza ,,Cztery W iat 

r y “  pod M adrytem  powstała przeciw ko rządo 
w i j p rzy łączy ła  się do ruchu narodow ego.

W m iejscowości A lm endrale jo  komuniści i 

anarchiści o o lc li benzyną 800 osób  i żywcem  

spalili. WKrod zam ordow anych  zna jdu je się 

biskup Aen.

Na M ajorce  desant m ilic ji rządow ej w  Barce 

Iony stracił 2500 ludzi podczas gdy ekspedy­

c ja  liczyła  3500.
Oddziały powstańcze na fronc ie  m adryckim  

napotkaU  oddzia ł m ilic ji rządow ej, k tóry zo 

s ia ł zm uszony do odw rotu , pozostaw ia jąc 800 

zab itych  o ra z  w ie lką ilość broni i am unicji.

IRUN JESZCZE NIE ZDOBYTY.
P rzyczyn ą  p rzew lekan ia  się akc ji powstań 

ców  hiszpańskich na odcinku San Sebastian — 

iiu n  jest, według n iektórych inforrr.acyj praso 

wych próba im d jac ji, przedsięw zięta przez 

przedstaw iciela  jednego z państw p o łu dn iow o­

am erykańskich, pi zflłbywa jącego obecnie w Hen 

daye. Akc ja  ta ma na celu oszczędzan ie  życia 

znajdu jących  się w ręku frontu ludow ego za 

k ładn ików

-  RZĄD NIE UŻYW A BOMB 
GAZOWYCH.

\m basador hiszpański rozm aw ia ł te le fon icz 

nie z m in istrem  spraw  zagranicznych w  Madry­

cie k tóry upoważn ił go do zaprzeczenia -wiado 

m ości, jakoby  rząd hiszpański zam ierza ) uży­

w ać bom b z gazam i trującym i.

55.000 OFIAR WOJNY W HISZPANII.
Korespondent m adryck i „E xce Is io r“  pod a je : 

W ed ług o fic ja ln e j statystyki liczba o fia r  w o j 
« y  dom ow ej w  ciągu 4-ch ostatnich tygodn i yvy 

nosi oa.000 osób, z czego 30.000 po strome pow­
stańców . L iczba ta obe jm u je  2.000 rozs trze la ­

nych  w Bndajoz i 1000 w M erida. W ed ług SIU w 
uchodźcy z Terucl. powstańcy rozstrzela li w- 

je j p row in cji przeszło 1.000 zwoieftiniknw rządu

P rzy g o to w a n ia  do w ie lkie j o te n zy w y  
pow stańczej w  Guadarram a

LO N D YN . (P a l). Reuter donosi z L izbony, 

iż wedle olrzym anyc.ii tam w iadom ości p o w ­

stańcy przygotow u ją  w ielką o fen zyw ę na fron 

cie Guadarrama. Grupa jio iud iiiow a posuwa się 

w kierunku rzeki Tag, c elem  obsadzenia silnych 

p ozycy j w  p row incji Toledo.

W o jska  walczące po obu stronach na fron 

cie północnym  liczyć im ają ok o ło  1 m iljona żoł 

i ie r z y .  Po stronie pow stańców  zw racają  uwagę 

odd zia ły  legji cudzoziem skiej, m ające skrzyżo 

wano p is z c z e li na sztandarach i śpiewające 

„hym n  śm ierci". Prasa portugalska podkreśla 

n iezw yk le  zacię ły  charakter w o jn y  d om ow ej w 

Jliszpanji, p rzew idu jąc, iż pociągnie ona za so 

bą oko io  250 tysięcy o fia r ludzkich.

POWSTAŃCY ZAJĘLI UUAD1NACAL
L IZ B O N A . (1’ atl. Queipo de L iano donosi 

przdz radjt. w  Sew illi, że w ojska powstańcze 

zdobyły dzis ia j Guadanacal. W o jsk a  rządow e 

jirzed odw rotem  spaliły dom  z 43 m ieszkańca 

mi. Generał ośw iadczył, że w  razie rozstrzelan ia  

zakładn ików  w San Sebastian, każe rozstrzelać 

rodziny m arynarzy w San Fernando. Z 248 p ro  

w incyj —  m ów ił dalej generał —  31 jest w 

ręku w ojsk  rządow ych. W brew  tw ierdzen iom  

m adryck im , pod K ordobą  od w ielu  dni n iem a 

walk W pobliżu La Goruna w ojska rządow e 

usiłow ały zrob ić desant, lecz zostały odparte. 

W  b itw ie ob ie  strony straciły okoto  200 ran 

nych i zanitych.

Zn a c zn e  sukcesy w o js k  rzą d o w ych
M AI»RYT, (PA T ). —  Rząd podał do wiado  

mości, że jeden z najlcpseych generałów, wier 

nych rządowi, gen. Mangada odniósł poważne  

zwycię.śiw a na froncie Sierra de Cuadarrom j, 
biorąc ao niewoli lieznyen jeńców i z do by w ając 

6 ciężkich dział. Powstańcy mieli jakoby 500 

zabitych i rannych.
W edług komunii-atu rndjowego ministerstwa 

spraw wewnętrznych, optymistyczne wiadomo  

śei wczorajsze znalazły ńzi.ś polwiertlzenjt w  

nowych zwycięstwach.
Po zwycięstwie w F.stramadurze, wojska rzą 

dowe ufortyfikowały zdobyte pozycje i przygn 

towują się do nowych ataków. Samoloty doko 

nywaly bom bardowania na wszystkich fron­
tach, a marynarka czuwa nieustannie na wybrzc 

żaeh Afryki i Anualuzji. Kolumna generała 

Mangaaa (zajęła Navai Peral de la Mata R,a 
póloiłco-zachód od Madrytu. Pozycje zdobyte

na froncie fu a  dr-ram  a m ają wielkie m ai n i e
straic-giczne.

Kolumna wojsk rządowych zna ju uje się u 

braiu miastu Teruel. Oddziały z Guipuzcoa z 

powodzeniem posuwają się naprzód. Generalo 

wie powstańców używają do pomocy odwlcciz 

nycli w rogow tiiszpanji 1 religji katolickiej. —  

Hiszpanie nie są SKioiuii dać się pokonać w oj 
sliom airykańskim. W ojska lojalne są niezwy 
eiężone.

Na temat bitwy pod Nayal Peral wiadomoś 

Ci ze źródeł powstańczych stoją w  zupełnej 
sprzeczności z informacjam i madryekiemi. Ko  

respondent lizbońskiego dziennika „D iario de 

.413111.8" pedaje, że powstańcy- rozproszyli ko­
lumny dowodzone prze Mangada. Samwiot rzą 

dowy zmuszony został do lądowania pod Navąl 
Peral. Załoga jego poniosła śm.crć.

Dobra sytuacja rzą d u
M A D R YT , fPatl Specjalny korespondent Ha 

vasa podajh: Zgodn ie z nową taktyką naczelne 

go dow ództw a w ojska rządow e prow adzą obec 

n ie  na froncie Guadarrama ataki nocne. Ubieg 

łej nocy oddziałom  rządow ym  udało się zdn 

być stanowiska, m ające w ie W ii znaczenie stra 

tegiczne i panującu nad drogą ku wzgórzu Leon  

na szereg k ilom etrów .
W czasie ataku wojska rządow e w zię ły  do 

n iew oli kilku jeńców którzy ośw iadczyli iż 

pow stańcy są zdem ora lizow an i. Na tw arzach  jeń 

ców  widać ślady zm ęczenia i niedostatku. W ed  

ług ich 7,rznań, d ow ództw o  powstańcze, gdy żot 

n ierze na skutek bom bardow ania przez lo ln ict 

w o rządow e chcieli opuścić swe stanowiska zmu 

szato ich do odzyskania opuszczonych pozycyj 

pod groźbą  rozstrzeiajiis-

D alej jeńcy  ci ośw iadczyli, żc  strzały w ojsi 

rządow ych  zn iszczy '}- k ilka armat, co tlom a 

<zv, że arty lerja  powstańcza często nie odpo 

w iada , Pow stańcy oczekują obecnie nowych ar 

■mat.
W  godzinach popołudn iow ych  w ojska rządo 

’ we rozpoczęły  żyw e ostrzeliw an ie pi«Tvrszyc'n 

lin ij powstańczych w pobliżu w zgórza Leon. W  

chw ili, gd y  korespondent opuszczał fron t w Gu

P .  m in. P o n ia to w s k i w  Kieleckiem
K IE LC E , (P A T ).  19 Mn. o godz. 9.30 p rzyb y ł 

do  O poczna p. m inister roln ictwa i re form  ro i 

nych  Juijusz Bon ia low sk i w  tow arzystw ie na 

czelnika wydziału  or.ganizaeyj rolu iczych  W isz 

n ew sk ie g o  i naczeln ika wydziału  p arcelacj. Sino 

łebskiego.

Następnie pan m inister udał się do Żarnowu, 

gd z ie  pow ita ! go starosta konecki M ydlarz wraz 
z  prezesem  OTO. i KR. Lack im . YY pow iecie  

koneckim  zapoznał się pan m inister z pracam 

Koła H odow ców  O w iec i JTzysjiosob ien ia Rtd 

niczego w Gzerinie oraz z Kolein W łościańsk iej 

Spółdzieln i Roln iczo H and low ej i nasą Siei 

czyika w Przedborzu , interesując się' ż y w o  stu 

nem finansowym  łych instyiucyj, a w  szczegół 
jiośei w y iiikam i akcji rozprowadzan ia kredytu 

za liczkow ego  na ztx>że i akcji skupu produktów 

ro lnych  przez włościańską spółdzieln ie  ro ln i­

czo  —  handlową.
W e  W ioszczow ic  odbyt pan m .nister w  sta 

rfidw i". kon ferencję, na której starosta W yszko  

wski wraz z w iceprezesem  OTO. j KR. Lrłdwo 

chem  przedstaw ił potrzeby pow iatu  i w yn ik  

prac W zw iązku z istnieniem na terenie po tria 

lu szkoły  ro ln iczej żeńsk.cj w Różnicy p. mini 

ster zw róc ił uwagę na konieczność po-wiązania 

prac przysposobienia roln iczego m łodzieży z, 

akcją szkolnictwa roln iczego.

P ow itan y  na gran icy pow iatu  jęd rze jew sk ie  

go przez starostę Korniaka prezesa 0  TO. i KR 
Sobczyka zw ied ził pan m inister szczegółow o 

gospodarstw o w zorow e w  Jaroszewiczach. Po 

odbyciu kon ferencji w J ęd rze io w jif o godz. 23.30 

pan m inister pow róc ił do Kielc.

Dnia 20 bm. po odbyciu  kon ferencji w Kie 

leck ie j Izb ie  R oln iczej i po zw iedzeniu  spółdziel 

ni „R adostow a11 pan m inister w otoczeniu to 

warzyiszących mu osob w yjechał na dalszą lu 

-'trację w o jew ództw a k ieleck iego do pow iatów  

opatow sk iego i iłżeckiego, skąd ]>owTÓri do 

W arszawy

adarram a, czyn ione b y ły  w ie lk ie  p rzygotow u  

nia do podjęcia ataku nocnego. Naczelne da 

w ództw o  w ojsk  rządow ych  jetst bardzo zadow o 

lone z operacy-j wczora jszych. Pow stańcy wy 

parci zostali z północnych  Stoków  Pcgucrinos 

i Naal P ea r l de P inares aż do Rafael, gdzie 

ich silnie bom bardowano.

Francuska wyc  ecika lotnicza 
deputowanych do ZSRR.

20 bm. zrana na najnowszym  24-osobow y m ' 

sam olocie „D eeo itin e11 startu je do lotu okrężne 

go  P a ryż —  Berlin  —  M oskwa Uorfoij (N iż 

n ij N o w g o io d ) —  Odesa —  Bukareszt —  Pra 

ga —  Paryż 10 deputowanych, członków  korai 

s ji lotn iczej izby  deputowanych, spraw ozdaw  

ca budżetu lotnictwa w kom isji finansow ej iz 
by, o fic e r  przydzielony do kom isji lotn iczej o 

raz 2 przedstaw icieli T -w a „A ir  —  France:1. Sa 

m olo ! p ilotu je  znany lotnik Codos w towarzy­

stwie drugiego p ilota i 2 m echaników. Sam o 

lot wyposażony jest w radiostację odb iorcza i 
naoaw czą.

Z W IZYTĄ U MIN. PRZEMYSŁU I 
H A N D LU .

FlO sKW iA , (P A T ).  —• TaNS. podaje, że ko 
m isarz przem ysłu w ie lk iego  O rdżon ik idze  przy 
ją ł w czora j p rzebyw a ją cą  obecn ie  w  M askw ie 
d elegac ję  lotn ictw a francuskiego. W  rozm ow ie, 
która trw ała  oko ło  godzin y , w z ię li udzia ł Kaga 
naw ieź, k ierow n ik  cen tra lnej d y rek c ji przem ys 
lu lotn iczego, o ra z  jego zastępca p ro f. T upolew .

K a t a s t r o f a  s a m o lo to w a  
pod Zaleszczykami

Onegdaj pod Zaleszczykam i u legł katastro fie  

samolot, p ilotow  iny p rzez kpt. P iotra  Kuhra i 

obserw atora por. -Mannsclieina. Lotn icy przy u 

padku doznali silnych obrażeń, na skutek któ 

rych kg>t Kiąhr zm arł w  szp-talu w  Zaleszczy­

kach.

S tan y Zjednoczone nie zgadzają sie 
na pośrednictwo w  Hiszoanji

W A S ZYN G TO N . (Pat). Rząd Stanów Zjedno 

czon- ch wyraża ubolewanie, ż-c nie m oże przy­

jąć  in ic ja tyw y  U rugw aju  w spraw ie udziału 

państw  am erykańskich w  próbie pośrednictwa 

w h iszpańskiej wojniei dom ow ej. O ficja lna no 

ta w ręczona będzie rządow i urugwajskiem u w 

dniu dzis iejszym . W  nocie le j departament sta 

nu przypom ina tradycyjną politykę Stanów Z je 

dnoczonych, polegającą na trzym aniu się na

uboczu od  k on flik tów  europejskich  i dodaje, że 

chociaż pośredn ictw o hyiohy obecnie pożąda 

nc, to jednak opm ja  publiczna .Stanów Zjeduo 

czonych  jednom yśln i^  przeciwna jest temu. 

Przed  zredagowaniem  tej noty departam ent sta 

nu zasięyjii op in ji rządów  Argentyny, B razy lji 

i Chili które są rów nież przeciwne interwen 

cji.

—  GZYSTKA YY ŚRÓD S A D O W N IK Ó W  W. 
K A I \LONJI O głoszono dekret rady spraw iea 
tiwości, zaw iesza jący  w  czynnościach wszyst 
kich sędziów  i p roku ra torów  w K ata lon ji, z w y  
ją tk iem  sędziów kata iońsk iegc trybunału kasa 
cy jn ego , z k tórych  5 p ow ierzon o  u tw orzen ie  
tym czasow ego  sądu apelacyjnego. Pozatem  w y 
łączeni są iz pod działan ia dekretu sęd ziow ie  
specja ln i k tórym  pow ierzon o  ś ledztw o w  sDra 
wach o  udzia ł w  powstaniu.

—  P O W R Ó T  JE ZU IT Ó W . O głoszono w  Pam  
pelunie kom unikat, zaw iadam ia jący , że d e le g ^  
c ja p row in cjon a ln a  pow zię ła  uchwałę, w edług 
k tó re j jezu ic i obejm ą z pow rotein, w posiada 
nie w szystlde dobra, skon fiskow ane przez rząd 
m adryck i, i żc będą m ogli pod jąć  swojh d z ia  
łalność w  ca łe j p row in c ji Nawarra.

—  MINA YY PORTACH . Ilad jos tac ja  w san  
ta dl- T en e rn fa  rozesła ła do wszystkich ok rętów , 
zn a jdu jących  się na m orzu ostrzeżen ie p rzed  
n iebezp ieczeństw em  m in w  portach M alaga, 
A lm eria , Cartagena, YY^lencja i Barcelona.

— YY PO D ZIEM IACH  B A N K U  H ISZPA N  
NKIEGO Z N A LE Z IO N O  BRON I AM UNICJĄ, a
m ianow icie  96 p isto le tów  au tom atycznych , 32 
sarabi |y, 26 rew o lw erów  i 50.000 nabojów .

— YV CZASIE  BEYY IZJI YY PA ŁA C U  BLSKU 
PA MADRY'TU w  A lca la  skon fiskow ano
I6.8o0.000 pesełów  w  pap ierach  w artościow ych  
oraz k le jn o ty  na sumę 1 m iljona.

Trocki lap r iec ia  xarxaiom akta  
Oak&iieaia

OSLO, (PAT1 —  W  oświadczeniu dla prasy 
Trocui napiera zarzuty, sform ułowane przeciw  

ko niemu w toczącym się oneeme w  Moskwie 

procesie Zhinwjewa 1 in. Mogę wykazać —  oo 

wiadczyl Trocki —  na podstawie obfhych da 

nych archiwalnych jakieuii rozporządzam i licz 

nych świadków, których m oLV powołać, jakiego  

rodzaju nyia moją działalność «  ciągu 7 os taż 

nich lat, i odeprzeć wszelkie oskarżenia, skie  

rowane przeciwko mnie.
Zdaniem Trockiego, proces moskiewski j m  

wyłącznie aktem nienawiści politycznej Pro  

cedura daje więźniom możność wyboru tylko  

dwóch dróg: albo uczynić publiczne wy znanie 

które jest fałszywe i uzyskać prąeiz to mniej 
surową karę, albo teź odmówić takich dcklara  

cyj grzecznosjśowycn i wystawić się na bezlito 
śue skazanie.

Ofiary rozruchów 
w Palestynie

LO ND YN '. (P a t). O głoszono o fic ja ln e  dane

0 o fiarach  ja k ie  pociągnęły zą sobą rozruchy 

W Palestyn ie od dnia 19 kw ietn ia do 19 sierp 

nla. Ilość  zabitych w  całym  kraju wynosi 221 
osob, w- tern 130 A rabów , 68 Żydów , 6 chrzek 

cijan  cyw ilnych  oraz 23 w o jskow ych  i policjan. 

ló w  zarów no b ryty jsk jch , jak  i arabskich. Licz 

b y  pow yższe  n ie uw zględniają, rzecz prosta- 

tych w ypadków , gdy A rab ow id  zabici w czasie 

utarczek, zostają i*ochowwni przez swych tow a 
rzyszy. Ogólna licztia rannych w ynosi 1200. A 

resztowano 2392 \rabow-, z czego 1439 zostało 

skazanych, 614 zw oln ionych , zaś wobec 284 

śledztwo jest obecn ie w toku. L iczba aresztow a 

nych  Żydów  wynosi 309. z czego  204 zostało 

skazanych, 46 zw oln ionych , w  stosunku do po 

zostałych decyzji nie powzięto.

kronika telegraficzna
—  W IE L K I M a r s z a ł e k  SZYYECJI dr. Os­

kar von S ydaw  zm arł w  w ,eku lat 63.

—  N A R O D O W Y  RZĄD  GRECJI. —  P rem je i
M etaxas ośw iad czy ł na kongresie rzem ieśin: 
czym . że now y iząd  G recji nie jest rządem  par 
ty jn ym  lecz narodow ym  i pragn ie opierać, się 
nip na sile, lecz na zaufaniu obyw ateli. Rząd 
izam ierza p rzep row ad z ić  pod p rzew odn ic tw em  
kró ła  program  odrodzen ia  narodow ego.

ł
—  \YA'BUCH. \Yf Garniisch Partenkirchen  

nastąpił w czora j wybuch w ie lk iego  zb iorn ika 
z am oniakiem , ‘przeznaczonym  do w yrobu  sztu 
cznego lodu. Dwóch robotn ików  zostało zaui-
1 y c li.

—  Y1ETEOH. Dziś w nocy p o ja w jł się nad 
YV'iednipin o lb rzym i m eteor u n iezw yk łe j sile 
.świetlnej. M eteor przesunął się na w ysokośc i 
80 do 100 kim. jak o  fos fo ryzu jąca  kula ognista 
i rozpadł się na_trzy do czterech części, p ow o li 
gasnąc. Zd.ątiiem fachow ców , jest to jeden z 
n a jw iększych  m eteorów , jak ie  w idziano nad 
Austrją

—  YV ZYYIAitKU Z EPID EM JĄ <.ZER\VOVl6f 
N A  PO LE SIU , Polsk i C zerw ony K rzyż zorgan i 
zow at w  p ow iec ie  stolińskim  w o j. po lesk iego  w 
8 n ajhardziej dotkn iętych  epidem ją punktach 
p o  w siacli i osied lach  dożyw ian ie  rekonw aies  
centów-.

Zarząd głów ny l'U K . w tynt celu przesłał 500 
kg cukru, 3.000 kg. m ąki, 2,000 kg. ryzu  i ka 
*zy  o ra z  750 złotych  na zakup tłuszczów  i ja  
rzyn . Ponadto PC K  wysłał 30 kom pletów  L ie liz
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m yśl k tó re j wszyscy ci, k ló rzy  k w estjonow ali 

Słuszność program u stalinow sk iego, zosta li p o ­

sła w ieni n iety lko  poza naw ias życia  społeczno- 

poiityczm ego, ale rów n ież za liczen i do kontrre­

w o lu cjon istów , w rogow  ustroju radzieck iego, 

.zocarców p ro letarja tu  i t, » .  i t  p.

Pragnąc rehab ilitow ać się i  uzyskać s-powro- 

tem utracone p iaw a  oraz m ożność egzystencji, 

e lem enty tak ie  volens ao lens m usiały uciekać 

się do aoorocjzie jstw  skruchy publicznej, w y ­

znać swe b łędy i p ra s i ' o „ro zg rzeszen ie ". Za < 

w y ją tk iem  T rock iego  i paru m n ie jszego  kalibru 

bolszew ików , wszyscy p rzec iw n icy  stalin izm u, 
jŁk /.loowjr w . Kamlenlew, Rakoc-skl, Radek, 
tMK-narin, Preobzaż^Aski, Konior, Jarosławski 1 
t  d. ii. d. poszli d o  Canośsy ' i k ilkakrotn i^  pub- 

iczn ie p łaszczyli się p rzed  Stalinem czyn iąc 

z n iego  w  ten s-posób nieomylnego wodza, któ ­

rego ośw iadczen ia , m ow y, listy, rozkazy  zaezę 

■ły wskutek tego przekształcać się n iety lko  we 

wszystkich ybow iązu jące norm y -posiępowam a 

i p rogram  konkretnego działan ia, lecz nawet w 

źród ło  aa lszych  ro zw ażań  bsormlyczno- nauko­

w ych  ra zw ija ją cych  i uzasadniających system 

■••owej w ia ry  w e wszystkich dziedzinach  życia.

HISTYKA BUDOWNICTWA 
SOCJALISTYCZNEGO

Złamawszy prawie wszystk ich  na jgrożn ie j- 

s*ych  p rzec iw n ików  i narzuciwszy partji „n o ­
wą Wiarę"*-*— , Sta lin  przystąp ił do „b u d ow n ic ­

twa socja listycznego1' w  jednym  kraju . K ozp o  

.żęto rea lizow ać  głośne „p lan y  5 -cio letn ie“ , 

lik w id ow ać  nepm anów , p rzeprow adzać  kolek ty 

w izac ję  wsi. W szystk ie  tc poczynan ia, k tóre by 

ły zw iązane z n iez liczoną  ilością ak tów  gw ałtu  

i przem ocy : w iadom ie ow iano m istyką budaw- 

- ic tw a  socja listycznego Św ietnie zo rgan izow a­

n y  potężny aparat propagandy, pragnąc rozsze­

rzyć i pod trzym ać entuzjazm  „n o w e j w ia ry "  

św iauom ie w y tw arza ! swoisty system złudzeń, 
p rzekszta łca jący w  o p in ji społecznej „ r z e c z y w i­

stość rzeczywistą" w „w c e z y n  istose urojoną4' 
w  k tó re j z dnia na dzień zn ikały klasy społecz­

ne, n iespraw ied liw ość społeczna i pow staw ał 

św ietlany gmach szczęśliw ego społeczeństwa .so­
c ja listycznego.

W  m iarę ji dnak zb liżan ia  się do „z iem i ob ie  

c an e j" i wy kańczania gmachu społt rzeństwa 

socja listycznego, „rzeczyw istość  rzeczyw is ta " co 

raz bard zie j zadaw ała  kłam  „rzeczyw istośc i u- 

l o jm e j "  R ząd bolszew ick i, copraw da w d zie ­

dzin ie uprzem ysłow ien ia  kraju  osiągał coraz 

w ięk ize  sukcesy, z likw idow a ł bezrobocie i t d., 

lecz sukcesy te nic w spólnego nic m ia ły  z so- 
c ja listycznem  „e ldorado '*. Zamiast bow iem  gma 

obu społeczeństwa socja listycznego, coraz wy 

la żn ie j zaczęły  za rysow yw ać się kontury tnie 
gralnegn kapitalizm p uts wowege w ktorem 

n ie  b y ło  ani szczęśliw ości pov szechuej, ani 

spraw ied liw ośc i społecznej. W brew  tw ierdze- 

faiom propagandy zaczęły coraz w yraźn ie j 

kszta łtow ać się górne, średnie I dolne w arstw y 

.społeczne, k t-ry eh udział w dochodzie  społecz­
nym i sposón życ ia  b y ły  taKie same jak  w- pań­

stwach kapita listycznych .

STALINOWSKI KURS NA PRAWO
rn tu z ja im  budow nictwa socja listycznego 

stopn iowo zaczął przekształcać się w powszech 

ne rozczarow anie, którem u ju z trudno było  za 

pobiec przy pom ocy nowego, systemu w iary.

(łeaine interesy państwa sow ieck iego w y ­

m agały innego wyjścia. W  m iędzyczasie fcowiera 

entuzjastycznego budow nictwa .socjalistycznego, 
na tyle zm ieniła się sytuacja ĆSRR., że  coraz 

bardzie j stawało się reałnem  niebezpieczeństwo 
■wojny. D o jście  do w ładzy  liit ie ra  w Niemczech, 

w zm ocn ien ie sic agresji japońsk iej na D alekim  

W schodzie  I t. d. —  wszystko to  d yk tow a ło  

jaknajw iększe i jaknajszybsze w zm ocn ien ie się 

na podstaw ie In legralnego kap ila lizm u państwo 

w-ego z je go  rozw arstw ien iem  epołecznem

M ają f  to na w zględzie  Stalin, niellylko prze 

sta, zm ierzać do  ponownego likw idow an ia  wy 
Iw arza jących  się wwrstw społecznych, lecz wrę*cz 

ten proces popierał. W zw iązku  z tem kurs po 

lityk i zarów no wewnętrznej, jak i zew nętrzn tj, 
został nu.stawi.my na prawo.

Pod  względem  ideo logicznym  zagrano na 

strunach „patr iotyzm u  radzieckiego „m iłośc i 

o jczyzn y  radzieck ie j", „narodu  radzieck iego ", 

„honoru  n arod ow ego '' i p p. „S oc ja lizm  w  jed 
nym  k ra ju " zaczą ł przekształcać się w  swoisty 

socjalizm  rosyjsk i k tóry  sankcjonow ał i 

w y tw a rza jące  się w arstw y społeczne z ich nie 

ró w n jm  udziałem  w,- dochodzie społecznym  jt. 

zw. walka z u raw n ilow ką w  dziedzin ie  wynagro 
dzen ia ) i ustano w,emc rożnych stopni, w* arm ji 

czerw on ej i p rzyw rócen ie  chłopom  zagród indy 

ly tduafnych przy kołchozach i naw rót do mor 

nej rodźm y i różne re fo rm y v dzieozin ie  „zkol 

n ictwa, przekreślające łn ilszew ick ie m etody nau 

czanią i p rzyw raca jące  slare. A kc ję  1; Stalin

przeprow adza ł z jednoczesncm . likw idow an iem  

wszelkich ośrook ów  ortod oksy jn e j m yśli m ark ­

sistow skiej, jak  stowarzyszen ia „S tarych  bolszc 

wdków", ,jb, w ięźn iów  po lityczn ych ", , C zetw o 

nycr. partyzantów  ,K om unistycznej Akadem p
Nauk" i t. p.

W  polityce  natom iast zagranicznej, kurs pra 
w icow y w yraził się w e wstąpieniu ZSRR. do  t. 

zw. „o rgan izac ji zgra i bandytów* kapitalistycz 

nych czyli b ig i N a ro d ó w ; paktowaniu z pań 

stwsm i kupitahstycznem i, zm uszeniu poszcze­

gó lnych  sekcy j Kom iriternu do paktow ania  x  

„soc ja lfaszystam i" i 1 p. „zd ra jcam i mas pra 

cu jących  o ra z  zaw ieran ia z n im i t. zw. fro n ­

tów  ludow ych  w  i-eiu it*m skuteczniejszego prze 

prowadzeni;* po lityk i im peria listycznej.

wZMCŹENIb WPŁYWÓW 
OPOZYCJI

W szystkie! pow yższe  zjaw iska w yn ikające  1 

now ego kursu poi.tyk i Stalina p rzyczyn iły  się 

do n iebyw ałego w zm ożen ia w p ływ ó w  opozyc ji. 

Zabójstwo K .row a w grudniu 1934 r przez człon 

ka partji kom unistycznej N ikoła jew a, jiokazało 

ie  wszystkie m etody, przy k tórych  pom ocy uda 

lo  się zdławić’ S ta linow i swych przeciw n ików , 

b y ły  zawodne. O kazało się bow-iem że  system 
skruchy publicznej posiadał rów n ież odw rotną 

ołronę medalu. Pubbr.zne uznanie „sta lin izm u", 

niekonieczn ie m iało być szr/ifrem nawróceniem  

się „h e re tyk ó w " na nową wiarę, ś tego ju ż nie 

m ożna b y ło  ustalić pr/y pom ocy najlep ie j ro z­

budowanego systemu szpiegostwa. Tu ta j dosko 

nale mogta rozw ijać  sic dw ulicowość ożyli po 

pultirny dziś w ZSRR, system 1. zw. „dw u iu sz 

n iczestw a", p rzy k tórego  pom ocy do partji prze

Kombatanci polscy we Francji w hołdzie żołnierzowi polskiemu

Blaski i cienie 
rosnącej Gdyni

l .

w  samem centrum  w ie lk ie j Gdyni, m iędzy 

w ie lop lętrow em i gm acham i p rzytu lił się m ały 

parterowy z czerw onej ceg ły  dom ek, —  n iby 

dw orek  kaszubski. D zis ia j dom ek ten n ikn ie 

m iędzy drapaczam i now oczesnego miasta i  n ikt 
by nań nie zw róc ił za jiew ne uwagi gdyby m e 

w m ulow ana b ronzow a lablica z p łaskorzeźbą 

Żerom skiego i napisem, że tu w ie lk i pisarz w 

roku  1920 tw orzy ł „W ia t r  od m orza1'.
Żaden  z  pisarzy naszych nie skupił w  sobie 

ty le  tęsknoty narodu do ekspansji, do w ielkoś 

ci budow anej na piaszczyslcm  n ieznane® , za- 
puszeronem do niedawna wybrzeżu, co  Stefan 

Żerom ski. T o  też nie jest ty lko dziennikarskim  

chwytem , gdy rozpoczyn a jąc  pisać o  Gdyni, za 

czn-e się od  w iz ji p roroczej autora W ialru  od 

m orza " N iosła ta w izja św ieży pow iew  z dale 

kich  lądów  i m órz, budziła drzem iące tęsknoty 

naroau w ypłyn ięc ia  na szerokie gościńce o ce ­

anów  i była  ich wyrazem .

N im  na tu tejszym  brzegu p o jaw iło  się po ­

ję c ie  interesu i rozpanoszyło  wszechw ładnie, ser 

ce  w ie lk iego  pisaTza wyczuło i w idzia ło  na ow

ezesnyćh pustkach ja łow ego  przybrzeża, na któ 

rem rzadko wyrastała rybacka chatą kryta sło­

mą •—  w ielk ie  portow e miasto, polską bram ę 

na szeroki świąjt' W ia tr od lądu i o<l m orza 
hulał sobie bez przeszkód p<> piaskach m iędzy 

lasami C liy lon ji i górzystego O ksyw ja, a On 
w idzia ł już na t«m  miejscu w ielk ie  miasto wy 

pełn iony pracą, m iasto zdobyw ające nowe pozy­

c je  w dorobku ogolncpansl\vowvm , m iaslo w iel 

kich d źw igów  i robotn ików  portow ych , nad 

którem  unoszą się dym y transoceanicznych pa­
row ców  w id z ia ł m iasto, które m inio być niby 

jasny promień, łączący zapadłą m azow iecką 
ezp  poleską mieścinę z egzotyką dalekich n ie­

znanych krain.

Nie upłynnił okres cżnsu równy nawet trze­
c iej części ży d a  jednego pokolenia a mit po 

w ieściow y siat się rzeczy w islośrią, stal .się te 

matem dnia c idziennego. Co do słowa. co do 

jo ty  w ypełn iło  się lo, eo  pisał Żerom sk: przed 

la ły lii tu:
... lin ji kolei żelaznych pow iozą siad do 

robek świata wg łab lądu. a z głębi lądu p rzy  
łaszczą na w yw óz dorobek pracy rąk polsk ich "

W oko l bulwaróyy- staną oIb r,.,m ie  hale 

warsztaty, w indy, przed/.i cne kształty stoczni 

; m agazynów , biura, dom y. baraki, ko lc ie ..."

żdan ia to mogłyby mi 'łu żye  jako motto. 

W  ic li treści jednak dzis ia j tkw i prawda kló- 

ra n ie zawsze odpoyviada zgftry przvgotoyvanyni

nastro jom  radosnego nhizjazm u. N ie  wszystko 

bow iem  spełn iało się po m yśli w ie lk iego  p isa­

rza. B liższe p rzy jrzen ie  się nadm orskiej naszej 

rzeczywiistości, jdsli n ie budzi obaw, to zmusza 

do sm ętnej zadumy. N iek iedy się zdaje jakby 

óyv Smętek z , W iatru  od  m orza", zły duch, 

k tóry przed wielu laty ty le  w yrządził zła na 

pom orskim  brzegu, nie całkiem  jeszcze zrezyg 

uoyyał ze swego panowania; że jego  odejście, 

któte m iało być początkiem  now ego spraw iedli 

yyego układu życia nad brzegam i Bałtyku, nie 
by lo ostateczne.

Nie znając ntńrzn i Gdyni / je j pojęciem  

ko ja rzą  się nam wspom nienia z dawno czyda 

nych książek o dalekich podróżach, o  ziem iach 

pachnących kw iatem  pom arańczy, <> k o lo ro ­
wych ludach /. nieznanych k ra jów . odzyw a ją  

się literack ie przeżycia tęsknoty do w-iclkich 
nadm orskich miast. yv k tórych  życie  tętni 

dniem i no.-ą, bud/ą się .rem iniscencje d zieciń ­

stwa do gorących k ra jów  południa.

.Marzenia te które zdaw ałoby się nabiorą 

tu cech rzeczyw istości gdy* na horyzoncie uka 
żć ssię strojny pióropuszem  dymu i obcej Łun- 

dery statek, tracą jednak syyój smak i narko­

tyczną nieuchyyytność z chw ilą, gdy zb liżyw szy  

się do obcego statku po jego przybiciu do brze 

gu. zetkniem y się z realizm em  zielonych nmn 

durów  straży celnej.

Ale to  oezyyyiście głupstwo. że nie utlalo

dostali się spowrotem  praw ie  wszyscy tro ck iś r , 

z .n ow jcw ow cy  i  inni opozycjon iści, k tórzy 

nazew nątrz wyznając stalin izm , nielegalnie ro  

b ili swiaje i wszdtkiem i sposobam i podw aża li 

wśród rozczarow anych  mas pracujących zaufa­
nie do po lityk i „n ieom y ln ego  w odza ".

T o  też po zabójstw ie K irow a, St *Vn w z ią ł 

aię nadzw ycza j energicznie d z Raw ie ba jakich 
kolwc.-k bądź p rob  spisku p rzec iw ko  jc g 'i poczy­

naniom  Zostali jak  w iadom o z partji pąnown o 

wykluczen i .Żinow jew  K am irm ew  i ca ły  szzreg 

innych „ro zg rzeszon ych " b o lszew ików , k tórych  

ja k o  „m ora lnych  sp raw ców " zbrodn i K irow a, za  

sądzono na 10 lat katorgi.

Jednocześnie z tem, p rzystąp !ono do t. zw. 

,op »re :,q «o »an ffl gospodarstwa partyjnego",
k tó re  trwa jeszcze po dzień  dzis iejszy. Podczas 

tego „uporządkow an ia ", polega jącego na a lvw i 

duabiem  sprawdzaniu le g iiym aey j partyjnych  i 

zam ianie ich na now e —  już dotąd na ogćuną 

liczbę 3.200.009 członków i kandydują parjit. 

zostało .z ji j szeregów  w yrzucone przeszl > 300 

tys. osób. W tększość spośród nich m ają sta 1.0 

w ić  według re lac ji p rasy bo lszew ick ie j „ irc ek iś  
c i ‘ i „  z i no w je  wo wey

Rzecz oczyw ista , że la masa dotąd najakty w 

n iejszych  i nn jiiardzie j ideow ych  rz lonk  *\v j*ar 

tji, W sw ej w iększości rozp łynęła się p*\i?n 

jących masach /.Słkit. i zaczęta cor-ir b ,v f 7 i)J  

ro zw ija ć  sw ą działalność polityczną, skierowaną 

przeciw ko reżim ow i -Stalina. Działa lność op> 

zycjonistów- była tem łatw-iejsza, że na kaź 

dym  kroku spotykali on i niezadowolenie* i roz. 

go ryczenie m a i pracujących z polityk i wszech 

potężnej ujirzyw ite jow anej b iu rok rac ji rządzącej 

W ystarczy przytoczyć, opisany p rzez ,,Pra*vdę'4 

z  9 sierpnia taki fakt, 01 jedyn ie  b iu rokrreju  

Kom isarjatu  przem ysłu leśnego zalega z w ypła  

tą robotn .koin  pensji w wy sokoci ó5 m iljon ów  

rubli ażeby zrozum ieć w jakich warunkach 

pracu ją robotn icy w panstw it Stalina. P rzy  te 

kim  dan ie rzeczy, działa lność różnego  rodza ju  

opozycjon istów , stajd się nader n iebezpieczna 

dla rządzącej b iu rokracji,

ODPOWIEDŹ STALIłiA 
NA NIEZADOWOLENIE HAS

sir wstąpić na pokiad w ie lk iego  transportowca 

b ryty jsk iego  czy am erykańskiego, bo na środ­

ku trapu zatarasował drogę polski celn ik dziel 

nie czuw ający byś nie popełn ił przestępstwa n »  

szkodę skarbu państwa i nie przem ycił na ląd 

20 sztuk zagranicznych papierosów  rów n ie  ta ­

nich jak  znakom itych. T o  byłyby ty lk o  w naj 

gorszym  razie cierp ien ia  stałego k lien ta Pol. 

M onopolu Tyton iow ego  i naturalnie n ie  jest 

to pow ód  do pesym izmu, który z pow odzen iem  
m ożna zatruć dym em  polskiego pap erosa.

Robota Smętka w-idoczria jest gdzie indziej 

i w- rzeczach ważniejszych. A le  o tein polem .
Narazić pow iedzm y odrazu, ż( . zewaiętrznie 

biorą*1 Gdynia porywa na p ierw szy rzut oka. 

Rozmachom, w ielkością, szerokością zarysowa 

nego planu, zresztą ostatecznie ni^ opracow ane­

go. Miae-ło jest w ciąż jeszcze iii statn liaScendi, 
wciąż, się buduje, wciąż rośnie. lm jKinują w ie l­

kie gm licliy. P lace tułaj są drogie  w ięc nie o- 

płaci się budować domów* małych. Wszystkie 

now opow siająee są najm nitij 5-pięlrowe. N a j 

dłuższa ulica: Sv .ętojańska. ciągnąca się na
przestrzeni 21 k ilom etrów  składa się z takich 

drapaczy. Tak saup) przecinająca ją u! 10 lu­

tego. W ybu dow an y przed 10 laty dworzec, kole 

jo w y  wygląda obecnie na mały* kiosk w stylu 

kaszubsko-pom orskim  •—  lak zm alał przy w ie l­

kich gmachach nowoczesnego miasta

Tem po życia codziennego, ruch tak różny

I  w łaśn ie ażeby  zapobie^ temu n iebezpieczeń 

Stani, ażeby zdławić' w  zarodku ruch n iw izycyj 

ny —  Stalin zdecydow ał się na zm iażdżen ie wo 

dzów  op ozyc i k tórzy dla jego  reżvm u są nic- 

Ofirpjeczni nawet wówezas, k iedy pod ochrona 

G Pli. siedzą w w ięzien iu (Z in ow jew , Kam ieniew , 

Jew dok im ow , Itakajew Sm iruow  i reszta oskar 

żonych.) lutb zna jdu ją  się na em igracji (T>o- 

< ki).

W  tym to celu został zaaranżowany w ielki 

proces polityczny, k tórego  akt oskarżenia zo ­

stał zm ontowany pod kątem  widzenia jak 

najw iększego skom prom itow ania wodzów opo- 

zsycji w oczach op in ji społecznej najszerszych 

mas pracujących ZSRR.

Czy-ż m oże być w iększo skom prom itow anie, 
jak  przedstaw ien ie w od zów  o p o zyc ji w ro li a- 

genl. w h itle row sk ie j p o lic ji po lityczn e j! D la 
'.ego l*PU . postarało się o  >, zeby wszyscy o s ­

karżen i p rzym a li się óo w iny.

\ V.

W  dniu 15 sierpnia b. r.„ ja k o  dniu Święda Żołn ierza  P oK k iego  dla uczczenia roczn icy z wy 

c ięsk ie j b itw y  w  1929 roku, b. kom batanci p o ls cy  we F ran c ji udali się ze sw oim i sztandaram i 

organ izacy jn ym i <lo grobu N ieznanego Żo łn ierza , na' k tórym  został z łożon y w ien iec  o raz 

zapalony sym boliczny znicz. W  len sposob b. oo lscy  kom batanci uczcili w iekopom ną roczn icę 

Cudu nad W is łą , składając hołd Polsk iem u Żołn ierzow i. Na zd jęciu  naszem momdut złoże  

nia w ieńca jirzez delegację  kom batan tów  p olsk ich  na grob ie  .N ieznanego Żołn ierza w  Paryżu .
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Dziesięć minut 
w Pośrednictwie Pracy

Straciłem  pracę. Chcę o trzym yw ać świadczę- 

n i*  s|) ow o chi braku pracy, przecież mi się na 

le ży  —  p łaciłem  przez, k ilkanaście m iesięcy 

składki ubezpieczeniowe.

Idę do Ubezp iecza lni Społecznej na ulicy 

Zawalną po in form acje. U rzędn ik  u przejm ie  i 

jasno udziela mi in fo rm acy j: „T rzeb a  iść do- 

W o jew ód zk ie go  Funduszu P racy  ul. Subocz 22 
i zarejestrow ać s ię “ .

Udaję się na ulicę Subocz. Za kościołem  

spotykam  coraz to w ięcej rob om ikow  rnodzą 

cycb, stojących na chodnikach i zapa )czvw  r  

dysputu jąc*ch. Nie zw racam  na niob uwagi—  

śpieszę się.

Przeszed łszy k ilkadziesiąt k roków  w idzę 

m nostwo robotn ików  w  podwórku. zachodzę 

lani i patrzę dokąd iść.

Chamberlainizm a hitleryzm
W  r. ł02l>, a więc przed 10 laty. zmarł pisarz, 

który ..a przełomie naszego stulecia głosił po­
glądy i łeorje, będące obertiie ideowemł pod­
stawam i ustroją III Rzeszy.
JfflT

H O USTON STEW AR T  CH AM BE R LA IN .
Był z pochodzenia Anglikiem. Urodził się 

w  Portsmiłuth, lecz już w młodości osiadł w 
Niemczech i tam uległ przemożnemu wpływowi 
fUoizofji, poezji i muzyki niemieckiej. kant. 
imethe i W jg n e r  uczynili go Niemcem, eo moż 
na uznać za dowód, że o przynależności jeduost 
ki do danego narodu decyduje przedew.szyst 
kiem poczucie związku z kulturą tegoż narodu. 
Największy rozgłos przyniosło mu dwutomowe 
dzieło „D ie Grundlageu des X i\  Janrhundert“ . 
Powodzenie uzyskało ono iznaezne, o czem do­
bitnie świaaczy tfkt, iż w przeciągu niespełna 
‘■tfl lal ukazało się aż w 13 wydaniach.

Zcsuw ia jąe  poglądy Chamberlaina z ideolo- 
gją hitleryzmu możemy odnaleźć wiele eecn 
wspólnych. Autor „Podstaw XIX wieku** głosi 
teorję o wyższości Niemi ów  nad poznstalemi 
narodami, przeprowadza tezę o podobieństwie 
pomiędzy dawną kultura Germanów a Indów. 
Podzielając pogląd Gobineau. iż szeryfem białej 
r ysy sa Arjowie, uważa

NIKMt 0\V ZA PR ZE D ST A W IC IE L I P R A W D Z I­
W EJ ARYJSKOSCl

Twierdził też. iż w okresie odkryć tylko Ger 
manowic u jawnili heirinteresowiie uniilowanie 
poszukiwania i badania. Ostro zwalczał rrligję  
żydowską, upatrując w niej egoizm i materja- 
tizm. Był zwolennikiem wyraźnego określenia 
się rasowego, lecz rasę uznawał za zjawisko  
psychiczne

Na pierwszy rzut oka rasizm Hitlera, z jego 
antysemityzmem i gloryfikacją wszystkiego eo 
niemieckie, d iskonale pokrywałby się z teorja 
mi Chamberlaina. A jeanaa _gc mose ta jesi 
pozorna, Różnica bardzo wyraźna zaznaczii sir 
w dwóch podstawowych zagadnieniach, w 
dwóch odmiennych poglądach na:

OSOBĘ CH RYSTUSA  1 RASĘ.
Kult państwa lokalnego i nacjonalistyczny 

iniperjalizni hitlerowski stoi na zbyt jaskrawej 
sprzeczności z nauką Tego, który inówl: ,,M i­
łujcie nieprzyjaeioly wasize**. Toteż silny roz­
wój sekciarstwa neopogańskiego w III Rzeszy 
jest tytko wyprowadzeniem konsekwentnych 
wnłoishc w ż Ideowych założeń nauki Fuhrern. 
W ojna  z organizacjam i elirzescijańskieini nie 
jest. oczywiście, prowadzona w Niemczech tak 
gv>altowąje i  bezwzględnie jak rz komunizmem, 
niemniej jednak Istnieje. Nnuka Chrystusa nie 
jest oflejalnie potępiona przez naczelnych Ideo 
tc.gów nazistów stale jednak jest pomijana.

Ola Chamberlaina natomiast „D IE  ERSt TIKI 
Sl \'G (H R IS IP  oznacza jutrzenkę nowej ery. 

Jutrzenkę - -  gdyż ehrzeset jaustwo znajdo ii ,sie 
jeszcze w kolebce: przed nasizemi oczyma zary 
sowuje się zaleuwie jego wschód. W' cieniu kr*; 
ża. na ruinach starego świata wzrasta nowa hut 
tura nad rozwojem której ludzkość musi długo 
pracowuć, by kiedyś w dalekiej przyszłości me 
Sta ona zasłużyć na miano „chrześcijańskiej**.

Moż>‘ wydawać się fziwnem  pytanie, które 
stawia Chamberlain;

Chamberlain wyraża się z pogardą o le j po­
wierzchownej „historycznej” szkole, pragnącej 
poznać nkpoza.awalne i wytłumaczyć — niewy  
tlumaezalne. Uwnaje natomiast całkowicie z 
możliwe zbadanie historyczne środowiska Chry 
stusa, by wykazać jak dalece Zbawiciel różnił 
się od niego j wzniosi się nad nie. A jednak, 
i wówczas odpowiedź na pytanie: czy Chrystus 
był Żydem? nie będzie łatwa. \V'inna jednak 
ona brzmieć, ze. względu na pochodzenie ple­
mienne

CHRYSTUS M E  hTC ŻYDEM  

A oto tok dowodzeń Chamberlaina.
Galilea (od Gelil hztggoylm) oznacza pogań­

ski obwód. 5 al »ni n odstąpił część je j —  20 
miast —  Hii omowi królowi Tyru. Ten osadził 
tam różne obce plemiona. Totem następu je zna­
ny podział na 2 państwa 1 już na i tilKl fot przed 
Chr. tylko przej.ciuwo powstawała polityczna 
łączność poin. Galileą a Judea Również za Chr. 
Galilea była oderwana od Judei i w  stosunku 
do niej była olicym krajem.

i’oza tem zaszedł takt prawie całkowicie 
niszczący izraelieki charakter tej dzielnicy: u 
720 r. przed Chr. (a więc na jakie 150 lat prwod 
niewolą babilońską) północne państwo Lzraelic 
kle było spustoszone przez Asyryjczykóe 1 lud­
ność jego —  jeżeli nie w całości to w  każdym  
razie w znacznej większości —  przesiedlono do 
rozmaitych części państwa asyryjskiego, gdzie 
izraelici w krótkim czasie (zlali się z tubylcami 
i bez śladu zniknęli. W  tym też czasie z odda 
lonych miejscowości przesiedlono do Tałe.slyny 
cudzoziemskie plemiona.

Poza tem na stulecia pized Chr. osiadali tam 
Fenicjanie a nawet Grecy. Ale .ander W . w :tll 
roku w  Samarji osadzi! Macedończyków, żresz 
tą w  Starym Testamencie mamy wzmiankę w  
jaki sposób ei

OBCilfKRAJOWCY ZA C ZĘ LI H O ŁD O W A Ć  
JE H O W IE .

Otóż w opustoszałym kraju rozpanoszyły się 
dzikie zwierzęta które nękały przybyszów. Ci 
uważali to za karę, wymierzoną przez tuziem 
;iego bogu, lecz w kraju nikogo nić było, ktoby 
rauezył ich jakie; czfi on wymaga. A wlec ko

loniśti prosili króla Assyrji, by zwolnił kapła­
na izraelickiego, który przybył i nauczył ich 
czci Jehowy, W  ten sposób mieszkańcy północ 
nej Palestyny, poczynając od Samadjl, stali się 
wyznaw cami religji żydowskiej, nawet i ci, w  
żyłach których nie byio kropli krw i żydow ­
skiej. ,

Niechętny stosunek Żydów do Galilei był 
tak trwały, że Ifdy Herod w ybuaował Tyberiadę*, 
i cheiai by tam Żydzi zamieszkali, to nie udała 
się mu tego osiągnąć. N ie man.y więc powodów  
mniemać, że Matka Chr. była Żydówką ze wzęlę 
du na pochodzenie plemienne

To, że galilejezyey byli .piawowlernymi Ży­
dami, nie świadczy bynajmniej, by pochodzenie 
ich było żydowskie. W  ten sposób moglibyśmy  
dojść do wniosku, że najbardziej indo aryjskie 
plein'ię> w Afganistanie można utożsamić z Tur­
kami, dlatego tylko, że są to muzułmanie czę­
sto bardziej fanatyczni, niż prawdziwi Osmanie.

Następnie Chamberlain zestawia naukę Cbr> 
•stusa zp Starym Testamentem i dochodzi do 
wniosku że niefylko fizycznie, łeez i M O R AL­
N IE  CH RYSTUS N IE  N A L E Ż A Ł  DO ŻY DOW  
S fW A . Nauka Zbawicielu nie mogła wyrosnąć 
z podłoża judejskiego, gdyż chrześcijaństwo jest 
przezwyciężeniem żydostwa.

Pojęcie rasy u Chamberlaina różni się od 
tcorji rasizmu Hitlera, ponieważ podłoże antro­
pologiczne nie odgrywa tu decydującej roli. Oia 
Chamberlaina rasą nie jest zjawiskiem  pierwot 
nem Jc-st ona wynikiem skomplikowanego pro­
cesu fizjologiczno-psyebleznego. Każdy naród—  
to określony typ psychiczny

Z powyższych zestawień wynika wyraźnie, 
dlaczego dzieła Thamberlainą, okrzyczanego za 
największego szowinistę niemieckiego, nie eie 
szą się tukiem uznaniem w  Niemczech, jakiego  
należałoby oczekiwać. Nacjonalizm bowiem au ­
tora „Podstaw X IX  w ilk u ” był przedewszyst- 
kieni zjednoczeniem się ». kulturą danego na­
rodu,, natomiast w  l i i  Rzeszy jest on przeważ­
nie pojm owany jako dziedziczna i czysto fizynz 
na przynależność do pewrnej grupy, związanej 
wspólnrm poebouzeniem, terytorjum I mową.

W L . i

Wieża pancerna największej łoozi podwodnej świata

CZY CH RYSTUS JEST ŻYDEM ?
To leż autor zastrzega się przeciw posądze­

niom go o chęć pomniejszenia tego jedynego 
zjawisku jakiem w dziejach świata był Chry 
shis. Pragnie jedynie rozwiązać zagadnienie 
PR ZY N A LE ŻN O ŚC I PLE M IE N N E J  Zbawiciela. 
Zgadza się, że pod >bne pytanie może zdawać 
Kię zbst małostkowe, że wobec takiego zjawiska  
wszystkie różnice ras są znikome. Dla wierzą 
cych Chrystus jc-st Synem Bożym; dla niewic 
rżących ła s  trudno jest odnaleźć formułę, któ- 
raby lak wyraziście i zwięźle określała tę Jedy 
ną Nieporów inną Postać. Zresztą byw ają zjo 
wtska mogące być określone tylko przez sym 
boi

Francuska bid i  (podwodna ,„Sureouf'“ , będąca najw iększą łodzią podw odn ą świata, jest w y p o ­
sażona w  potężne w ie że  pancerne, u zbro jon e  w arm aty. Ł ód ź  zna jdu je  się w  stoczni Nazaire.

T ro je  d rzw i! W chodzę do jednych. P oc ze ­

kalnia duża, brudna i pefna ludzi. Czeksją- 

Czytam  ogłoszenie. Gdzie ok ienko re jestracy jn e?  

Niema, W ych od zę  z te j poczekalni, wchodzę 

w  d rugie  d rzw i. Znalazłem  ok ien ko  re jestrac ji 

bezrobotnych  —  zam knięte G odziny przyjęć? 

9— 11.30, n iże j o łów k iem  10— 12.

G odzina 9 30. N ic w iem . które są ważne. 

Stoję i czekam . P rzych odz i do tegoż iklenka 

jak iś  starszy robotn ik  i stuka, O kienko otw ie 

ra się, w idać urzędnika i słychać glos: „C o  pat* 
sob ie ży czy?". —  Chcę się zarejestrow ać. —  Pro  

szę dokum enty, —  za chw ilę pana w yw ołam  

Korzystam  z okazji i zwracam  się do urzę 
dnika: „C zy  m ogę się zarejestrow ać —  jestem  

pracow n ik iem  um ysłow ym ".

O d pow ied ź: „P roszę  p rzez środkow e drzw  
wejść do środka ‘ ‘ .

Idę d o  d rzw i środkowych  przed  k tórem i stoi 

kilkunastu robotn ików , a w  drzw iach  stoi po 

steruTikowy i zdaje się robotników- n ie wpusz­

cza d o  środka. Zb liży łem  się do  d rzw i Srodkł 

wych. s ło w o - „U m ys ło w y " i jestem  wpuszczony- 

W ch odzę do gabinetu, chw ilka i jestem, za 

rejestrow any. O k ienko znowu zam knięte słv 

ehać stukanie, wychodzę.

W  drzw iach  w idzę robotn ika i słyszę je go  

k rzyk : „P roszę  mnie wpuścić do kancelarj?" 
— lecz posterunkowy n ie wpuszcza, W ych od zę  

czekam  chcę zobaczyć, "co z tego w ynikn ie. N ic  

wpuszczony robotn i! z wezw aniem  sądowym  w  
ręku krzyczy , wym yśla, i w yzyw a  wszystkieb 

na czem św iat stoi.

Pow iada innym pokazując w tzw an ie ; „M ant 

dzis ia j o godzin ie  11 rozprawę sądową o  eks 

m isję, w ezw an ie otrzym ałem  w czora j, chcę o- 
trzymać; zaśw iadczenie, że jestem  bez pracy i  

nic m ogę" Słychać głosy: .D laczego stoisz, dla 

czego  nic domagasz, się. przegrasz sąd, wyrzuca 
c ię  na ulicę ‘

Robotn ik  rzuca się do  zam kniętego okienka 

b ije  p ięściam i, lecz ok ien ko  nie o tw iera  się 

urzędnik zw raca uwagę robotn ikow i że n ie  

w łaściw ie zachow uje się. t o  za to m oże od 

pokutować, lecz robotn ik  d a le j wym yśla, daje 

u rzędn ikow i legitym ację m ów iąc

—  P roszę  pisać protokół, —  W t zwr.ny poste 

runko w y  sporządza protokul.

Id ę  do dom u. Okienko znowu zam knięte 

■Przychodzą m yśli, czy do tego musiak* 
dojść, czy m ożna temu b y ło  zapobieć przecież 

jak  bezrobotny, tak i urzędn ik  ma nerw y.

W szystk iem u w inno ok ien ko  zam knięte w 
godzinach urzędow ych  <

od  senności i pow olności W ilna rzuca się w  

oczy  odrazu. Rucli len to  n ie chorob liw a  ner 

w ow ość  podtrzym yw ana sztucznie, lecz zdrow e 

tętno organizm u k tóry  się norm aln ie rozw ija  

i wyrasta ponad o lacza jący  go poziom .

Gdynia pod n iektórem i w zględam i podnosi 

poziom  polskiego życia, kształtu je psychikę 
polską Tu giną nareszcie przesądy, tradycyjne 

lizdurstwa i  uprzedzenia, k tóre zabobonnym  na 

M c m  przyćm iły  łlachecko-in teligeneką mon- 

lalnoć t. zw. dzis ia j „tow arzystw a*1! Na jednym  
z naszych statków pasażerskich spotkałem  d. 

urzędnika bankow ego z W ilna. Pracuje jak o  

zw ykiy steeward. Śmiał .się szczerze, gdym  mu 

zadał pytanie czy się n ic wstydzi swej prace. 

W id z ia łem  rów n ież m łodego człow ieka, k tóry 

ma 6 klas gim nazjum  d typu i jest zw vcza j 

nyni dozorcą mola. zbiera do kosza papierki i 

odpadk i pozostaw ione przez kulturalnych wy 

eieczkow iez.ów  z głębi kraju.
Jeden z d yrek to rów  najw iększej polsk iej 

Hnji żeg lu gow e j b y f w  m łodości chłoprem  okrę 

1 owy ni T e  przy k łady to nic w y ją tk i. Absolwen 

ci politechn ik i i in żyn ierow ie  pracują w  porcie 

jak o  krani.śa

-\ oto coś dla w ydym anej, pozbaw ionej c zę ­

sto wszelk iego sensu polsk iej „reprezentacejnoś- 

VI —  tego id jo lyczn ego  fe lysza  polskiego pro- 

lokulu, klór\ posiada paszczę M olocha i pożera 

na „rep rezen ta c ję " nul jo n y  wyciśn ięte z po ­

da tk ów : dwa konsulaty k ra jów  wcale nie b ied ­

nych. be lg ijsk i i n iderlandzk i mictszczą się tu 
w dzie ln icy portow e j w d rew n im m h  partero ­

wych, płaskich ja“k barak i doinkach. P rzed  li- 

tipuciemi (tom kam i kw itną s łoneczn ik i i pelar- 

go n je  i suszy się na sznurku rozw ieszona bie 

łizna. Polak  z trudem uw ierzy, że w- tak pros­

tych dom kach też można skutecznie -strzec in ­

teresów swego kraju , że w  tych ogródeczkach  

m ieść, się reprezentacja bogatego kró lestw a N i­
derlandów . Przed tym i dom kam i st (ą lim uzyny 

ale nie dla pucu Gdynia jest jodynom  miastem 
gdzie  środki lokom ocji są zupełn ie zm echan i­

zow ane N iem a tu ani jedn e j dorożk i konnej.

Zm iana psychiki idzie  narazić wyłączn ie i>o 

lin ji l. zw  am erykan izacji życia. Ceni się war 

tośe czasu i prary, rodzi się szacunek dla k aż­

dego wysiłku połączonego z p rzedsiębiorczą e- 

nergją i in icjatyw ą. Ma to sw oje  za lety i w ar 

tosci ale nie należy się łudzić', m yśląc, że m o­

torem i celem  jest tu coś innego n iż pieniądz. 

Gdynia —  m iasto na tutejszym  brzegu jest 

sw ego  rodza ju  polska kop ją  wzorów- miast a- 

mor\ kański h. W  drugie j p o łow ie  zeszłego w ie 

ku wy rastaly, one na tam tej półkuli jak  grzyby 

po deszczu.
Jest tu szybkość, tem po i rozm ach, a le  jest 

i pow ierzchow ność, brak styiu, brak życia ku l­

turalnego. T rzeba jednak zdawać sobie sprawę 

że nowocześni polscy koukw i d a d o rz t m niej

luj? w ięcej zasobni w kapit ił m n iej lub w ięcej

polski, zdążali tu ze wszystkich stron k ra ju
nie p o lo  oczyw iście, zeby się zabaw iać w  kosz 

towou- mecenasostwo sztuki. N ie b y ło  po temu 

przecie ani czasu, ani och o ty  ani warunków.
Trzeba  była bagrow ać płytk i b rzeg, kopać b a ­

seny, w b ijać  kesony i budow ać na nich mola, 
trzeba h' ło przekładać tory ko le jow e , wznosić 

nad nienn wiadukty, ryć tunele. T o  —  jeś li cho 

dzi o  ingerencję państwa. A ludzie pryw atn i 

niesieni tu od 10 lat fa lą kon junktury m ieli

rzecz prosta w sobie cechy bussinesm anów: o- 
■siediali się tu po to, żeby zaroibie p ien iędzy.

\y sezonie letnim  k tó ry  trwa aż do p o łow y 
września, pew ien ton nadają miastu liczne rze 

sze przyjezdnych  kuracjuszów , letn ików , w y ­

c ieczkow iczów , Ta Gdynia sezonowa, rok ro< z 

n ie naw m  a jącą nową fa lą  ozaso-w vch przy 

byszów  o w iększych  lub m niejszych m ozhw oś 
ciach finansowych zw iedza m iasto i port. C.i 

turyści weseli, rozradow an i nadają miastu p< 

w ien pozór zam ożności i beztroski. Gdynia wins 

ciwa n ie ma jednak z n im i w'iolo wspólnego. 

7, końcem sezonu wszystko to odp ływ a spo- 

wrotem

Leez i Gdynia właściwa, autochtoniczna tez. 

nie jest jednolita . N ietylko d latego, że rozm aite 

elem enty charakteru polsk iego nie w ytw orzyły  

jeszezo trw ałego  i w yraźnego anmlgamalu. Chy­

ba dop iero tu w Gdyni przy sprzy ja jących  o

kolicznościach narodzi się typ  now oczesnego 

Polaka. Są tu na stałe W ie lk opo lan ie , P om c  

rzacy, M ałopolanie. K ró lew iacy, W iln ian ie , wszy 

scy m ieszkają w  Gdyni i są do n ie j ży c iow o  

adscrip fl, ale w łaściw ie niem a jeszcze Gdańsz­

czan. Pozatem  trudności naszego ustroju 5 tu 

już zaczynają  się ujawniać1, a kontrasty spo­
łeczne uw ydatn iły  się jaskraw o b a rd z ie j n iż  

gdzie in dzie j w kraju. .Pieniądz jest wszystkiem , 

jest celem  do k tórego się tu dąży, środk iem  

wszystkich uciech i p rzy jem ności, jak ie  dać m o  

że przekw ita jąca cyw ilizac ja . A le  smak yyyra- 

finn w an ej kultury poznają  ty lko  ci, k tórzy ma 

ją p ien iądze ponad konieczno m nim iim .
W artość  'pieniądza jest tu wartością abso 

iutną i nadrzędną w  stosunku do wartości p ra­

cy Praca rąk ludzkich, która dźw ignęła  z p la ­

sków  nadm orskich lo  m iasto jest godna sza­

cunku podz.iyyu. ale i tu jest traktowana jak o  
ob jck t g iełdowy ch obrotów

.Praca robotn ika w Gdyni jest -tytko pcw 
ną sumą fizyc zn ego  wysiłku i to m niej cenione 

go n iż lakaż suma yyysiłku uzyskana a. me- 

ehanicrnycłi d źw igów .

Jedna loże nie m iasto sarno daje właściwe 

pojęcie  o  tem. czem  jest ten brzeg nadm orski 

i poco w łożono tu ty le pracy, p ien iędzy, hulz 

kroj onergji, entuzjazm u i nadziei.

O tem. czem  Gdynia jest, m ów i d op ie ro  port.

FUćiENJUSZ GUŁCZA SSKI.
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Hałas uliczny w  Wilnie
jest o wiele w ię k s zy  niż w  W arszaw ie

Hałas uliczny jest szkodliwy dla zdro 
wia. Z Lego toż względu slala sit; oslal 
nio bardzo aktualną i palącą Sjprawt; 
walk, z nim —  .-,zcztgólniŁ w dużych 
miastach o bardzu ożywiunym ruclm 
ulicznym.

Napozór zdawałoby sit;. ż,j hałas uli 
czny naprzykład w Warszawie, w mieś 
cii posiatlająccm przeszło miljon micsz 
kanców tramw,.je i ulice, przeładowane 
najrozmaitszego rodzaju -,rodkami loko 
inocj1' od wozów  c iyżarowycb do rowe 
rów, -—  jest o wiele większy niż w  „ci 
cbem i ..martwcm Wilnie. Bo przecież 
mówjft że gdy .spokojny prowincjusz z 
Wi*lenik.a przybędzie do stolicy i pocho 
dzi p 0  ulicach 5 parę godzin, dostaje bó 
fu głowy. Przyna jm nie j dzieje się to z 
prze dstiiwicieIkami płci słaoszej.

Jednakże tak nie jest. Jak w\ka/ujq 
badania, hałas uliczny w  W iln ie  jest o 
wiele większy niż. w Warszawie.

H AŁAS M ILRZYM Y FO NAM I

W oslatnim numerze miesięcznika 
„Zd row ie  iPublicznc" prał' dr. W ito ld  
(iądzik iew icz zamieszcza arlykuł 1111 te 
mat „nadan ie  hałasu ulicznego w m ia­
stach polskich", w którym podaje w y ­
nik badania hałasu ulicznego w W iln ie  i 
w W arszaw ie  l>ada:na w Wilnie były 
przeprowadzone przez p. prol'. Gąd/ikie 
w i cza w marcu roku bieżącego Posługi 
wano się przyrządem Barkbauscna t. 
z.wr. Cieriinsclimasser. Prof. (uplzikiewic/ 
tak opisuje go w swoim artykuł*: ..Przv 
rząd ten służy do oznaczania natężenia 
liałasu (siły głosu). Składa się z dwuch 
obwodów eleklry cznycłi. W zbudzony 
prąd indukcyjny w cewce w lórnego ol, 
wotłu pr/tcliodzi przez po lencjom etr <Jo 
słuchawki telefonicznej, w której wytwa 
rza się ton odpowiadający 800 drga 
liiom na sekundę. Nie wdając się w 
szczegóły, zaznaczymy tylko, żc poten­
cjometr jest wycecliowany w fen spo 
sóli. że siła tonu może ibyć regulowana 
w grai jcacli od 1 do 100 fonów, przy- 
azena przy 100 fonach odczuwam y już 
n/cnial ból, ci pe/\ 5 fonach prawie żad 
nego fonu me słyszymy. Skala jest wy- 
cochowana po 6 fonow Fon —  jest to 
jednostka natężenia liałasu.

W O Z F h  IHĘCZNY — 55 F O N 6 W
W d a l s z y m  c i ąg u  s w e g o  a r t y k u łu  

p r o f .  G ą d z i k i e w i c z  p i s z e :
„A b y  otrzymać pojęcie o należeniu 

hałasu, ji.ki słyszy przechodzień na uli­
ce wykonaliśmy szereg badań na uli­
cach dwuch miast naszych, mianowicie: 
W iłna j Warszawy

P a d a n i a  te w y k o n a ł e m  yv W i l n i e  ra 
z e m  z p r o l .  d r  S a f a r e w i c / c m ,  w W a r  

s z a w i c  z.e s lud  pol i t .  K o s s o w s k i m .
W ynik i t\cti hadnń podaję w nastę- 

pującem zestawieniu. y\ k lórem liczłia 
fonów  wykazu je największa natężeń.e 
dla odnośnego źródła hała .u (tabela o- 
bok Red.).

Z zestawienia lego w idzimy, że liałas 
uleizny osiaga b a rd z o  duże natężenie, 
dochodzące do 90, a nawet 95 fonóyy 
(wóz na wałk.idi w Wilnie), przyezc 111 

walianie hałasu jesl znaczne.
Naogół w W iln ie na tężenie hałasu 

ulicznego jesi o w m Ic większe niż w M a r  
s/ayvie, niewątpliw ie wskutek bardzo

z łego  b ru k u  (otoczaki g ran ito w e ) .  \ a  
b ru k u  tym naw et z w y k ły  ręczny  wózek ,  
w o ln o  p o su w a ją c y  się. d a je  znaczny  ha 
las. bo  dorhodząe.y aż do 55 fo n ó w !  W
W arszaw ie jednak pomimo, że natężę 
nie liałasu jesl naogół mniejsze, jest on 
na wielu ulicami niemal stały, wskutek 
intensywniejszego ruclm ulicznego-'.

W iln o  6.111. 1936.

Miejsce Rodzaj bruku Źródło hałasu Natężenie 
w fonach

ul. Zawalna (między kocie tby (otoctaki fura resorowa naładowana że-
Matą a W ielką Pohu­ granit) taznemi rurami (stępa) 90
lanką)

- » razem: fura (stępa) 1 powóz na 
gam ach (k łusa) >5

ulica Zawalna róg ul. autobus (szybki ruch) 80
Kwiatowe)

»* ft ręczny wózek (wolno) 55
* fura resorowa (w olno ) 00
t* .. „ (kłus) 80
» » . na walkach (kłus) 90— 95
m M (stępa) 6 5 -7 0

Hala miejskie (pod ­ X gwar ludzki podczas targu bez 55
czas targu) ruchu kołowego

W a rs za w a  7.111. 1936 (g o d z . 15— 16).

Miejsce Rodzaj bruku Źródło hałasu Natężenie 
w fonach

Plac Zbawiciela kostka gładka tramwaj i auto (wolno) 50
ulica Koszykowa róg
Marszałkowskiej ♦« au ‘o (szybko) 60

*» tramwaj (szybko) 65
W M furą resorowa tstępo) 55

Dworzec główny kostka niezatewana tiamwaj (wolno). 35— 40
• n dorożka 45
■ V fura bez gum 55
M u autobus 5 5 -6 0
tt »» dzwonek sygnał, (odl. 30 m.) 75

ulica Towarowa róg
Srebrnej kostka megładka fury węglowe (stępa) 6 0 -6 5

* fura resorowa (kłus) 80
ulica Topolowa róg
Nowowiejskiej kocie łDy fura resorowa (stępa) 70— 75
ulica Polna róg Mo­
kotowskiej kostka gładka 2 fuiy resorowe razem (kłus) 80— 85
Plac Unji Lubelskiej „ wóz węglowy i tiamwaj 72
ulica Fatata •• sam olot nad domem 8£

„g r a t y -  w i ę c e j  h a ł a s u j ą .
„Badając liałas lilii:7,1:1 y w  miastach 

spóte/e.-,iivch. największą uwagę nalc 
żałoby wrócić na po jazdy mechanicz­
ne, które wcześniej czy później —  
wyrugują także j u nas po jazdy h..m 
ne. N iewątp liw ie szybkość jazdy, także 
,i Konstrukcja i stan wozu (starość) ma 
tu duże znaczenie. Sprawa ta powinna 
być przedmioty 111 szczegółowych badań 
Jak wykazali, badania Gfinsa, naw et  na 
d o b r e j  jezdni a s fa ltow e j ,  stary /.nisze/o 

n> sam ochód  rm*że wyw ołać  znaczny ha 
Jas dochodzący przy szybkiej jeździć 
do 70 lon. leszcze więk,/ą liczbę fonow 
v, y w. ilu ją sygna ły  sa m o ch o d o w e ,  ho 
przewyższające nawet 90.

Jeszcze kilka ,-Jóyy o  hałasie 
wałiljc latający nad miastem

. jaki yv v 
samolot.

ZaSlubiny polskiego stanu średniego z morzem

-Vie\,ątpliivie w dzielnicach miast, poło­
żonych wpohliżu lotnisk, liałas ten staje 
się istuem utrapieniem mieszkańców, 
czt.sl0 większem nawet, niż zwykły ha- 
łas > uliczny 1’ak się dzieje między inne 
mi yy Warszawie, w .okolicach ul. Ra 
k ow itck i i j .  W tej dz ie ln ie j miasta bada 
łem liałas, spowodowany samolotami, 
na werandzie domu przy  ul. Juljusza Fa 
łata nr. 7. Otóż saiftokd, lecący slosunko 
w o nisko, Do jakieś 200 mir. nad do­
mem, yv} wołał hałas, dochodzący do 85' 
fonóyy. hm sam samolot, lecący , uacz 
nie yyyżcj, bo około 500 mir. nad do­
mem —  70 fonów  Samoło! zaś szybko 
oddalający się zmniejsz.,, nalężenie hała 
su również nardzo szybko, bo yv ciągu 
20 sekund z 70 do 85 io n ó w “ .

DOPUSZCZALNA GRANICA HAŁASU  
—  ł.O FONÓW.

W  zakończeniu swego artykułu prof. 
( iądzik iew icz stwierdził żc „hałas ułicz 
uy yy miaslacli naszych jest bardzo sil 
n}\ przewyższający ustaloną w liigjcnie 
dojmszczalną mak.,y malną normę 00 
fon ów --.

00 fonoyy to granica ,po za którą ba 
łas staje się szkodliyyy dla zdroyy-ia. Z 
tabeli, podanej przez autora artykułu 
wymyka, że hałas tilreaiiy Wilna jesl bar 
clzti szkmli/yyy dla zdroyy/a. Oczyyyiście 
pm rtdm ą pi/yczyną lego są koaiie łeb 
k i-- bruku naszych ulic.

, Kocie łebki-- nietylko yyięc są hr/yd 
kie i ni twygodno lecz ■co na jważni“ i,/.e 
rujnują zdroyyic obyyvateli miasta, szcze 
gólnic tych. którzy zamieszkują yy bez 
pośredniej bliskości ożywiony cli u lift:

T o  leż walka z hałasem ulicznym yy 

Wilnie —  lo przcclcyyszystkiem walka z 
..kocicnii łbami-- bruku ulicznego, (w)

W  czasie odbyw ającego  się obecnie w l.dyn i K nigresu Z jednoczen ia  R rartw  nurkow ych , d o ­
konany został sym boliczny akt zbratania stanu średniego z polsk iem  m orzem . Zd jęc ie  nasze 
n rzeu itaw ia  kró la  kurkow ego p. Kaszę, w ch w ili rzucania z ładow nika zł d e j odznak i Z jedno­
czen ia Bractw  ku rkow ych  do morza. W  sym h o liczne j tej uroczystości Prat udział, w idoczny 

na zd jęciu  w o jew oda pom orsk, p. W ła d y s ła w  Raczk iew icz

KSfffiS3 M U Z Y K I
izieła le) cyj GRY NA FORTEPJANIE

—  Ceny przystęDne. —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, godz. 4— 6 pp.

Wzdłuż i wszerz Polski
A p e ią c ja  yy p rm e s / e  p rz y ty c k i 111.

Jak donoBi prasa warszawska, obrońcy sied 
miu skazanych żydów w procesie przytyckim , 
opracow ali już obszerną skargę apelactjną, za 
wartą na kilkunastu stronach.

Nkarsa apelacyjna wniesiona będzie do sądu 
w ciągu bieżącc-go tygodnia Jak w iadom o, z 
apelacją wystąpi! rów n ież prokurator w stosun 
k.i do niektórych skaz.anych w p ierw szej instan­
cji.

P r a c e  ii.id u.stayyą u u b o ju  r y tu a ln y m .

Prace nad pro jek tem  rozporządzen ia w yko ­
nawczego do ustawy o ograniczen iu  tdzoju n  
luałnego /ostafy znacznie przysp ieszone i już w 
tyeti dniach będzie, on przedłożony p. min. prze 
myslu i handlu do akceptacji. Po uzvskan.u al. 
ceptaeji ministra rozporządzen ie będzie przeka 
zane do Dziennika bstaw  w  celu ogłoszeniu

„  , ) 
D o m k i  z o g r o d k a io t  d la  .ja sk rn / o w c o w * ’.

W o jew od a  śląski d i. Grażyński zarządz'1 do 
konanie lustracji i spisu wszystkich lepianek 
bezrobotn-yoh w pow iecie  katow ick im  i sw :ęto- 
oh łow iok im  W o jew od a  p rzeprow ad ził osobistą 
lustrację tych terenów i odbyt kon ferencję z 
udziałem  starostów obu p ow iatów  i na-rze ln :kOw 
gm in. Na kon feren c ji (e j  p o lec ił p rzeprow adził 
plan budow y w iększej ilości mieszkań z ogród  
kami, aby jeszcze wTjesitłir- r b wszystkich mie 
szkancow  lepianek przenieść do nowych  dom 
kow \ę czasie dokonanej lustracji okazało sir 
em igrant.m  z łran c ji?  Po ibudossaniu osiedi'- 
że w, lepiankach tych mieszka duża cześć' re 
lepianki zostaną n iezw łoczn ie zniszczone.

Pary le-M  i i a  .sp łaca  d iu g j  ż m i }
OsiatijjC) uka>łita się w iadom ość, że przebyw a 

jąca w w ięz-eniu kraknwBkiem p. Parylew-iezo- 
wa pozostuk również pod zarzutekn p rzyw łasz­
czenia .sobie pewnych sum pien iężnych ze Zw iąż 
ku Pracy O byw atelsk iej Kobiet, na którego rze 
le stała od  pewnego czasu.

Jak słychać obecnie szkody, w yrządzone 
przez Parylewiozosyą, zostały podobno zw róco 
ne jrrzgz. męża jej d r F,arylewucza. b. prezesa 
apelacij, który ponoć zap łac ił za  żonę 6 tys. zt

1’o lii ju n t  z k u lą  yy g h » «  ic
Po d łuższej kuracji opuścił w t>dh dniach 

szpital .ŚYv. Dtioha w W'arszaYvie. posterunkowy 
111 k o m i*u  jatuŁJK pro l SuraLa, Pos leru riK oyy ten 
podczas pam ięta .igo krv, w ego zajścia z bandytą 
Stefanem K az im :row em  w dniu Jti kwU-tnia. Ky) 
postrzelony przez bandytę na k latce schodow ej 
domu I'rze jazd  nr. 1. Kula utkYviła v  czaszce 
przy mózgu. Ze względu na c iężk i stan zdroYYia 
Suraty lekarze n ie m ogli dokonać operacji w y 
jęc ia  kul, ObeCnie ,S. w yzd row ia ł i z kulą yv 
gtoYY-ie po ,Y ,óc il d o  dom u Kom enda polio j, 
przedstaw iła .,. do em erytury.

1

TaksÓ YYka b e z  k ó ł a a  p o s to ju .

Na Dostoju dorożek  sam ochodowych  przy ul. 
M arsza łkow skie j dokonano n iezw yk łe j k .adzie

Nocy ubiegłej podczas snu kieroY\cy lotta 
Bauinbergera (P łocka  72) złodzieje  odkręcili 
obydYYa tylne kola i podleYvaroYY'ali sam ochód  
cegłam i.

S zo fer spostrzegł k radzież dop iero  w chw ili 
gdy zapuścił m otor i ku swemu zdziw ien iu , a 
następnie przerażeniu stw ierdził, ee samochód 
nie rusza z m iejsca.

Aresztowanie sprawców zajść 
w Wierzchosławicach.

Kraków iki korespondent „Głosu Porannego*" 
telefonuje:

YV toku ś le d z ia  w sprawie krwawych zajse 
w W ierz! bosU.Yv.cadi zaiaądzonc zostało ar> sa 
towanie 5-ciu v ło.ściau. których nu z w Lska na 
i-azłe trzymane są w taitmuicy.

Dotychczasowe dochodzenie stwierdziło m. 
iu., że w czasie napadu na Ratajczyka napast­
nicy zrabowali mu portiel z gotówką, zegarek 
1 odznakę policyjną.

/siiu iiist lis a  z a s trze l/ ł d z ie c k o .

W  niaj. heszce. pow. Mogilno wydarzył się 
straszny wypadek ofiarą którego padło dwoje  
dzieeu

Przędnik gospoaarezy Józef kozerski. wra  
l ając z polowania przez pole. przechodził koło 
lisich nor. AV j “dnęj *  noi. zarośniętej krza­
kami, coś się poruseyk). Kozerski, myśląc, że 
to ILs, strzelił w tym kierunku. W  tej eh wili 
rozległ się jęk I przeraźliwy krzyk dziecka.

Jak się okazało była to okropna po.nylka. 
W  lisiej norze bawiło się dwoje dzieci 13-letn‘a 
dziewczynka ze (twym K-letnim braciszkiem. Cel 
nym strzałem Kozerski zastrzelił chłopca, zaś 
dziewczynkę eię/.ko ranił

Mimowolnego zabójcę aresztowano
ŚsO f

Ż m i je  yy p o c ią g u .
W  wagonie łl klasy pociągu, idącego z W o ­

łom in* do W arszaicy, nieznany sprawca podrzu 
cii jadowitego 'A ;ża. Gdy pxsużeroYłle spostnę  
gli g a la , powstała nieopisana panika.

Po żmudnych wysitkaey obsługi pociągu u- 
dało się złowić węża do blaszanego pudla. Po ­
licja proYtadzi ^oeliodeenle dla usłalen osohy 
złośnika - '-a - '

( k sfrłtżn ie z g r z y b a m i .
Kodzbui striżnika granicznego, Y\ alczaki 

w Rychtalu, pow. kępińskiego, spoży ta ouegdaj 
na kolację grzyby. Wkrótce potem w szt .sc f OJ 
czult dotkliwe bóle żołądkowe. Okazało sle ie  
grzyby były trujące. ( órka Walczaka. Janina 
zmarła, żona i dwie młodsze córki w- stanie brt 
nadziejnyin rnajdu ją się w szpitalu.
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„Lutnia’1 powróciła Przed l-ym plenarnym 
Synodem Polskim

rradyc ją  lat ubiegłych wileński zespól ope- 

re lkow y Lutnia odw iedź.ł i w tym rukn K ryn i­

cę. Zapytuje dyi W yrw icz- W irhrow.skiego jak 
lo tam l.yło w K ryn icy?

—  W K ryn icy  odn icśliś im  ogrom ny sukies 

propagandow y. Operotk.. na ,zu grata półtora 

miesiąca. „Skhnt zespołu byt kom ph lny Do 

pierw szego lipra gra liśm y na czele z p. iiistedt. 

a p-olein jako  primadonna wystąpiła p Kulczyc 

ka. W  czerwcu pow odzen ie  było słabe, abt 'w lip 

en /jechała do Krynicy praw ic cata Pntska: W 

miesiącu tym zam iłow ano 10 tysięcy kuracju­

szy. T ea lr  by) więc jedyną a lrakcją  artystyczną 

d la  przyjezdnych  i -odziennie przedstaw ienia by­

ty wysprzedanc.

— ‘ jak ie s/luki byty grand?

-—  Heperluar mieliśmy hardzi, boyal i nroz

inaieony. M iedzy innemi grane fetyły nast< pnjące 
sztuki B!U w Saroyu. O rlow , l.ii\em bm g. T ra fi 

ka tami G enerałowej, Ni ton che, O rfc iis i w Pic 
kle i inne.

Chcieliśmy w K ryn icy wystąpić na sladjanie, 

z przedstaw ien iem  pod golem  liiełiem, ale niesz 

częśeie lak ebeiabi. i e  Akurat len jeden dzień 

deszczu w Krynicy w  czasie cafrtj naszej oheciio.ś 

ci musiał wypaść w dzień prem jery. Nie ndalo

się w ięc nam spróbować’ gry na świeżem  powie

trzu.
K ryn ica ma wyrobioną opin ję o operetce 

w ileńsk iej. N ic lerż dziwnego, że występy wil 

niati cieszyły’ się ogrom nem  powodzeniem . Otrze 

m yw aliśm y k w ia ly  i liczne podziękowaniu.

A co hylo z drugą potową latJi?

—  7 Krynicy pojecha liśm y do Krakowa. Gra 
li-smy w reprezen laeyjny m lea lrze krnkuw.sk.m 

im. .Słowoaikiego. w .calrze który ma piękne Ira 

d ycje  zw iązano z teatrolog ja polską, z występu 

m i szeregu znanych a -lyslów. I Udaj odnieśliś 

my piękny sukeds. u nie byt to wy!%cznie sukces 

teatralny, lecz sukces eatego tYilna. Jesteśmy 

więc dumni, że my, artyści, pr/yczyiiilifeny się 

do spopu laryzowania Albina.. Propaganda byta 

rzeczywiiśck' w ielka, f kw iaty i krzyk i pud 

adresem artystów  i V\’ ilna. Publifr/.injść krzyczą 

ła ,;N ied i ży je  'W ilno, nieeli ży je  0 |ieretka wi 

leńska“
T ea tr im. S łow ackiego w K rakow ie po­

siada ;alo obliczoną na tysiąc osób. N iem al eo

dzienn ie b y ł pełny. Daliśm y ogóleh i 7 operetek 

a międz.y innem 1 Gospoda pod białym  koniem, 

l!al W Savoyu, M aricę i C zardasfk*. Jedno / 

przedstaw ień zostało /akiijnoiie w dniu ..Gmin 

nad \\ ista’ * tirzez Aiagislral Krakowa. P ili ,v rnz 

dawane ov(\ bozplalnie. \a pr/edslaw .enie p'r/v 

byl w ioopro/.y dem miastu Krakow a p. Kydz.\li­

ski, który dziękow af nam przed przedsta wie- 
iiir ni za przybycie do Krakow a i za lak piękne 

szerzeni! kultury artystycznej. W o jew oda  zaś 

k ni k o ws U i ptk, Gnoiński przysłał n.nn kw ia ly  z 

biletom w izytow ym

't ik. !o rzeczyw iście są sukcesy I ulni In 

hiresuje mis jednak jak przed trawi a się sylua 

T jJ i "  zw iązku ze zb liża jącym  s,ię sezonem  ipa- 
traluyiTi w W iln ie. D ochodziły bow iem  nas ruf 

ne pogłoski, ze ten i ów  nic będzie, w zespole, 

że artyści oklaskiwani na deskach seenic/nych: 

K ryn icy , Krakowa. W arszaw y i W ilna, do nas 

już w ięcej ni<‘ p ow ró cą l)

—  Są to in form acje mylne. N a leży im sią- 

m iw ezo" za przeczyć; i sprostować.

Słdwa l i  tiadają z uzd nieLylko (i. dvr W yr 

wiez-Wiohi-<iyvskiego, ale rów nież i p. dyr. Sima 

(owsiiitygo. Ząpylu je w. e dalej, co będzie z bul 

nią w ileńską i k iedy nm się roz|)ocząć u nas 

sezon.

M ożem y pow iedzieć jedno, ż.e doU rhczas 

żaden z naszych ąr lys iów  nie podpisał w innym 

lea lrze  lin iow y, a niemal iw y s c y  artyści rozje  

eliali sic po rą fe j Polsce na zasłużone odpocz i u 

ki P rh ipy nie będą dtngie. bo już w pierwszych 

dniach września zam ierzam y o tw orzyć  sezon, wi 

łając, w i.ntni publiczność wileńską.

O czyw iście ilie jest w yklu rzone, ż.e zajdą ja 

kieś zm iany w olisa-dzie. Postaram y się dolo  

żyć wszelk ich starań, .żeby operetka w.leńska 

siata na wysokim  poziom ie, wyższym  m oże jesz 

,cze niż dotychczas. A\'t/.mierny pod uwagą wszy 

stkie krytyczne uwagi, prasy wiUTwkiffl! i szczere 

rady na.s/yeb iirz.yjneiół.

Narazić w ięc nic konkretnego nie m ożem y 

pow iedzieć. ale nieliaweui zacznie j irż sytuacja 

wyjaśniać się. a wńyyezas z. przyjem nością siu 

żyć będziem y wszelkiem i in form acjam i.

Na leni rozm ow ę z dyr. Sm ialowskim  i p 

W yrw ie/  W irh row sk im  zakończyłem . .1 N

Jarmark Poleski

Na zdjęciu naszem re iyodu ku jem y tereny Jar m a iku  P o ltsk iega  w P ińsku z paw ilonem  g łó w ­
nym. Jarm ark len, k tóry  odtyvarza w  p rzek ro ju  ca ły  dorobek  gospodarczy Polesia  ze spec­
ja ł nem uw zględnien iem  polesk iego przem ysłu lud >wego. Irwa od  lń-go do dl go sier|>nia bi

\\r niedzielę dnia 2:t Ii ni. p rzybyw a do P o l ki 
w otoczeniu swej św ily  .(Km. Ks. K ardyn ał 
Franciszek  M arm aggi, legał papieski na p ierw- 
szy p lenarii} Synod Polski. —  P o  zakończeniu 
obrad Synodu na J a s je j Górze, Ks. Kardynał 
Legat p rzybędzie na k ilku dn iow i pobyt db W ar 
sizawy. Ks. K ardynał M arm nggi będzie gościem  
I Em. Ks. Kardynała Kakow skiego. Na zdjęciu  

JE tu Ks. K ardy md F ianc iszek  M arm aggi.

Wypłata zasiłków 
tila kolejowców

Dyrekcja ko le jowa w  W iln ie  otrzy- 
lnala /. niinistoYstwn komun.kacji instru 
ke je yv k we-,i ,i wytfjłaly jednoni..,)\vyc‘h 
/.asiHsń-w dla pracowników ^olejowych. 
W ypłat a zasiłków nastąpi we wrześniu. 
\A ynosić one błfdfi zasadniczo po 100 
złotych dla każdego 'uprawnionego pra 
cow inka.

Kwota powyższa będz.e mogła byt* 
zwiększona o 25 1. na kadtłego członka 
rodziny pow yże j -1 czlonkuw, względnie 
o 50 zł. na każdego członko rodzin-, po 
hiera jącego naukę w szkol.ich średnich 
lnli wyższyeli.

Zasiłki jednorazowe prz.yznawane be 
dą kolejarzom od 14 do <> whjcznie gru 
]>y uposażeniowej oraz od (i do 1 włącz 
nie kalegorji płac o ile pracownicy ci 
uiiz.ymujjj rodziny składając:} się conaj 
mrłiej z. 4 osób (żona, 4 d/.ieei). byrćk 
cje mogą nie pr,yzna\\nc zasiłków tym  
oraeow,ukom kb)i/.v poliierają dodatki 
lunkcyjne od 00 zł., prem je od 75 zł. 
miesięcznie albo mają docinki ze źródeł 
p rywal n ych

Wileńska Dyrekcja Kolei zbiera w 
obecnej chwili malerjał. dotyczący sy 
tuat.fi małerja lnc j ko le jarzy z. ua|niż- 
szych grup uposażeniowych.

m u --
I®atL  Muzy czny l u t n ia

Juiro, w so D o tą  22 sierpnia b. m . 
JEDYNY W YSTĘ P  ZE SPO ŁU

C f f ó f ł  U  *ł \  rl
Początek  o godz. 8 m. 30 w iecz. 

i t yn n n Ty m m ? y i? y u T? T fyyy»TyTVT*tm ^

Artysta- malarz zastrzelił studentkę
i popełnił samobójstwo

b

H02YCAMI PHZEZ PBASĘ
Niebezpieczeństwa poprawy sytuacji 

gospodarczej. 
lJo<l tym tytułem pisze K u r je r  D o r51!!

wy o nauce, jaką musimy wyciągnąć z 
kryzysu:

M im o odgrodzen ia się od gospodarstwa św ia 
tow ego, procesy p rzeoryw u jące to gospodarst­
wo oddzia ływ u ją  i na Polskę, która powolutku 
i m ozoln ie w ydźw iga się ponad ,,dno kryzysu '1 
osiągnięte w p o łow ie  1942 roku.

O czyw iście  poprawa gospodarcza, niosąca z ”  
sobą perspektyw ę zw iększenia zarobków  i pod 
niesienia stoD\ życia  wyniszczonych  d ługolet­
nią depresją obyw ate li jest oczekiwana przez 
wszystkich z utęsknieniem , a p rzy ję ła  będz.ie 
z radością Nie nałoży jednak zam ykać oczu na 
niebezpieczeństwa, jak ie  się z ta,kim —  szrzę.śli 
w ym  —  obrotem  spraw w iążą. Jdzeli bow iem  
czynnik, za k tórego sprawą ow a  popraw a się 
dokonyw a, leży poza n am i; jeże li jesl nim — 
a n iew ątp liw ie  jest mm w znacznej m ierzi —  
wznosząca się fa la  koniunktury św iatow ej; je 
ie l i  poprawę p rze jm u jem y zzewnątrz, zamiast 
w y tw orzyć  ją  w łasnym wysiłkiem  wewnętrznym  
—  to owa tak upragniona zmiana m oże sic o 
stateczni okazać grobom  naszych wielkich a 
spiracyj gospoaarczo —  rozw o jow ych  i przygo 
fow an iem  gruntu pod przyszłe, jeszcze głębsze 
i jeszcze dotk liw sze, depresje ekonom iczne.

Zasugerow ani chw ilow em i efektam i poprawy, 
ukołysani u łam kowem i sukcesami na różny h 
„odcinkach" iżycia gospodarczego, m ożem y łat 
w o  ulec n iebezpieczeństwu zatracenia świadom oś 
ci obow iązku , jak i ciąży na naszem poKolem u 
w stosunku do finansowo ubog.ego i gospodar 
czo zacofanego kraju. .Nii bezpieczeństwu zlekce 
ważenia wadliwości, tkw iące j \. samej struklu 
rze naszego gospodarstwa narodow ego. N i*Łez 
pieczeństwu zaifiksowauia na dtngie lata obee 
nego stanu naszego ubóstwa i uczynienia zeń 
norm alnego stanu bytow an ia  polskiego.

N ie wolno nam usypiać czujności drobnem i 
sukcesami, poza którem i w ie lk iego zw ycięstw a 
nie w idać. M usimy zdecydow ać się na pi zebu 
dową gospodarczą kraju . O lo woła przybyw a 
jące co  roku pól m iljon a  nowych ust. które trze 
ba nakarm ić i pół m iljona  nowych rąk rolwt 
rzęch , które ' 1r?eba zatrudnić.

ibńąi-zyć Narocz z<‘ światem! 
Polska Zlieojna:

lu tyby nam przyszło w roku bieżącym , ro 
ku w zm ożon ej p ropągandi turystycznej, zreasu 
m ować bilans naroezański, s tw ie rd z iłb y  nam wy 
padto z przykrością , że Narocz nie byta dosta 
tecznie w skorzystana przez lii zne rzesze zw ie 
dza jącycli W ileńszczyznę.

Nasuwy się pytanie; d laczego? ?
Koszty ^utrzymania bow iem  nad Naroczą w 

stosunku nawet do taniego W ilna są bardzo ni 
Sikii, a utrzym anie całodzienne wraz z nocie 
giem  w schronisku szkolncm  (k tóre  nazwać moż 
na .m iało luksusowym pensjonalem ) nie prze 
Kraeza 2.Ó0 zł. koszta komunikacę jne przy licz 
nyoh zn iżkach turystycznych nie przekraczają 
m ożliw ośc i przeciętnego w ycieczkow icza, a od 
ległaść od  W iln a  nic jesl zbvt w ielka (180 km ).

O dpow iedź na to znaleźlihs śmy w fata lnej ko 
m unikacji Naroczy 7. W ilnem  i winę, jak  się 
zdaje ponosi w zupełności tu łaj kolej. Podroż 
z A\’ ilna przez Łyn tu py i Kobyln ik  odbyw ać’ n a B  
le iy  w przeciągu godzin  7, a samo p rze s ia d a n ie®  
w Łyntupacli połączone jest z tr zy go d z in n ym ®  
oczek iwan iem . Zrozum ie się, że len na jpopnlar Fi 
n iejszy sposób kom unikacyjny, jaką jest ko le j 'f  
dla najszcrszycli s fer lur\sto w zam ęka J rogę flz  
dla praw dziw ego skarbu VA,ileńszczyzny. J 1

Flodróż zaś autobusem po naprawdę w y ją t 1 
kow o św ietnej szosie przez N o w o -W ile jk ę  Ław a ł 
ryszki nie jest dla każdego dostępną z pow-odit 
zbyt w ygórow an e j ceny i braku wygód. Zamy 
ka jąc  przedw cześn ie b jlans turystyczny tego ro 
ku na W ileń szczyźn ie, należy ufat że w ładze 
k o lew w e  w  roku przyszłym  dołożą  wszelk ich 
staTań dla uzdrow ien ia kom unikacji turystecz 
nej na AVilońszczyźnic a nrzedewszystkiem  }>o 
starają się o  zbli-żcnifć Naroi zy do W iln a  ja 
k i m i norm aln ie zorgan izow anym  pociągiem , z 
pom inięciem  długotrw ałych  etapów  oczek iwań 
na m ałych stacyjkach.

Przyczyny. 
Yvarszaw.ski Iimiennik N n rm lo w y  tak

tło-fnaczy nasze klęski na Olimp jadz ie - 
AA7vkazała ona, iże przyszłość należy do 

państw skonsolidowanych wewnętrzn ie, opar- 
tyołi na n iezłom nych  fundamentach naejona lir 
mu przen ikniętych absolutnein w zajem nem  za 
ufaniem  sfer kierow niczy eh państwa i ogó łu  spn 
łeczeństwa. Pierwsz* m ie jsce  N iem iec  i trzecia 
lokata W łoch  są tego aż nazbyt przekonyv.u ją 
cym  dowodem .

LikWid&cjd komonliojącego  
miesięcznika

W  W arszaw .e  ukazyw ał się od  ałuższdgo cza 
su m iesięcznik „G łos W spółczesny", na k tórego 
łamach w ypow iada ła  się stałe grupa inteligencji 
uraz kilku p ro fesorów  .szkól wvźszyc.h, w ira ż  
nie sym patyzujących z kom unizm em  i ruchem 

fro n tó w  ludowych ' w różnych k ra jacli
P ism o przedstaw iało się bardzo okazale, by 

ł{) przstem  n irw spółm iern ic tanie w stosunku 
Cło sw ej ob j ‘tasci. Egzem plarz, na k tóry  składa 
to się tkt stron druku kosztow ał za ledw ie  I zt 

W czora -  ..,,ąpiło coś n iespodziewanego.
Jak śię ilow iadu jem y wydawca i redaktor „G ło  
su W spó łczesnego " p. Jerzy W oźn ick i wystoso 
wał do wydziału prasowego kom isarja iu  rządu 
na 111. st W arszaw ę list w którym  kom unikuje, 
że zaprzestaje w ydaw ania m iesięcznika, gdyż 
przekonał się, że  pismo ibr to w swych ten den 
cjach szkod liw e dla państwa polskiegu.

Ałejst-owość letnLskowa Kras ze w, znajdii|a(u 
się wpobllżu W lśntnwej Góry, była widownią 
wstrząsają! ego drumaiu, który pociągnął za 
sobą dwie ofiary

Bohaterami jej hyly znane nm terenie I nilzi 
osoby, a mianowicie 20 letnia studentka. Mania 
liAzii.anńwna. (Żeromskiego 20) i nie,/ezesliw ie 
w niej zakochany 29-letni ui lis ia  uimtnrz Piukus 
Zelnn/n.

Tło krwawego dramalu przedstawia sit1 na­
stępująco:

Przed pewnym czasem przybył z. Warszawy  
do l odzi młotly malmrz Piukus Zelinan. Zelinan 
byl mężem znanej tancerki Judyty Berg.

Ze względu na nierówny tryb życiu, juki 
pSnw ud/il od dłuższego eza.su. paw stały między 
■urn a żoną niesnaski, w wyniku klórych mai 
zeństwo ouseparowało się,
- Z IO  AAŁO//Z. ■__u o z z z u u i a u i z z

| _T_ E A T R _ L E T N I
| Dziś o godz '5.15 w. ;

NAUCZYCIELKA
3 Ceny znuone !

Niebawem dojść młmlo do r mwoutf,
Przed trzema laty w  pensjonacie w .Śród 

borowie Zelinan poznał Fiszmaiińwnę, która 
nieiiaw io  powróciła z Mc iljoln.n., gilzie studjo- 
wala nidjntecliiMkę,

Mtoda dziewezynm wywarła na matar/u duże 
wrażenie, odznaczała się bowiem niepospolita 
urodą.

Od lego dnia począwszy między studciilka 
I malarzem zawiązała się bnrdtzn zażyła przy 
jaźń.

Pewnego (huku ZeUninu oświadczył się młndej 
.-linleiilee. w której zakoelial się 0 1I pierwszego 
wejrzenia.

Oświadczyny te l-is/.iiiuiiowna z miejsca od 
rzuciła, ieiubardziej, że dow iedziała ślę, iż Zol ■ 
man jesl żonaty oraz że posiada zm sulią burz­
liwą pnzeszlośe i uelioilz.i za dziwaka i nenia 
sten ika.

Fiszinaiiowau poczętą unikać Zelmunm.
W prowadziło  go io w slun silnego zilener 

wownuia.
Zelinan poezął ją coraz hardziej napastować 

oezekiwmł ją  często przcil domem, w którym  
mieszkała, pilnując każdego jej kruku

Nie pomogły żadne perswazje młodej kaba­
ty, M ura wyraźnie oswiudczyłu mu, iż uważa

faiajoitiuść z liialurzedi za zeewmną.
Aby raz na zawsze skończyć z niepożąda­

nym intruzem Piszmniińwiia opuszcza Łódź i 
ini/ijc się do swytili rodziców, przebvw’ajarych  
na letnisku w Kraszewie.

Zi Inniu nie dat jednak za wygraną. Gduł się 
do miejsca jej Bamiesz.kanią.

Nie elieąc. ozy też bojąc się zjawić w mlesz 
kr ulu rodziców studentki, posłał lam chłopcu z 
ku; łka. w' której prosił o krótkie spotkanie.

1'iszmanowua zdecydowała się wyjść do Zrl 
iii/mu.

Zclmuu zwrócił się do E isz 111 a 11 owny z proś 
lią. aby zgodziła się z.ostać jego żoną

Sludcntku kategorycznie odinówiłu.
W ówczas młody malarz wpadł w Lslny sizal. 

Błyskawicznym ruchem dobył rewolweńi. W  
chwilę później oddał w stronę sludcntki 4 strzą 
ly z bardzo bliskiej odległości.

kule ugodziły dziewczyni: w klatkę pier 
słowa, szyję i oko czwarta utkwiła w drzewie.

Nieszczęśliwa .studentka runęła na murawę, 
nmcząe krwią, W  chwilę polem zmarła.

N a wioclk swej ofiary Zrliiiian strzelił sobie 
dwukrotnie w usta i w skroń i padł nu ziemię 
w odległość; I metru od zwłok I Iszerówny.

Po godzinnych męczarniach Zelpiau zakoń­
czył życie, nie odzyskując przytomności.
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Sprawa dwóch pomników w  Wilnie
Marszałka Piłsudskiego ■ Mickiewicza

Czpm było  tangow/sko ludowe na 
placu Łukiskim  jeszcze do niedawna —  
wiedzą dobrze wilnianie. P o  fatalnem 
pod  względem urbanistycznym ustawie­
niu przed katedrą pomnika carowej Ka­
tarzyny przez rząd petersburski i zeszpt 
ceniu w ten sposób placu jako całości, 
targi, które / pradawna odbywały się 
przed ka tedrą ,a  zwłaszcza o we Kaziuki, 
zostały przeniesione na plac Luk-ski. 
Stosunkowo zaś n ieaawn 0  po łowę p la ­
cu Lukisk iego  wydzielono z terenów tar 
gow lskow ych  i zasiano trawią. W  roku 
bieżącym po zmianie nazwy placu ł o l ­
kuskiego na plac Marszałka Jłiłsud-.kie­
go  targi mulownwze 7  rtg jonalna wciś­
nięto 7 *  szpital świętojakóbski. Jesi to 
prow izor jum . Z biegiem czasu ma być 
przeprowadzona odpowiedniejsza regu­
lacja tego rynku Łwkśakiego.

N ie  będę dziś kruszyć kopje o  na­
zwę pl. Lukiskiego. Podczas powstań 
narodowych  rząd rosyjski wieszał tam 
powstańców 7 Według mego rozumienia 
i odczucia śmierć święta męczeńska 
zm wało łn- się powinna przyp ieczęto­
wać tę nazwę łiistoryczną. Mam w  tym 
względzie  c iekawy list od weteranki 
63-go roku z Krakowa. Pisze mi ona 
że ja k o  mała dziewczynka widziała szu 
Dienice na tle kościoła św. Jakóba.

Po jm u ję  jednak, żr nazwisko M ar­
szałka Piłsudskiego dla N\ iina. a Jego 
znaczenie dla Rzeczypospolitej tak jesi 
potężne, a tak w W iln ie  serdecznie zwią 
zane z placem Łukiskim  niezapomnia­
ne  po low e  nabożeństwa 1 rcw je wojsko 
w e  vi Jego obecności, że radni m W ilna  
podchodząc do  zagadnienia nazw y pla 
cu Lukiskiego. na wmiosek p. gen To 
Karzcwskiego, właśnie z tej tylko strony 
n ie zaw-ahali się uchwalić zmianę nazwy 
jednogło.śrie.

N ie o  to mi teraz chodź., lecz w zwia 
zku 7 tą uchwala, sądziliśmy wszyscy, 
/i została stworzona sugestja postawie 
nia pom nika Marszałka w W iln ie  na 
placu Marszałka. Przebąkiwano o tem 
w mieście. Zresztą konkurs na wybór 
micjsca pod pom n ik  i w związku z tem 
na częściową regulację miasta by ł juz 

ogłoszony
Należałem do -Sądu Konkursowego. 

O kaza ło  się, że —  ściśle mówiąc —  tvl 
(ko jeden projekt przew idyw ał ustawi >- 
nie pomnika Marszałka na placu Ł.ikis 
k im  wiążąc go urbanistycznie z ulicz 
ką  Ofiarną. Oprócz tego tv lk 0  jeszcze 
dwa projekty uwzględn.ały regulację pl. 
Lukisk iego "  związku 7. pomnikiem 
Marszalka gdzie indzie j zresztą projek^ 

K iw a n y m  do postawień.a. Jeden wiązał 
urbanistycznie p lac Łukiski / pom ni­
kiem na Górze Bufia lowoj, a drugi 
o  c/em będzie później zasadnicza m o­
wa —  na placu Katedralnym.

Po  gruntownym rozejrzeniu się w 
pracacl. Sąd Konkursowy przyszedł dn 
przekonania, ze  nie plac Łukiski nadaje 
się najlepiej na ewentualne postawie 
nie pomniku Marszałka. W szakże  teren 
placu Lukiskiego, który byl tak 1 1 1 reno, 
Instoi ycznie związany z Marszałkiem 

p o  odpowiednicm  przekom ponowam u 
"irba iństy-cznerp musi być  wzięty  P^d 
uwagę, jako że ponoć zgodni' z nie.je- 
dnokrotnemi uwagami samego Marszał­
ka, teren ten doskonale nadaje się na 
w ojskowe nabożeństwa po lowe, gdy 
są odbywane w mieście

Należy też w'spomniec, ze jeden z 
p ro jek tów  nadesłanych na konkurs 
duży, pracowity, romantyczny 
ponowni stworzenie nowej wspanial j 
dzielnic v im. Marszałka za dworcctn ko 
le jow ym  i umieszczenie tam pomnika, 
p y ł  też projekt b. ciekawy, zaszczytnie 
wyróżn iony p. arch. W ojciechowskieg > 

W ilna , k tóry k ‘w o li  ustawienia po * i  
nika regulował otoczenie pałacu Służ- 
k ó w  tworząc lam wielki reprczentacyj 
nv plac i wciągając wzgórz:. AJtarji do 
potężnej, w ie loschodowej kom pozyc ji  
pom n ikow e j ze zniczem na górze Rył 
iez projekt, o którym wspomniałi m 7 

Górą Bouiałową jako podstawą pod po 
mnik Marszalka. ,

Pow yższe  pomysły ■/. wielu względów

historycznych, urbanistyTcznych i finaii- 
sowy-ch nie trafiły jakoś sędziom kon 
kursowymi do przekonania

T rzy  natomiast projekty, węyoierają- 
ee plac Katedralny, jako ewentualne 
miejsce pod pom nik  Marszałka, stały 
się ostatecznie ośrodkiem zainteresowa­
nia i namysłu Sądu Konkursowego. 
L w ie  z tych trzech prac zostały zaszczy 
tnie wyróżnione, przydeni jedna 7. nich 
zakupiona przez Magistral. Są to p ro ­
jekty p. arch. Borowskiego z W ilna i 
pp arch. Liszewskiego z W ilna  i W ysz  
nackiego z Lodzi.

K  arch. Borowskj zwrócił uwagę 
tylko na plac Katedralny i dał projekt 
jego  regulacji. Pomnik zaś projektuje 
umiejscowić na terenie t. zw. Cielętnika 
nawprost ul. Zan ikowej przypuszczalnie 
w miejscu dawnej bramy zamkowej. 
Myśl ze wszechmiar trafna.

Pp. arch. Liszewski i Wysznacki 
dali projekt uiclyiko dlatego dobry, po 
niewa/ był przemyślany i opracowany 
po akademicku i wszechstronnie, ch oć - -  
zdaniem Sądu Konkursowego —  g rze ­
szył nieuzasadnionem urbanistycznie 
utworzen-iem wielk iej kolumnady 
wzdłuż uJic Arsenałskiej i Bonifrater­
skiej, jak również niepotrzebnem wybu 
rżeniem niektórych domów7 zabytko 
wych na przestrzeni da pl. Napoleona, 
lecz, /.• w tym projekcie była u jawnio­
na ciekawa i słuszna urbanistyczna 
idea: związania w jedną całość miejsc 
historycznie zcementowanych z poby 
tem Marszałka w7 W iln ie  —  pl. Lukis­
kiego, placu Katedralnego i pl. Napole 
ona

Projekt pp. arch. Liszewskiego i W v  
■./nackiego uwy-puklił ponadto trasę —

ZE Ś W I0.TA  FILM U

ul Mickiewicza, jako trasę pochodową, 
której początek zaczynałby się przy p). 
Luki.śkim. a koniec rozw iązyw a łby się 
na pl. Katedralnym

idea, zaznaczona na om aw ianym  w 
tej chwin projekcie wypływa właściwie 
z idei ruclui ttuinów. idea ta daleka by 
ła od urzeczywistnienia urbanistycznej 
duszy carskiej, rosyjskiej l)u za ta bo 
w iem carową Katarzynę, jak zły zaka­
lec wpakowała na pl Katedralny, W ie- 
szaticla - M uraw jowa na pl. Napoleona, 
każdy plac rozbijała ona skwerku m za 
śmieconym na cztery uliczki dookólne, 
tworzyła ulice, jak tasiemce, a skręcała 
je, jak jelita, zezwalała zatłamszać jasny 
prze jrzysty  plan miasta łapówkową bu 
dową bud jarmarcznych i t1k io p n ,ch  
czynszówek.

Sąd Konkursowy po rozpatrzeniu 
wszystkich pro jek tów  i rozważeniu is 
toinie ważnej idei zgrania pl. Łukiskie 
go o zm hn ione j nazwie pl. Marszałka z 
pl. Katedralnym, dos/edł do zgodnego 
przekonania, że najodpowiednie jszem 
miejscem pod pomnik Marszałka Pił 
stidskiego w W .ln ie  ostotnie jest plac 
Katedralny. Sąd też, prosił Zarząd Miej 
ski o szczegółowe opracowanie regulacji 
płucu Katedralnego z tem uwzględnię 
r.iem. Opracowanie to posłuży do ostate 
cznego rozpisania konkursu rzeźbiarsko 
arciiTtekronicznego na budowę pomnika 
Marszałka w W ilnie.

W  związku z tem Biuro i rbanistycz 
ne magistrackie pod światłem kierów nic 
twem p. prof. arch. Gutta, słynnego vv 
swoim zaw odzie,"przy współudziale pp 
arch. Kóhrakowskiego i Bukowskiego, 
architektów energicznych, utalentowa­
nych, w ykszta łconych  na wzorach urba 
nistyki Zachodu przystąpiło do roboty

Miejsce pod pomnik Marszałka w W ił  
nie bedz:e oznaczone ściśle, a więc po 
mr.ik będzie mógł być pomyślany —  
co jeW nadzwyczaj ważne —  z otoczę 
niem terenowem.

V teraz w związku z tra^ą pochodu 
wą na przestrzeni od placu Lukiskiego 
do placu Katedralnego narzuca się p y ­

tanie, czy  pierwotna myśl ustawienia 
pomnika Mickiewicza, dłuta art. rzeźb. 
Kuny na jezdni ul. Mickiewicza, na osi 
pj. Orzeszkowej będzie utrzymana, czy 
będzie zmieniona, a nawet cz\ wobec 
tego pomnik Mickiewicza nie będzie cza 
samj ustawiony na innem miejscu.

Nic chcę świadczyć z całą stanów 
Cxością, lecz o  ile mi w iadom 0 pomnik 
M.ck.owicza w zasadzie stać będze jjrz\ 
pl. Orzeszkowej. Natomiast co d0 jego 
ostatecznego ustawienia jest- poważna 
urbanistyczna ewentualność, z k ló ią  
zgadza się autoV pomnfka, przesunięcia 
jego  na kra j placu Orzeszkowej, wszak 
że nic na osi placu, ale bliżej do 1 1J W i 
łebskiej tam mniej w ięcej gdzie stoj 
o lbrzym ia topola na choaniku. Z w M  
eony zaś będzie M ick iewicz tak. jak by  
ło  w projekcie —  w  stronę Bazyliki, nd 
wschód.

/. takiego obrotu rzeczy osobiście 
rad by łbym  n iewymownie. P rzychyla jąc 
się bow iem  dc  dzieła Kuny bądź co 
bądz dzieła wybitnego artysty,- dzieła 
piz. wykonanego, w  części opłaconego 
hyłent zdecydowanym przeciwnik iem  u 
stawienia Mickiewicza na środku je z ­
dni między innemi spowodu właśnie ., 
nowożytnej idei ruchu.

Przed  paru laty7 zabierałem w tej 
sprawie głos w „S łow ie1*.

fta*. P io t r  śtedziewwki.
n  m

X-a muza wkracza na nowe tory
P om im o  tego, że X muza jest najm łodszą 

ze wszystkich swych nadobnych sióstr, to j*d  
nak ro zw ó j je j  idzie w tak szalonem  tem pie, 
że w yd a w a łb y  się m ogło, że niewiasta ta, p o ­
siada praw dziw e, stum ilowe buty z bajki.

Z a lcd w :e czterdzieści lat up łynęło od  naro 
dzin film ji, a  ju ż technika zd jęć, sztuka re ży ­
serska, aktorska i dekoratorska posunęły się 
naprzód tak daleko, że p ierwsze film y, nakręca 
ne parę d z.es ia lków  lat temu w yw ołać  mogą 
wśród d zis ie jsze j publ:cziwxści k in ow ej s a ls y  
.-.miechu. Ba, n a w it film  z przed 5-ciu lat jest 
w naszych oczach  n iedołężnym  snmi.szkiem.

R EW O LU C JA  D ŹW IĘK Ó W 'A .

W7 roku 1928 został zadem onstrow any po 
raz pierwszy w Berlinie, w  jednein  z n a jw ię ­
kszych k in „G lo r :a Palant**, p ierw szy f ilm  dźw ię 
k ow y „Śp iew a jący błazen** ze znanym piosenka 
rzem rew jow ym  A l Jolsonem  o rt/  Bolty Bron- 
son w rolach głów nych. Fihn ten nakręciła na 
w pół zbankrutowana w ytw órn ia  W arn er Bross, 
k tó ra  chcąc się ra tow ać  przed bankructwem  o- 
statecznem —  zaryzykow ała  resztę swego k j 
pitału, staw iąc wszystko na film  d źw iękow y 
F ilm  nca l szalone pow odzen ie. T ow arzystw o  
braci W arnerów- b y ło  uratowane, a d źw iękow iec  
w k roczy ł trium faln ie na wszystkie ekrany.

W  pierw szych  latach swego żyw ota dźwię­
k ow iec  boryka ł się z trudnocianr lei hnicznomi. 
A rtyści i artystk i m ów ili straszliwym i, tubalny­
m i ghisami, k tóre brzm  ały jak  g łosy  —  brzu 
cnom ćw ców . Biedne gw iazd y ! N iektóre  straciły 
w tvm cz.asie swe pow odzen ie  dzięki okropnem u 
brzm ieniu  słów , w ypow iedzianych  n ieraz przez 
najcudowniejsza usteczka. P ierw szą o fia rą  pa­
dła Laura la Plante, którą zagrała w jednym  
z pierwszych d źw ięk ow ców  „S ta lck  Kom edjan 
tó w “ . Jednocześnie film  zaczął się tc-alralizo 
wać. R ozgo rza ły  nam iętne dyskusje. czy7 , 
d źw ięk ow iec  ma w ogó le  rację  Ky tu. czy d źw ięk  
n ie jest sprzeczny z istotą film u i czy w ielki 
n iem owa n ie strac: swego n ieodpartego czaru—  
gdy zaczni<- przem awiać. Różne pisma p rzepro ­
w adza ły  ankiety wśród w ielk ich  artystów  i re 
żyserow , w śród litera tów  i dzienn ikarzy na te 
mat pas jonu jący: „C zy film  dźw ięk  aw-y zw ycię  
ży  foim niemy**? C.zas dał nam na lo —  od 
pow iedź najlepszą

F IL M  K O LO R O W Y.

Drugą .rew olucja  pałacow ą w dziedzin ie 
film u —  jest w prow adzen ie  film u  k o lorow ego . 
N o w y  system am erykański p ozw o lił poraź p ier 
-wszv na uzyskanie w yn ików  zada w alnia jąry eh. 
„Kukaracza*-, „G ab :net figu r w oskow ych 1-, oraz 
niedaw-oo w idziany w  W iln ie  „B ecky  Sharp —  
to poszczególne stad ja  -rozw oju  film u k o lo ro ­

w ego  ,\V cieniu Sam otnej Sosny** —  jest e- 
tapem dalszynl. Rew olucja ko lo row a  n ie jest 
zakończona, trwa jeszcze w chw ili obecnej. 
F ilm  k o lo low y  n if jest o b e n re  doskonalszy, 
niż p ierwsze dźw iękow ca, lecz m ożem y być p » 
wni, że przyszłość n a leż ' do niego, iż dni film u 
eżarno-b ia łego są ju ż  policzone. N a leży  jednak 
p rzytem  zaznaczyć, że jio jaw ien ie  się film u ko lo  
row-ego nie w yw o ła ło  już takiego poruszenia 
w  Swieeie film ow ym .

!
F ILM  P LA ST Y C ZN I

Jednocześnie z zabarw ien iem  film u p rzy­
szła trzecia „rew olucja*4 —  film  plastyczny 
czy li tró jw ym ia row y . Ten w yna lazek  jest n ie­
w ątp liw ie  najdonioślejszym  wszystkich d o ­
tychczasowych  i p ozw o li rozw inął sztuce f i l ­
m ow ej tak szerokie m ożliw ości, że w- tej chw ili 
trudno jest nawet je  u jąć i zrozum ieć. Zagad­
n ien ie film u p lastycznego n :e zostało jeszcze de 
fin ityw n ie  rozw iązane.

Obeenie w yśw ietlań ' je s i już w YYarszawie 
p ierw szy, krótk i film  tró jw ym :arow y. W krótce  
tra fi on, p raw dopodobn ie  i do W iln a . W  zw iąz 
ku z tem w irto  p rzypom n ieć  o podstaw ow ych  
zasadach, na których on się opiera. Natura sa­
ma um ożliw iła  cz łow iek ow i t. zw  w idzenie pla 
styczne, d a ją r mn nie jedno, lecz parę oczu. 
O braz, w idziany p rzez każde oko  jest nieco róż 
ny. T e  dw a ohrazy łączym y w- jeden  obraz plas 
tyczny. Jeżeli zrob im y 2 aparatam i fotografic-z 
uemi zd jęcia  (rozs taw ia jąc  soczew k i aparatów 
podobn ie do oczu ludzkich), i w  ten sposób o 
trzym an e  zd jęcie  pokażem y każdem u oku  zo 
subna. t. zn. lewem u —  zd jęcie  lewe. a prawe 
mu — prawe, to zd jęeie w yw rze  w rażen ie pla 
styczne. Przen iesien ie jednak le j m etody na 
f :im  napotyka się z  różr.em i trudnościam i.

O to Co pisze o  leehnw znej stronie film u 
p lastycznego jeden z naszych najlepszy ' h opera 
torów polskich, inż. S ew er j.i S leinw urzcl na 
lamach „W iad om ośc i film ow ych “

Zdjęć’ do film u plaslycznego dokonyw a się 
w ten sam sposób co zw yk łych  stereoskopu

ii„ nauczyciel gimnaz.
udziela ICKCyJ i k o r e p e t y c y i  w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przvgorowu]e do małe] i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy 1 skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polsk7, fizyKa. 
matematyka, fldr.: Mickiewicza 4— 12 

od godz 11— 1 i od 4 — 7 pp.

wych, stosu jąc dwa ob jek tyw y  (w zgl aparaty) 
rozstaw ione w  odległości oczu ludzkich . uzys 
kując 2 szeregi oh razów  z których każdy prze 
znaczony jest d la sw o jego  oka. Zdjęcia w ięc sa 
n-etrudne do wykonania, ale jak  je  pokazać 
plastyczn ie na ekranie? T a  właśnie tkw zasa 
dnicza trudność film u plastycznego, gd vż  jak 
w ykazu je praktyka, nie wystarczy uzyskane 
dw a szeregi ob razów  lew o i p raw o ocznych 
skopjuwać kole jno  na taśmę i rzucić na ekran, 
nie dałoby to żadnego efektu —  należy każ 
demu oku pokazaić ob raz li ty lko  dla n:eąo 
przeznaczony tj. lewem u serję lewą, a praw i 
mu prawą, gd yż nastąpi inacze j kom pletny gab 
m atjas i e fek i p lastyk i absolutnie nie wystąp 
Różne b y ły  próby w ynalazców , m a jące na celu 
pokazanie każdemu oku ty lko  odpow iada jącego  
mu ..brązu. Budowano w  tym celu np. specjalne 
m igaw k sprzężone e lektryczn ie z aparatem  
p ro jek cy jn ym  um ieszczone przed siedzeniem  wi 
dza 1 zastaw iająee mu oko lewe, gdy na ckra 
n ie był obraz praw y i odw rotn ie prawe —  gdy 
na ekranie byt lewy. Była to jednak metoda 
skom plikow ana : w-.m agająca tylu przyrządów  
ile m iejsc na w-.downi. Daleko prostszym  i skn 
ti-ezniejszym  jest system jaki pokazanp nam w 
k in ie .-Bałtyk '- W  system ie tym  obrazy kopje* 
wane są na jedną taiśmę przyezem  lew e k o lo ro  
wane są na i zerw ono, obrazy zaś prawe na 
ziekino. I )o  ofilądau:a w idz otrzym u je okulary 
którenii uzbraja swe oczy  n iejako w- f iltry : pra 
we w C7i rwony. lew i w zielony T era z  nastę­
puje rzecz bardzo prosta: oko lewe uzbrojone 
w filtr  zie lony nie w idzi obrazu zie lonego (zle 
wa on mu się v  szarą masę) w idzi tm ljm iast 
obraz czerwony, czy li d la n iego przeznaczony 
—  lewy. Taksanto ok o  praw e —  nrzez czerw ony 
filtr  —  nie w idzi obrazu czeTwouego, w idzi na 
tomiast zielony, przeznaczony właśnie dla oka  
p raw ego. W  ten w ięc  sposób b a rd zo  p rost ' (t. 
iw  sposób anaglypk u) każde o k o  otrzym u je do  
oglądania tv lk o  ,w oją  serję  ob razów  rueho 
mych i efekt plastyczny uzysknny jest w pełn i 
U zyskany nawet jest m ocn .e jszy n iż w natu 
rze: obrazy  kom pletn ie w yskakują z ram e- 
krane przysuw ając się do w idza na odlegloś. 
bodajże1 1 m e tra ! W rażen ie  jest m iejscam i 
tak mocne (w ysuw ającego  się zegara lu f '7 
strzelby i w. innych ), że w yw o łu je  głoś-ne w v  
k rzykn ik l em ocji lub zachwytu. Przedm ioty wy 
suwające z  ekranu m ożna b oda jże  chw yc ić  
ręką, a dużą wesołość budzą zd jęcia  polewania 
puhlit zno w i z syfonu lub rzucania piłki.

M iejm y nadzieję, że już w  krótk im  czasie 
zobaczym y film  dźw iękow y, kolorow y i plas- 
ty czn ' B ędzie  to  film  doskonały który da nam 
jakgdyby pe.ny, syn tetyczm  obraz natun

A. Si<f-
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K Ł R / f K  S P O R T O W Y
BEZ PŁY W A N IA  N IE  MOŻNA  

JECHAĆ KAJAKIEM.
(YHeńaki O k ręgow y  Z w ią iek  P ływ ack i, na 

e ze le  k tórego  stoi obecnie m jr. Peristy , w zią ł 
a ię  energiczn ie do uporządkow ania wszelk ich 
spraw, zw iązanych  ze sportem  . p ływ ack im  w 
W iln ie. W  p ierw szym  rzędzie om ów ion a  zosta­
ła kwest ja  korzystania z k a jak ów  przez szer- 
iz y  ogó l społeczeństwa Na kon ferencji od b y ­
tej w spóln ie z p rzedstaw icielam i w ładz adm hii 
s tracyjnych  postanow iono, że w y jeżd żać  na ka 
^ak»ch i na łodziach  w iosiarskich bęaą m ogli 
•tylko ci, k tórzy  zdadzą odpow iedn i egzam  n 
pływ ack . Jest to  postanow ien ie bardzo  ważne. 
M ozę nareszcie będzie porządek  z „ panami 
ka jak ow i czarni", a m n iej Dędzie u .eszczęśiiwych 
wrypaakow utonięć.

E gzam in  p rzeprow adzany będzie prz< z spe­
c ja ln ie  m ianow anych instruktorów , o raz |zrzez 
ktuny w!os'arskie.

f
ZAW ODY PŁYYY ACKIE.

W  najb liższą n edzielę, o  godz. 10 w  basenie 
3 Bat- gibędą się propagandow e zaw ody p ły ­
w ack ie  d»a dzieci, m łodz ieży  i now icjuszy. Za­
wody o rgan izu je  U ’ il. Okr, Zw. P ływ ack i Zapi 

* y  przyjm ow ane bęcią na m iejscu godzinę przed 
startem.

Tricfoa sądzić, że do tych zascodów stani,. 
spo ro  zaw odników

t

REGATY ŻEGLARSKIE,
W potoiriu  T rok  w Żodziszkach na je z io rze  

Skajściu o d ty ły  się rega iy  żeglarskie zorgan izo  
wane przez w il .  T ow . W ioślarsk ie . W  regatach 
uazia ł w z ię ło  *15 żeglarzy. P o  szeregu przedbo 
jo w  do f in a ło w e j ro zg ryw k i zak w a lifik ow a ło  
ńę 5 żeg larzy P ierw sze m iejsce zdobył dr. Pu 
ehow ski, J. Buczyński : Stefek.

W ia tr  b y ł p rzychylny. W arunki trudne, ale 
dob re  W  przyszłym  roku W il. T W . zam ierza 
*r Żodziszkach zorgan izow ać regaty żeglarskie 
na w iększą skalę.

WYŚCIG KOLARSKI
W niedzielę o gooz. 9 rano rozpocznie się 

-wyścig kolarski W iln o  —  P oob rodz ie  —  W iln o . 
Dystans wynosi 100 k ilm jr, S tan  i meta m ieś­
cić się łx;dz.e na placu Tyszk iew icza . Startowa/ 
m a ją  wszyscy najlepsi zaw odnicy w ileńscy na 
czele z Josińskim , Skuratow iezem. Łu szczew ­
skim i innymi.

OYENS ZI) YSK W  ALI FI KOWANY'.
•Słynny Murzyn amerykański, 4e.sse Oven«, 

który z.iobyl na Olimp jadzie berlińskie) trzy 
«*oi‘ inediłk oam ów ił w y j«zan  do Stokhołmu 
wraz i reprezentacją lekkoatletyczną Ameryki, 
tłon.aczą< to zmęczeni! pn. Sekretarz generalny 
amerykańskiej Federaeji Lekkoatletycznej o h  

wuat-. 1 1, że przez te odmowę Ovens został anto 
u a t p in ie  zdyskwalifikowany.

Sensacyjne z a w o d y  lekK oatietyczn e 
w  W a rs za w ie

W ie lk ie  m iędzynarodow e zaw ady lekkoatle 
łyczne, ongenizowane w W arszaw ie  p rzez Pobski 
Zw iązek  Lekkoatle tyczny w  dniach 22 i 23 sierp 
m a 1936, obe jm u ją  następujący pi ogram : 

P ierw szy  dzień;
200 m tr —  udział b iorą  Carlos H olm eister iA r 

gen tyn a ), An ton io  Sande, C liffo rd  Besw ick 
(A .gen tyn a ) i najlepsi zaw odnicy polscy z 
Zasłoną (AZS. Pozn ań ) i Lupuszyńskim  (P o  
Jonia) na czele.

500 mtr. —  udział b iorą  dr. P b il Edw ards (Ka 
nada). Juan Carlos Anderson (Argen tyna), 
Kucharski (P ogoń  L w ó w ), Gąsowski (AZS. 
Pozn ań ), Staniszewski (.Suprasianka) i inni. 

_>000 mtr. —  udział b iorą  Vohnari Iso -H ollo  
(F in lan d ja ) i najlepsi polscy b iegacze długo* 
aystansown z N o j' (I.eg ja ), Iłup lick im  (AZS. 
W a r jza w a ), G woździem  (Sokół S iem ianow i- 
cze) i Bodalem  (AZS. W arsza w *) na czek  

110 przez p ło tk i —  udział b iorą  Juan Lavehas 
(Argen tena) i zaw odnicy polscy N iem iec 
(P ogoń  L w ó w ), P law ezyk  (AZS. W rtrszawaj 
P e jcker (L e g ja i. Tw ardow sk  (AZS. W a r ­
szaw a).

Skok w zw yż —  odbęozie  się w  konkurencji kra 
jo w e j z  udziałem  najlepszych  skoczków  poi 
skich z P ław czyk iem  na czele.

Kula —- odbędzie się taksamo w konkurencji 
k ra jow e j Udział wezm ą najlepsi m iotacze 
z Siedleckim  i G ierutto na czele, 

f razy po 100 m. —- Argentyna w  składzie La- 
venas, Sande, H ofm cister, Besw ick zm ierzy 
się z sztafetą reprezentacyjną Polski.

100 mtr. pań —  K ale  Kraus (N ipm cy) i zawód 
n iczk i polsk ie z W alasiew iczów n ą na czele.

Ouzcz. p pań —  Flc ischer (N iem cy) i zawotinic/ 
k i polskie z Kwaśn iew ską na czele.

P  uc, dzień.
100 nitr. —  Anton io  Sande, Carlos H oim eister, 

C liffo rd  Beswick (Argen tyna) i e lita  biega 
czy polskich z T ro jan ow sk im  (AZS. W a r ­
szaw a), Zasłoną (Jag iellon ia ), Tęsiorow.skim  
(AZS. Poznań ) i Łopuszyńsk im  (P o lon ia l na 
czele.

400 mtr. —  dr. Ph il Edwards ikanada), Juan 
Carlos Anderson (Argentyna) i najlepsi i ic  
gacze polscy z Biniakowzikim (W arta ), Ku 
charskim  (Pogoń ), Śliwa kłem (Sokół Ma 
cierz Ludu), M aszewskim  (L eg ja ) i Gąsow 
skim  (AZS Poznań ) na czele.

1500 mtr. —  odbęozio  się w  konkurencji k ra jo ­
w e j z udziałem najlepszych zawodników  poi 
skich.

5000 mtr. —  Yo lm ari U o -H o llo  (F in land ja ). 
zm ierzy  się z elitą polskich długodystansow­
ców i  Józefem  N o ji na czele.

T yczk a  —  odbędzie się w  konkurencji krajowej.
Oszczep —  odbędzie  się w- konkurencji k ra jow e j.
Dysk —  odbęazic się w  Konkurencji krajowej.
4 razy po 400 mtr. —  Argentyna w składzie
La ien as, Anderson, H ofm eister, Besw ick zm ie­

rzy się ze sztafetą reprezentacyjną Polski 
w- składzie Sliwak, K iniakow ski Maszewski, 
Kucharski.

200 mtr. pań —  .odbędzie się w  konkurencji kra 
jow ej.

D ysk -—  Gisela M auerm ayer (N iem cy ) i na jiep  
sze z rw rd n iezk i pohk io  z Jadw igą W ajsów  
ną na czele.

Początek  zaw odów  w oba dni o  godzin ie 10.

Z ollmpjady szachowej w  Monachium
W * 

±- ■■ •>$&$&>&■.

Książki —  to rozmowy z ąenjolnyml ludźmi
KI 0  W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, Jagiellońska l i  —  * *

O statńe  n O W O ^C I —  naukowe —  bele­
trystyka K LASYCZNA I lektuia szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I 
Czynna od y. 12 do 10 z wyiątklem Awtąt. 
Kaucja 3 zł. Abonam ent 2 zł.

Nowy wiceminister 
przemysłu i handlu
Jak się aoranatrujemy, ogłoszenie nominaejS 

d r A u im a  Rose na stanow isko ustępującego 

d -ra Franciszka Doleiżala, pou.-e.-V retarza sianu 

w  m in isterstw ie przem ysłu  ‘ handlu nastąpi po 
jego pow rocie  z urlopu.

W ieem m . Rose jest synem  znanego dzia- 

cza polskiego w v łem czecłi, K aro la  Rosego, p ó f  

n e jszego  konsula polsk iego w  Berlin ie. Loodzil 

się w Berlin ie w rok u  189.3, gim nazjum  skoń­

czył w  Poznaniu, studja w yższe jd b y l w Niem 

czech gdzie  ukończył z dyp lom em  doktorskim - 

berlińską Wyiższą S zk o l" Roln iczą . P rzez pew ien 

czas odbyw ał praktykę roln iczą, wkrótce jed 

nak poiświęcił się pracy publicystycznej i ia u  

kow e j w  dziedz in ie  zagadnień ochrony pracy. 

Jako jeden z najlepszych znaw ców  w tej dzie 

dżin ie  został członkiem  M iędzynarodow ego Biu­

ra P racy  w  Genewie. Po  k ilku  latach p racy  

opuszcza z w łasnej w-oli tę placów kę, wraca do 

kraju  i ooe jm u je  obow iązk i konsułenta w  m i­

nisterstwie ro ln ictw a N a tem stanowisku dr.. 

Rose połoiżył duże zasługi, d oprow adza jąc  do 

skutku zb io row e  u m ow y w  i olnii-twie. Min. Jauta 

Połczyński pow oła ł go na stanewri-sko d yrek to ­

ra departam entu ekonom icznego w  m in ister­

stw ie ro ln ictw a Dyr. hose b ierze udział w  sze­

regu riegocj"acyj m ieozynarodow ych , m. in. ode­

grał on w ii Iką rolę w u tw orzen iu  Bloku R oi 

n iczego Państw- Europy Środkow ej. Rćw-tocreta 

nie desygnowany jest coraz częściej do innych 

prac gospodarczych na teren ie  m iędzynarodo­

wym. Jest on tw órcą ostatn ie j um ow y polsko- 

gdańskiej w  spraw ie ograniczeń dew izow ych  

Przez cały c*as dr. Rose n ie zaniedbuje pracy 

nau kow ej i publicystycznej, w yda je  szereg  dzid :’ 

ekonom icznych, rtdaiguje m iesięczn ik „R oln ic* 

tW o‘ ‘ i współpracuje w  prasie codziennej.

_ —  " r ^ i -

W* M onachium  rozpoczęła  się św ia tow a o lim p ja d a  szachowa z udzia łem  reprezen tcy j szacho­
w ych  30 uarodow , m. in. i Polsk i. Zd jęc ie  nasze p rzedstaw ia  o gó ln y  rzu l oka  na salę rozg ryw ek  
o iim p ja d ) szacnaw ej. P oszczegó lne tab liczk i o zn acza ją  państwa biorąc-e udzia ł w  on m pjadzie  

P o  p raw ej stronie w id z im y  tab liczkę polską.

$m’ ertelDoM u le n o ilą i 
w  Dosxcifl?ólnych krajach

Główny Urząd Statystyczny ogłosił cestawde
nie, dotyczące zgon ów  n iem ow ląt w  poszczegól 

nych krajach  eu iopejsk ich  w  ostatnim  k w ar­
tale u b  roAu. W  okresie tym  zanotowano w* 

Po lsce  26.420 -gon ow  n iem ow ląt, we W łoszech  
23 1222; w N iem czech 19.572; we F rancji 9.393 

w A/iglj. w raz z W a lją  8.406 w Czechosłow acji 

7.063; na W ęgrzecn  6.712 oraz w  H o lan d ji 1571.
N a jw iększą  śm iertelność n iem ow ląt w ste 

aunku d o  liczby  urodzeń, zanotow ano na W ę ­
grzecn, gdzie  na 100 urodzeń żyw ych  przypadc 
16,3 zgonów  niem ow ląt.

W  Polsre na 100 urodzeń żyw ych  przypada

12.0 zgon ów  n iem ow ląt, w Czechosłow acji 11,5 
we W łoszech  9,3; we F rancji 6.3; w  N iem - 
oze-h  6,4; w A n g lji w raz z W a lją  6.0; wre.szck 

najm n iejszą  śmieTtf lnos< n iem ow ląt zanotowa 

no w H o lan d ji m ianow icie  3,7 zgonow  niem ów 
ląt na 100 urodzeń

Ludwik Weinart Wilton

P A N T E R A
P o i u i e ś ć  s e n s a c y j n a

M opphy czas jakiś spoglądał na m ów iącego  błęd- 
sym  wzrokiem, a potem puknął się w  g łow ę z  taką 
siłą, że aż jęknęło.

—  Racja! —  wrzasnął triunrfalnie, ale zaraz w e ­

stchnął boleśnie —  musi pan wiedzieć, że z moją 
pamięcią jest coraz gorze j Skoro im jednak ktoś d o ­
pomaga. daję sobie jakoś radę. Zaraz się pan p rze ­
kona

Zmruż.’ ł jeszcze bardziej maleńkie oczka i z na- 
fężen.em w patrzy ł się w sufit, jak gd yb y  ca łv  w ypa ­
dek by ł tain czarno na białein wypisany-

( 'b ieg łe j  soboty —  zaczął urzędowym to- 
netn a więc przt-d czterema dniami, około godziny 
p ierw sze j w nocy, patro l d rogow y  ligi .-amochodowej 
nalknął się w odległości mili na wschód od KaIvedon. 

u* opuszczone auto. K iedy motocyklista zatrze nał 
się. do uszu jego dobiegł nagle z pobliskiego l a s k u  

przeraź liwy krz\k i wślad z;) nim odgłos wystrzału. 
N iezw łoczn ie pobiegł w lym kierunku i o sio d\\ i- 

dzieścia kroków od szosy znalazł ciężko rfuuiego, nit*-’ 
pr/yto'mnego człowieka. Głęboka rana szła od karku 

aż do praw ego ram o nu  Motocyklista założył mu 

tym ezasowy opatrunek, a potem w najwyższym  poś­
piechu pojechał do Kalveck>n po karetkę szpitalną i 

lekarza. Ale k iedy karetka przybyła  w pot godzim  

później, okazało się, że po rann\rni zniknął wszelki 
ślad. Do dzisiejszego dnia nie udało się wpaść na trop

o fia ry  lub je j prześladowców W  każdym razie jesl 

rzeczą pewną, że ranny nie mógł się sam oddalić, jan 

również, iże szosą n ie  prze jezdzał o tej porze  an ! jeden 
pojazd. Opuszczony Ford stał wprawdzie  na tem sa­
mem miejscu, ale bez numeru j nie znaleziono w mm 

nic takiego, co mogłoby ułatwić poszukiwania. No—  

zawołał niespodziewanie nadinspektor i łypnął z sa­
tysfakcją oczkam; —  jeszcze mi La lii stor ja nie w y ­
wietrzała z głowy, prawda? Nieriajgorzej ją pam ię­
tam...

—  Zdum iewająco —  potw ierdz ił  uprzejm ie Hear- 
son —  powiedzia ł pan wszystko, e'o dotychczas o 
tym dz iw nym  wypadku jest wiadomo. Reszta, to nie­

sprawdzone i niewinrogodne pogłoski. A  przecież 

w takich razach ludzie puszcza ją wodze fantazji. Tak 
naprzykfad ga jow y  utrzymuje, że odkrv ł w lasku 

s i a d y  dzikich ,.wierząt —  pan z (.besterhills znów 
popraw ił oku lary i uśmiechnął się wyrozumiale -
a i poza tem. szerzą się n iemożliwe plotki. W łaśnie 
dlatego byłoby rzeczą w-skazaną, żeby pan zaintire- 
sowal się bliżej fą sprawą. Cała okolica ży je  w pa­
nicznym strachu i nikt nie czuje się pewny wśród 
izterecb  ścian swego d o m o s tw a .

Diabelne lwy —  warknął przejęty Murplty. 
ale llearson popraw ił go uprzejmie.

—  Pantery;. Czarne pantery.

Oczyyviście. T o  tak mi się tylko wypsiięł > 

/darzą mi się to zresztą częściej \ zresztą, czy lo 

nie wszystko jedno, czyją  ofiarą padł len człowiek 
'w ów , czy  czarnych panter? W  każdym  razie zn ik­

nął, a m y  m am y z tego powodu kłopot. Będę musiał 
do was zajrzeć, jakko lw iek  nie jestem bynajm nie j 

zwolennik iem wycieczek na łono natury. Z tenri bes-

tjami zaś mc chciałbym w żadnym razie zetkną^ się 
bliżej. Gdzie one właściwie są j kto jest ich właści­
cielem?

—  W  Spittenrrg Farm Właścicielem tej starej 
posiadłości jest pan Aubrey Rayne. O ile mi jednak 

wiadomo, przebywa on stale w Londynie, a m ająt­

kiem zawiaduje niejaki Forge. Niestety nie znam ani 
jednego, ani drugiego i nie mogę udzielić panu b l iż ­
szych objaśnień.

Jak tylko pan z Ghesterhills wyszedł, rysy n ad ­
inspektora uległy gruntownemu przeobrażeniu. W y ­
sunąwszy grubą dolną wargę zm ruży ł o c 7;y i zapa­

trzył się przed siebie. 1 * 0 1 0 1 0  wyciągnął z wypcha 

nego pug.laresu pom ię ty  j zabazgrany strzęp papieru 
i poraź n iewiadomo który zaczął mu się uw ażn ie  
przyglądUró. Iłrudny kawałek papieru był niemal 

jedynym  rezultatem poszukiwań, którym poświęcił* 
całą ubiegłą noc. penetrując dokładnie miejsce za­

gadkowego wypadku Tednakże dotychczas nie był 
pewien, czy to, co znalazł, ma jakikolw iek związek 

ze sprawą. Papierek oddarty bvł najw idoczn ie j od 
lisio i I\ Iko ledwie dostrzegalne ślady k rw i pozwą

b ’-vy pUs/s/ać, ze mógł m ieć jakieś znaczenie 
Kilka niepow-iązanych słów. napisanych na maszynie,
u i y dawało żadnych yysika « oyy ek. ftjó uryyyek:  mała

lady z panter..." zastanowił teraz M urphv ‘ego. K iedy 

do tego dodał kayyał gliny, stanowiący również łup 
neciiej wycieczki j zawiera jący n iezwykłe jakieś śla 

dy, i po rów na ł to yv.szy.stk0 ze sprawozdaniem płoch­

liwego pana Hearsona z Gbesterhilis, w ówczas 'p rzv- 

szedł do wniosku, że sprawa z temi czarnemi pante­
rami bynajmniej nie przedstawia się tak niewinnie

(D. c. n .)

*
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Komitet Dara Rolnictwa na F. 0. R.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 

W ileńskie j Izby Rolniczej uchwalono po 
w d a ć .d o  życia W ileńsko —  Now ogród* 
.ki Roln iczy kom itei Dani Rolnictwa na 
F O N

Komitet zostanie wyłon iony na sp.sc 
ja lnem  zeb ran iu , 'które prezes wimeii-. 
skicj Izby  Rolniczej zwoła ł na dzień 2,"> 
!bm

Zadaniem Komiletu b idz ie :  akcja
propagandy zbiórki na FON,, organiza 
cja (komitetów pow iatowych , ustalenie 
prelim inarza zbiorki, ustalenie z władza 
m ! zasad organizacji zbiórki, nawiąza 
n ie kontaktu z w ładzami wojskowenu 
ee iem  zorganizowania i odbioru ofiar na 
F O N .

Ziemianie oddziała Słonimskiego 
pa F. 0. R.

O d b y ło  się zaoranie c złon ków  oddzia łu  sto 
nitt ' w. Zw\ Z iem ian . Po  om ów ien iu  drisb- 
n iejszych  spraw, p ow zię to  uchwałę dobrow olne 
g o  opod a tkow an i- się ziem ian, członków  Zw,, 
^  w  razie zgody i n ieczlonków  Zw iązku, na 
irzecz I nndnszu Obrony N a rodow e j w w ysoko* 
c i  10 proc od  zasadniczego podatku dochodo 
wego.

W p ła ty  będą dokonyw ane na ręce lokarayrh 
ko-mitetów FO N  z równoczesnem  pow iadom ię 
u lem  cen trali Zw iązku  o  dokonanej wpłacie.

Pos tan ow ion o  uchwałę 7.w. Ziem ian a spra 
■wie FO N . ogłos ić  zapom oeą p lakatów  • prasy, 
arzywając wszystkich ro ln ików  —  n.oczłonków  
d o  p rzy łączen ia  się d o  akcji na rzecz FO N .

Doroczny zjazd lekarzy 
pow iatow ych

W  dniach 28 i 29 nm. w  Braslaw iu  odbrdzie  
się d oroczn y  k o le jn y  z ja zd  lekarzy paw  iło ­
w ych  z terenu w o jew ód ztw a  w ileńsk iego.

Z jazd  będzie  m ia ł na celu opracow an ie pia 
mu w alk i z chorobam i zakaźnem i o raz planu 
a k c ji zd row o tn e j i san itarnej na terenie w o je  
w odztw a wileńskiego.

2 życia białoruskiego
  T  W O  S ZK O ŁY  B IY LO R U S K IE J . Na

ostatn iem  posiedzeniu T  w-a Szkoły b ia ł. zosta* 
doaom p le tow an y zarząd  Tw a , do Łtc r ,g „  op ­
ró c z  człon ków  starych weszli jeszcze pp. S. Paw 
Iow ie;. F. H ryszk iew icz, M K ośc.ew.cz, W . 
Tum asz i W  Skłubowski.
O becnie prezydu jm  Zarządu iw orzą : pp. Stec 
k iew icz  —  prezes isiepel Tum asz w ice 
.prezesi H ryszk iew icz —  sekretarz i  ( i  Szyrma

-skarbnik.
  Z N IW Y  W Y D A W N IC Z E J . N iedaw no

-opuściły p iasę „Św .aszczennaja W sto ry ja  N ew a 
b a  Zaw ie tu " podręczn ik  dla szkół białoruski! h 
.z opracow an iu  S. Paw łow icza  ..Louki chleb 

dram at w  3 aktach M Maszary. { ( )

Pociągi pośpieszne
WILNO —  LWÓW

llchwdty konferencji kolejnictwa 
polskiego

W  D yrek c ji okT. kole i państwowych w  W il  

sue ukończone zostały prace nad uzgodnieniem  

■wniosków na europejską kon ferencję rozk ładów  

ja zd y  j  bezposredn .cli kursów, która odbędzie 

s ię  w  .październiku rb. w Bernie.
O pracowane wnioski zoslały zatw ierdzone 

.przez pełnom ocnych delegatów  m in ’.sterstwa ko 

na unikaćj i z naczeln ik iem  wydziału  pasa-żersk.? 

g o  inż. Adam em  Tuzem  na czele. W  nioski prze, 

w idu ją  w rozkładach jazdy, poczyna jąc od 23 

maja 1937 r., następujące udogodnienia w kie 

runku usprawnienia kom un ikacji m iedzy narodo 

w e j nu terenie okręgu wileńskiego:
1) polepszenie kom unikacji na iin jach  Ta l 

lin  —  Ryga -w W arszaw a przez, skrócenie cza 

zsu p rze jazdu  z Ta lTna do W arszaw y o  4 i pół 

jgodzm y;
2i s tw orzen ie  dogodn iejszej kom unikacji z 

państw bałtyckich  (F in land ja , Esion ja , Ło tw a ) 

z  państwam i B liskiego W schodu (Ruinunja. Buł 

ga r  ja Tu rc ja ) drogą uruchom ienia dodatkow ej 

p ary  p oc iągów  jHiśpieszns cii m iędzy W ilnem  a 

L w ow em , z od jazdem  z W iln a  o godz. 8,30 i 
p rzy ja zd em  do Lw ów # <> godz. 21. 23, odjaz 

■dam ze L w ow a  o  godz 9,50 i przyjazdem  do 

W iln a  o  godz. 22,22. Połączen ie to ma być 
w prow adzone Utult-m próby i p rzew idu je  kur 

sowau ie bezpośrednich w agon ów  Zeuigale —  

W iln o  —  Lw ów  —  Bukareszt —  Constanza.

Poza lem  om ów ion o  i uzgodniono inne spra 
w y  zw iązane z usprawnieniem  pasażerskiej ko 

m unikacji m iędzynarodow ej.

Samobójstwo dyr. kasy loinonalnej
i

2t» hm o  godz. 15,30 wystreałein z rewolwr 
t u  odebra. sobii żyeie dyrektor- kasy komunał 
ne j w  liraslaw iu W ładysław  Krajewski Przy- 
otrnq uimobój.słwa był rozstrój n e t o w y .  Kpo 
wodowiiny zwolnieniem ze Ktauowi&ka i przen le 
N tra im  na emeryturę.

Święto 3 P .A .C  im. St. Batorego r  a  d  j  o
Onegdai w przededniu święta pu łko 

wego .‘i PA-C-u im. Kr. Stefana liatore 
go  po skończonym apelu polo^łych ńa 
pi.uiu ko..żarowym przed tabiic;j marmu 
rowij. wmurowaną ku czci U g0 Yiarszat 
ka (Polski Józefa >P.tsudskiego, złożone 
zostały uroczyście dw ie  trąbki, zdobyte 
podczas w ojny przez  1-ą i 2-gą baterje 
3 PAC  j koło tablicy została zaciągnię 
ta warta honorowa, którą pełnili pod 
chorąjżow ie przez całą dobę

])zis 20 hm. święto pułkowi rozpo 
częł0 się uroczystą mszą św. połową na 
placu koszarowym. Pułk stanął w szy 
ku konnym. Ze wszystkich pułków przy 
b y ły  oddziały honorowe ze sztandara­
mi Mszę święta odpraw ił proboszcz gar

nizonu wileńskiego ks. Tołpa, który w y  
głosił krótkie kazanie okolicznościowe. 
P o z a k m  w naibozt listwie brali udział 
przedstawiciele władz cywilny cli.

P o  nabożeństwie o d b y l i  się defilada 
3 PAC-u, którą przy ją ł płk Nk-m'ra w 
otoczeniu przedstawicieli władz. I )  godz. 
13 odbył się wspólny obiad żołnierski, 
podczas ktorego wygłoszono kilka ser­
decznych przemówień. W  godzinach po 
południowych odbyły  się zawody kon 
ne i hippiczne pułku. Przedstawienie 
żołnierskie w -świetlicy 3 P\C-u  z. udzia 
łem aktorów  teatru miejskiego oraz przy  
jęcie dla gości w kasynu (>firersl.iem za­
kończyły św ięto pułkowe.

R O N I K A
Piątek

21
Sierpień

Dzlśi f  Joanny Franciszki W d . 

Jutro: Tymoteusza i Symforjaua

Wscnód słońca — gooz. 4 m i5  

Zachód sicnea — goaz 6 m. 39

Spostrzatania Zakładu Mataoralogll U. S. B 
w Wllnla z dnia 20.VII1. 1935 r
Ciśnien ie 762 
Tem p. średnia +  17 
Tem p. najw . -|- 21 
Tem p  najn. 13 
Opad 0,2
W ia tr : p ołudn iow y
1'end. bar : zn iżkow a
U w agi: .pochmurno, przelotne deszcze.

DYŻURY A PTŁK
Dziś w  nocy d j żeru ją  następujące apteki: 

Sokołow sk iego  (Tyzenha-uzowska 1),; 2) Mańko- 
w icza P iłsu d sk iego  30); 3) Jundziłła (M ick iew i 
cza 33); 4) Narbutta (Sw. Jańska róg  zauł. U n i­
w ersy teck iego ); 5) T iy ;g ie la  (Za walna róg S te­
fańsk ie j)

RUCH POPULAC.YJNY-
—  Zarejestrowane urodziny: 1) W izyn ieś

H enryk, 2) H orodn iozanka M arja, 3) SuŁoczów 
na Ilee ln a , 4) M ack iew iczow na Danuta.

—  Zaślubiny: 1) M akow ski Stanisław —  Su 
boczów na M arja.

— i Zgouy: 1) M ack iew icz Antoni, lat 74; ‘/t 
L iskow ska Barbara, 1 rok, 3) M ale jko Dorota, 
lat 56

KOMFORTOWO CJRZąDZONY

Hotel St, G E 0 R G E S
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w poicojach 
Ceny bardzo przysteDne.

P R ZY B Y LI DO  W Il.N A :  
l>o Hotelu St. Georgcs; prof. K orw ack i 

Leon  z W arsza w y ; O strowski W ac ła w  z Rado 
m ia : inż. Kaszuba Kyszard  z Dukszt; N artow  
ski OIimpjuS(Z z W arsza w y ; Gużkawski Stefan 
z W arsza w y ; Gurzec G rzegorz z W arszaw y; 
S za lk iew icz Janusz, ziem . z maj. B u jw id ze ; ks. 
O koło  Ku łak  Antoni z W arszaw y;- H aw ranek 
O lga z W arsza w y ; Brun ick i Józe f ze  S try ja ; 
F lunczu jch Judka z W arsza w y ; dr. Rym aszew 
ski W ładysław  i. Poznan ia ; Gerżahek Janusz z 
W arsza w y ; Go4owtt TUlary z Poznan ia ; H oble 
równa M arja ze L w o w a ; Lr. T yszk iew icz  Hen 
ryk  z -Kozłowska.

HOTEL EUROPEJSKI
Pieiwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pośo jsrh . Winda osobowa

( R Z Ę D O W A .
—  Generał Kiiriiszcwicz-Tokarzew.skl u wo 

jewody wileńskiego. Ustępujący z dotychezaso 
wego stanowiska d ow ódcy OK. Grodno i prze 
chodzący  na stanow isko OK L w ó w  p. generał 
Karaszew -icz-Tokarzi wski złożył w dniu 20 bra. 
w izytę  pożegnalną urzędującem u jak o  w o jew o  
da w ileński p. w icew o jew od z ie  Jankowskiem u.

M IE J S K A .
—  Prezydent Mn lesze wski powrócił z urlopu 

wypoczynkowego. Prezyden t dr. W ik to r  Male- 
szewski pow róc ił z urlopu w ypot zynkow ego i 
rozpoczą ł urzędowanie.

—  Tajny uhó.j kwitnie Rew idenci m iejscy 
p rzv  w spółudzia le po lic ji sporządzili w okresie 
od  lipc.1 do Inn. na terenie W iln a  przeszło 100 
p rotoku łów  za ta jn y  ubój bydła uraz sprzedaż 
n iestem plow anego mięsa. Należ.y podkreślić, ze 
m im o w zm ożon ycli w ys iłków  w ładz ta jne ubój 
istn ieje w  WYtmą ś naraża n ieuśw iadom ioną lud 
n-jśe na ciężk ie  choroby.

W  celu skuteczniejszego zw alczania le j pia 
gi zw iększone zosta ły obecnie kuś? za tajny 
nboj i za Sprzedaż n iestem plow anego m ięsa

—  Magistrat rozpoczyna pmce przygotowaw  
tve do now ego huciżelu. Prelim iuarz Jmdżótowy 
miastu jak dotychczas rokroczn ie  w chodził w 
życie  ze znarznem  opóźn ien iem , "r z y c z y n y  te

go, jak  ju ż n ieraz p isaliśm y k ry ją  się w  tem, 
że trudno jest ostateczn ie zb ilan sow ać budżet 
pon iew aż w p ływ y  nie są rów nom ierne j trudno 
ustalić ich konkretną sumę. Magistrat chcąc 
p rzed łożyć  na czas w ładzom  w o jew ód zk im  bud 
żet na rok  1937— 38 postan ow ił ju ż w  począł 
kach września ro-zpocząć wstępne prace p rzygo  
tow aw cze do opracow an ia  now ego budżetu.

—  Zakończenie kolonij letnich. Zakończył 
się ostatnie ko lon je  letnie dla b iednych  dziei i 
szkół powszechnych, które odb yw a ły  się w  ma 
jątku  m iejsk im  Leon iszk i Każda z kolon .j trw a 
ła po 6 tygodn i i liczyła  po  400 d zie i Ogółem  
w ięc z k o lon ij letnich w  roku b:eżącvm  skorzy 
stało 800 dzieci.

N ieza leżn ie  od  tego urządzane b y ły  kolon je  
letnie dla d zieci żydowskich .

Badania lekarsk ie w ykaza ły , że olbrzy m .ej 
w iększości dzieci p rzyb y ło  na wadze.

—  Zebranie Kduarey szkól powszechnych. —  
W  p ierw szych  dniach w rześn ia  odbędzie  się zeto 
ran ie  w szystk ich  lekarzy szkół pow szechnych  
m. W iln a . K on feren c ja  -będzie m iała na celu us 
ta len ie program u op iek i zd row o tn e j i sanitar 
nej nad d ziatw ą szkgł powszechr. ych.

GOSPODARCZA
—  Prace Komlsyj Odwoławczych. Jak już

donosiliśm y K om is je  O dw oław cze p rzv  Izb ic  
Skarbow ej zakoń czy ły  już. fe r je  letn ie i r o z p j 
czę ły  norm alne prace

K om isje  ro zp a trzy ły  ju ż odw o łan ia  za rok 
1934 i p rzystępu ją obecnie do rozpatryw aniu  
odw ołań  tego podatku za rok  1935.

ROŻNE.
—  Niedoszły Komitet Solidarności ze Świa 

towym Kongresem Pokoju. W  W iln ie  pow sta ło  
now e S tow arzyszen ie  pad nazwą „K om ite t W 
leński Solidarności ze  .Światowym Kongresem  
P ok o ju *. K om itet m ia ł charakter radykalno-le 
w icpw y

Starosta grodzk i nie ze zw o lił na m zpoczę  
cie dz,atalności tego  Kom itetu . W obec  tego Ko 
mitot ro zw iąza ł się.

—  U d z w ł rzemiosła wileńskiego w wszech 
polskiej wystawie metalowej. W  najb liższą  nie 
d zie lę  o tw arta  zostanie w  W arszaw ie  w ystaw a 
m eta low a. W  w ystaw ie  tej -zgrujiowane będą 
eksponaty z terenu całej Polsk i. W ezm ą w m e j 
rów n ież udzia ł i rzem ieśln icy w ileńscy N a jw ię  
cej eksponatów  na w ystaw ę w ysyła  w ileńska 
szkoła kucia kon i, k tóra cieszy się op in ją  naj 
lepszej w Polsce szkoły tego rodzaju .

—  Listy kandydatów do gminy żydowskiej. 
Dziś up ływ a term i-i składania list w  w yborach  
do w ileń sk ie j gm iny żydow sk ie j. Jak już dono 
s iliśm y zg łoszono 10 list. W  ciągu dnia w czo  
rr.jszego w p łynęły trzy  dalsze lis ty  a m nanow i 
■cie: B loku K om batan tów  i Ż ydów  R elig  jnych : 
Bloku Postępow ego i lista w o lnom yślic ie li

W  ciągu dnia dzis iejszego spodzii wane jest 
zg łoszenie listy S jon istów . w łaścicieli r/W ucho 
m ości oraz p raw dopodobn ie  u tw orzona zosta 
irin wspólny b lok  Żydów  re lig ijn ych .

Zatamowani* bany I jtiiora
Brasław ska .Spotka Wo-dna zakończyła już 

roboty przy um ocow yw an iu  brzdgow rzeki Druj 

ki, wobec czego poziom  w od y  w jeziorach , leża 
cych w- dorzeczu  le j rzek i został unorm owany ta 

mą. zbudowaną ok o ło  wsi Ujście, gd zii Drujka 

w yp ływ a  z jez io ra  N iedrow o.
P rzypom n ieć  należy, że w-skulek zbytniego 

obiii-żt-nia poziom u je z io r  brasławsk-ch przez u 

przednią przesadną regu lację powstała cała bu 

r/a w op in ji publu znej. a obecnie zbudowana 
lam a jest <-zęśeiowem napraw ienieni powstałych 

uprzednio szkód k ra job razow ych .

Kuchnia połowa wm x żołDeriftm
w  tan* j u r o r a

Przed dwoma uniami na jezitiree frockicm  

wydarzył się tragiezny wypadek. Spowodu izbvt 
niego zblizenii-i się do jeziora wpadła do wody 
kuchnia potowa wraz z kim i cm i żołnierzem.

Żołnierz i koń utonęli.
Zutoiiiętą kuchnie jmiową wraz ze zwłokami 

wydobyto dopiero po (Mniszych wysiłkach, (e).

WIDNO.
P IĄ T E K  dnia 2 i sierpnia 1936 roku.

6.3Ó- P ieśń: 6,33 G im nastyka; 6.50 M uzyką; 
7 20 D ziennik; 7.30; P rogram ; 7.35: In form ac je ; 
7.40: M uzyka tp ły ty ); 11,57: L zas; 12,03: O księ 
n u  R adziw ille , baLie Skrobotusze; 12,13: D ziem  
a ik ; 12,23: M uzyka p rogram ow a (p ły ty ), 15,30: 
( klei-ne-k pow ieśc iow y ; 15,38. Życ ie  kulturalne; 
15,43: Z -rynku -pracy; 15,45 R ozm ow a z cho 
rym i ks. kap. M ichała Rękasa; 16.00: KoncerU  
16.45-: O dczyt dla m aturzystów ; 17,00: Recita ! 
fo r tep ian ow y  Aleksandra S ienk iew icza; 17-30 
Popularna m uzyka angielska (p ły ty ); 17,50: P o ­
radn ik  sportow y; 13,00: Recita l sk rzyp cow y H er 
mana Sołom-onowa; 18,30: Turystyka —  p ig a -  
duszkę wygł. Leon  W o lle jk o ; 18,40: Koncert; 
18,45: Pogadanka; 18,50: Biuro S tudjów  rozm a 
w ia  ze słuchaczam i P. R. 19 00 Koncert, 19,46 
Muzyka n as lro jow a ; 20,30. K a fa rek  —  ram ola 
Augusta W ilkońs-kiego; 20,45. D zienn ik; 30,55 
Pogadanka 21,00: K on cert; 22 00: Sport; 22,15: 
M uzj ka taneczna 22,55: Dziennik.

SO BO TA, dni a22 sierpnia i936 roku.

6,30: P ieśń ; 6,33: G im nastyka; 6.50: M uzyka 
7,20. D zienn ik: 7,30 P rogram : 7,35: Giełda ro ln  
7,40: M uzyka (p ły ty ); 11,57: Czas; 12.03: U tw ory  
S lan isława M oniuszki (p ły ty ); 12.13: D zienn ik ; 
12.23: K oncert; 13.15: K oncert życzeń (p ły ty ),  
14,30: Operetk i nowoczesne (p ły ty ); 15.30: O a  
cinek p ow ieś c iow y ;, 15,38: Życ ie  ku lturalne; 
15,43: Z rynku p racy ; 15,45: W eso ła  au dycja
dla dzieci; 16,00: K oncert; 16,45: O dczyt; 17 00 
K oncert; 17,50: Pogadanka- 18,00 P rzeg ląd  li 
tew sk i. 18,10: Gdy brzm i i błyska, au dycja  d la 
w szystk ich ; 18,40: K oncert; 18,50 Pogadanka 
19,00: K oncert; 20,15. Audycja  dla P o laków  za 
gran icą ; 20,45: D zienn ik ; 20.55: Pogadanka ; —  
21.00: R ec ita l sk rzypcow y W ac ław a  N iem czyka 
21,30 S trzęp  życia , skecz 22,00: Jak w yk o n z j 
stam y dośw iadczen ie o lim p ijsk ie ; 22,15: W ia  
don.ości sportow e; 2221: P łyta, 22,25: P rzy
księżyt/i, p iosenki i  m e lod je  n astro jow e; —  
22,55- -23.00: D zienn ik ; 23,00— 23 30 M uzyka 
taneczna (p ły ty ).

T E A T R  i M U Z Y K A
TFATR  M U ZY C ZN Y  „L U T N IA *.

—  Jutrzejszy występ Chóru Dana Jutro,
o gedz. 8,30 w  wys.ąp i w  W iln ie  znakom ity 
zespół polskich rew e lersów  Chór Dana

R ep rezen tacy jn y  program  sk ładający się a 
n ieproaukow anych  jeszcze  num erów , w yw o łu je  
o gó ln y  entuzjazm .

IV  wykonan iu  b iorą  udział rów n ież Adam  
W ysock i i M ieczysław  Fogg. Kasa czynna dziś 
w  ciągu dr.ia ca łego  od  godz l i r .

V i
MIEJSKI T F4T R  L E T N I W  OGRODZIE  

PO -BER N  4RDYNSKIM
—  D zis ia j o  godz. 20 15 w grana bęJzie  ko 

m edja D a r io  N icoodem i‘ego „N a u czyc ie lk a *  w 
św ietn ie  zgranej p rem jero w e j obsadzie  z pp.: 
W ieczorkow ską i M rożęw skim  w  ro lach  głów  
nych, w  dalszej obsadzie  pp.- H . Borow sk i, H 
Chaniewska, K. Utnik, H. Puchniewska, S. Sie 
zien iew sk i i L  W o łłe jk o . H e iyserja  dyr. Szpa 
k iew icza . Ceny m ie jsc  zn iżone.

—  Niedzielna popoludniów ka. Na n ied zie l 
nem popoł-ndniowem przedstaw ien iu  (23. bur 
o godz. 4,15) po cenach zn iżonych  dana bijdzte 
rów n ież to m e d ja  „Nauczycielka* w- premjej-o- 
w e j obsadzie.

MIEJSKI 1'EATR Z W IL N A

gra dziś  21 bm w N ow ogródku  doskonałą ko 
n e d ję  w  3 aktach „M iłość  ju ż n ie  w  m odzie*. 
W  rolach  głów n ych : E. Ściborow a W  śo3>"ł# 
(reżyser sztuki) i  T . Surowa

BUDUJ! M HTERJHłY d o s t a r c z y  
„ C F R A M I K A 1*

Wilno, Tr0CKal9, tel. i635

KINA i FILMY
„W  P O S Z U K IW A N IU  M IŁOŚCI*

(kino „Casino” ).

Czego tu ty lko  niem a! Scenarzysta nie za-ponr 
n iał o  niezem . 1 rozkapryszona gw iazda film o  
wa i skrom ny szo fer ze swą narzeczoną i szw-arc 
charaktery- Cały tan , groch z kapustą* podany 
został bardzo  dow cipn ie i wesoło W yraźny 
„ fo lk lo r *  am erykański (reporterzy p i asowi, 
imks gangsterzy, p o lic ja ) —  -posiada dla nas 
pew ien posmak egzotyczny. Publiczność Dawi 
się przez cały czas dobrze  i ś ledzi z za in tereso 
waniem  pervpetje  boha lci'ów . Czas upływa w i­
downi zupełnie n iespostrzeżenie —  a p rzecież 
o to g łów n ie chodzi Reżyser pop row adz ił w art 
ko akcję, w ykorz\ stują{  zręczn ie przedstaw ione 
jirz^z scenarjusz zm ien iające się jak  w k a lo jdo  
skop ie —  sytuacje. T o  też w a lo ry  ściśle f ilm o  
we góru ją ,w tym  obrazie.

Poszczególne ro le  zoslah  dobrze obsadzone. 
M łoda artystka am erykańska, którą w idzie liśm y 
poraź p ierw szy w .filmie . N iebezpieczna pięk 
ność‘ —  Gertruda M fchael w yw iązu je  się, ze 
s w e j  Toli nienagannie. N ie posiada ona, jednak 
jM iirzebnej dla tej ro li lekkośc i  i w dzięku . Do 
skonale zapow iadająca się tragiczka H eater A n ­
gol. (n iecodzienna kreacja w f i lm ie l  Potęp ie 
n iec ‘ ‘ ) — n ie m ia ła w iększego  pola do  popisu, 
lecz  -z roli naiwnego, szarego d z ie w e z ą tk a  w \ w ia 
zała się nienagannie. Popraw ny jest rów n ież 
L y le  Ta lbot (u nas dotye lirzas  n iew idz ian y ) j i  
ko szofer

P iękny okaz pekińczyka —  dopełnia obs„dę. 
Nadprogram  P A T . \ SII>.
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CASIHO |
JU T  O WIELKA PREMIERA.
N O W Y  SUKCES I
W span iała wledeAska ope-etka

Cały Paryż śpiewa Reż. słynnego Karola Łam acza  
CJdział najsiyn. artystów wie­
deńskich: Leo SlezaKa, Eich- 

bergera I in.
Tańce —  Hum or —  Śpiew

Na wileńskim bruku
M O T O C Y K L  —  W ID M O

W czo ra j p rzy  ulicy Żw irk i i W igu ry  m oto 

cyk l najechał na 10-letniego W ładz ia  Judyna 

(Sygnałowa 6).
Karetka p ogotow ia  ratunkowego odw iozła  

chłopca d o  szpitala Św. Jakóba. Stan jego  zdro 

wia jest poważny.

M otocyk lista zb iegi fc)

R O B AC ZYW E ... P IE C Z Y W O .

Każdemu z nas tra fiło  do ręki robaczyw e 

jab łko, lecz o islnieniu robaczyw ych ., bułek 

n ikt zapewne n ie w iedział. O dkrycia tetgo doko 

nał p. Luaw ik  M atysian (W iwulskie.go 160, 6klu 

dając zam eldowanie w kom isarjacie  p o lic ji, że 

w nabytej w piekarni przy ulicy N ow ogród z­

k ie j 45 w  bulce znalazł... robaka

P olic ja  p rzy ję ła  p rotokół zam eldowania, prz< 

•syła^ąr odpis do w iadom ości w ładz sanitarnych.

W YB O R Y  I P O D R Z U T K I.-

Pełnom ocn ik  12 listy w vb orcze j do rady i 

zarządu w ileń sk ie j żydow sk ie j Gm iny w yznan io  

wej, w  chw ili k iedy zgładzał sie do  kom isji wy 

b orczc j z listą kandydatów , znalazł na scho 

dacn dw ój, podrzuconych dzieci.

Dzieci u lokowano w  przytułku ici

K R A D N Ą  N A W E T  T E L E F O N Y .

Z kantoru przy ul W . Pohulanka 4 skradzio 

no Z e m a n o w i Szapirze (Teatra lna • 8) aparat 

te le fon iczny, wartości zł. 120. W dniu 19 bm 

Stanisława M anini (Smoleńska 8), przechodząc 

p rzez  ogród  przy ul Sm oleńskiej, znalazła w  
traw ie skradziony aparat, k tóry ,doręczono po 

szk odo w a ne m u.

,M O N TE R *' S K R A D Ł  Ł A Z IE N K Ę

*• Stanisław Fa lkow sk i (M oniuszki 5) zam ełdo 

wał żc wsdniu  3 bm. przyszedł do jego  m iesz 

kam a osobnik, k tóry się podał za pracow n ika 

firm y „M alinow ski'* (Gdańska 41 dla dokona 

nia prac przy rem oncie łaziełnki. W  czasie oglę  

dzin osobniK (en skradł rurę w odociągow ą, ko 

c io łek  do wody, prysznic, palenisko i k ilka  
kranów , łącznej wartości zt. 200.

M ŁO D O C IA N Y  RABUŚ.

O negdaj w ieczorem , na zaułku bez nazwy, 

łączącym  ul. Beliny i Szkaplerną, ob o k  omenta 

rza praw osławnego, rh łopak lat oko ło  14, 

skradł z ręki Józe fy  Z ie len iew sk ie j (An tokol- 

ska 69) torebkę damską, w k tó re j ł>\to zł. 7 

w gotów ce, dow ód  osobisty i książka do nabo 

żf^ństwa

GZY OJCIEC POTW ÓR?

' M fred N aw rock i (S łow iańska 2-e) zam ełdo 

wał, że  em eryt k o le jow y , W ilhelm  Stociki, za 

m ieszka ły  tamże, ma ułom ną córkę lat ok o ło  20. 

k tórą  trzvm a w  ciem nej ubikacji, n igdy n ie w y  
puszcza na pow ietrze , głodzi, m altretu je i bi 

je do tego stopnia, że jęk i u łom nej uniem ożB 

w ia ją  życie  innym lokatorom . D ochodzenie1 usta 

Ii czv meldunek odpow iada  prawdzie.

PO  SPR ZE C ZC E  Z ŻO NĄ.

Paw eł Stuudis, szewc (KonJuktorsua 11), w 

dum  19 bm. na Ile' n ieporozum ień  z żoną wsi 
łow a ł otruć się kw asem  solnym . P ogo tow ie  p rze  

w io z ło  igo do szpitala żydow sk iego  w stanie nie 

budzącym  obaw  o życie.

TR A G IC ZN Y  P O W R Ó T  l  FR AC Y .

W  dniu 19 bm. o godz. 18 starszy poste 

n in k o w ), przechodząc przez pole fo lw arku  Ju 

.stynówka, znalazł zw łok i kobiety, jak  następnie 

■ustalono, An ton iny M ack iew iczow ej, lat 76,

(N iedźw iedz ia  12). Ustalono, żc M ackiew iczow a 

w dniu tym  b y ła zatrudniona w  fo lw arku  przy 

kopaniu ziem niaków i po ukończeniu pracy wra 

cała do  domu, niosąc ziem niaki w  worku. W  

pew nej chw ili upadla, stoczyła  się z gó ry  i doz 

nała ooraiżeń ciata, co spow odow ało  śmierć.

U C IE K Ł  J U N A K  OD  P R A C Y  

—  A  D R U G I GO G O N IŁ .

Z ochotniczej drużyny robotniczej Nr. 80 * 
Wielktem Siole, gm. rudon.ińskiej zbieg! junak  
W acław  Bogucki, stale zamieszkały w WY erbu 
szkaeh, gm. mlekuń.skiej. Zabrał on ee sobą  
M r ty  mundurowe i ekwipunek skarbowy wart. 
zł. WJH. Alfred Parczyński, junak z tejże dru 
żyny, usiłował uciekającego złapać i ..debr-ć  
z łh r -J e  .zcczy, lecz Bogucki skaleczył go no 
żem w  rek,, i zbiegł.

P O T W O R N Y  C Z Y N  UM Y.SI.O W O -CH O REG O .

K ai krzywa O. z Now ej W ile jk i zameldowała, 
ie  w  końca upc_ rb. w  czasie je j nieobecno-.,! 
w mieszkaniu Ignacy W h kow sui z N ow ej M l  
lejki, rzekomo umysłowo chory, zniewoIH jr j  
5 cioletbJa eórkę Janinę i zaraził chorobą we 
nerrrzną.

Z Ł O Ś L IW Y  K U P IE C

Adam Poncewicz (Śniegowa 12) zameldował 
w  dn 19 bm., że Lejzer Kun (Zaw alna 48) na 
bra ł w  składzie T -w a „2 j  ramio w jN iem im k* 
.15) manufaktury na sumę zł. 480.24, którą zło 
śliwie ukrył- a  sklep swój zlikwidował.

Giełda zbożowo -towarow i 
! Iniarska w Wilnie

z dnia 20 sierpnia 1936 r.

Caay aa tawar i u u i e j  haadlowej jakałet. pa- 
rytal W llaa, aiemlapłoJ^ —  w łaJaakack 
gaiawjrck, r  ąka i otręby — w maiaiaa^J1 *ła. 
w iła tyek  aa 1 H (100 kg)

Ł r  *

laa —  aa 1000 klg

Pasaaici
m

jąam lań  

O a l a i  

Gryka 

M «ka p »

I staajart 700 g/l
11 670 •
1 • 745 •

U ■ 72u •
I • 650 sa

u «* 620 •
I • 490 •

II ■ 470 ■
I • 620 m

ll »» 585 a*
i i

1450
1375
20.50
m -

(kasz.) 16-50 
1 6 . -  
13.75 
13 —

w yciąg .
I— A  
I— B
I— C
II— E 
II— F  
n— g

40X0 
36 25 
35 —  
34.—  
27 50 
25.—  
22.—  
24.50 
22 —  
17 50

KOPACZKI -  KART0FLARKI
.G W IA Z D A  B .*

niedoścignionej K o n stru k cji, bardzo lekki 
bieg na 1 parę koni do całodziennej pra­
cy Cena niska zł. >90 —  Informacji udziela 

Fr. Swiątecki, W ilno, Trocka 13 m. 2. 
 Żądaś prospekty,

Dziś. W span iała epopea miłości, 
Wielki film lotniczy p. L

bohaterstwa i poświęcenia

Dookoła katastrofy kolejowej pod Wiluem
Pelfto I Markowicz siedzą

W dtorajsza nasza zapowiedź o  mająccm na 
stąpić zwolnieniu aresztowanych kolejarzy Pe 
Itty 1 Markowicza nie sprawdziła się. W  śle­
dztwie nastąpił nieprzewidziany zwrot i zapad 
ła decyzja Sędziego śledczego o usadzeniu wszy­
stkich trzech zatrzymanych w aresztu prewen 
eyjnym.

M Y P A D E K  PODCZAS UROCZYSTOŚCI 
PO G R ZEBO M  YCII.

Podczas pogrzebu ofiar katastrofy, kiedy 
kondukt pogiweb-wy mijał ulicę Niemiecką —  
zaszedł nieszczęśliwy wypadek Wskutek silne 
go podmuchu wiatru wyleciia szyba z okna 
miewzkania B. Rajzmana w doinu nr. 6.

Od bon Li ytkła zraniły dość poważnie prze

ch od zą^  Chan, S i a p i t , ,^  (oł. N ,.wogroJzkr  
nr. 6).

TR Z Y  Ś LE D ZT W A .
W  sprawie katastrofy kolejowej „»roy. anzone 

są nadal trzy śledztwa: 1) przez komisję mini 
sterjalną, 2) władze sąaowo-śledtze oraz 3) spr 
ejalną Komisję dyrekeyjhą.

Zgodnie z przepisami kołijowem L maszyn! 
sta Markowicz nie miał prawa opuścić lok orno 
ty wy, pozostawiając ją pod opieką Preyjemskie 
go. Przyjemski zaś, według tychże przepisów, 
ni< mial prawa Drow adzić lokomotywy bez po 
mocy I przestawiać zwrotnic, nie zatrzj mając 
w odpowiednich chwilach śoKomotywy. Z dnu 
giej jedn -k  strony mówią, że to się praKtyko  
wato na stacji wileńskiej. (e j.

Ze Zjaidu Górskiego

1 5 .-  
14.25 
21 —  

20 25 
1725 
16.51, 
13.50 
13 50

41.—
36.75 
36.—  
34.50 
28.25
25.75 
23.—  
25.—  
2? 50 
18 —

■sa za jęc iu  , reprodukujem y grupę hucułów  w  orygina lnych  strojach  ludowych  huculskich, 
uczestn iczącą w  Z jeźd zie  Górskim  w  Sanoku. Na p ierw szym  p lan ie w id oczn y  hucuł z cha­

rakterystyczną huculską trom bitą

P
A
N

D Z lś  Jedyna 
I niezrównana L H § o n a H  ITJCŁ

P o z n a l i  s i o  w  M o n f e - C a r l o "
ŚW IETNY NADPROG RAM : W span iały  dodatek rysunkowy i nt|nowsze aktuaija

» S e n  n o r y  i e t n i & f a
9 9

NASTĘPNY
PROGRAM

So b o w tór k ró le w s k i
.  tytmla da 50%

m Jo 65%
.  m razowa do 95 %

Otręby pssaanc m iałkie ą  remiału
stand. 10.—  id 2.

O tręba  ży tn ie  przem iału  stand. 9. 9 25
SD oUę ln iane b. 90%  i-co  wag. a. za ł. 28.62 29.75

L H  ataaJaryzawaay
tzsopaayi W o lo iya  basla I I l fO e -  1440.—

a Horodziej
„  M iory sk. 216,50 1300.—  1340.—
* Traby —

Czsssay Horodz. b. I sk U3.I0 1920—  1960.—
Kądzistl Horodz. ,  .  ,  i6.50
Targauiae mocz. asort. 70/30 900. 940.

—A  ■ ■  ■  ■  n  ^  | D Z I Ś  Podwójny program:
i )  Szam pańska kom edja  

W rolach głównych: Carl Brisson oraz Mary EIHk gwiazda Metropolitan O pera

» ŻYWY ZASTAW J6:°" S h i r l a y  T a m  p i  a
Początek o 4-ej Balkon 25 gr.

ŚWIATOWIDI J A I \ I  W l f P U f t ł

Zdobyć cię m uszę
Król

  tenorów

w rewelacyj­
nym filmie

Nad program : N A  JNOW oZE KKTUALJA

W rot. pozost: subtelna Claudią 
Ltre i i Luclen Baroua.

PtgKne pieśni w języku polskim  

Uwaga: Sala specjalnie wentylowana

TE R A Z CZAS sadzić truskawki i byKny. 
Poleca w wielkim  wyborze  

ogrodnictwo W . M E L E R  —  M ilno. Sadowa 8.
tei. 10-57.

Cenniki wysyłam bezpłatnie.
Nadeszły świeże nasiona cyclamen.

OGNISKO |

BURZA n a d  ANDANI
W  rolach głównych: Jack Holt, Mona Baria i Antonio Moreno.

Nad program : Urozm aicone DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek o g. 6-ej w niedz. i św. o 4-fej pp

4 f i  dni posezonowych  
11I niskich cen na ga- 

lanterję, trykotaże, 
bieliznę, obuwie

W . N O W I C K I  

Wilno, Wielka 30

Solidnym
lokatorom 3 pokoje z 
kuchną. z balkonem  
. wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia od I .IX. 
r. b,, oglądać od 25 bm. 
Tam że od zaraz miesz­
kanie z 2 pokoi i ku­
chni i  wodą. Dowledzlć 
się: ul. Św. Ignacego 8 

telefon 11-80

ziAkŁAD FRYZJERSKI
męski i aumski

JA N K IE L A
ul. Kalwaryjska 12 

W ykonuje solidnie on­
dulację trwałą. 

Ceny konkurencyjne

O K A Z Y J N IE
do sprredania duży 

plac z dom kiem  i zami- 
dowaniam i (nadaje się 
dla ogrodnika) może 
na działki. Dowiedz, się: 
Bystizycka 6, od goaz, 

3— 8 wiecz.

Wytwórnia cukierków  
i czekolady

Bron. Jdnczysa
ul. W ielka 34

Poleca czekoladę, jaja 
czekoladowe, krówki, 

karmelki i t. p.
b ó  W Y N a JĘ C IA  

P O K Ó J

Szizemęta
„betery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul Jagiellońska 8 -  22

umeblowany, światło e- 
leklryczne, może być z 
całodzlennem utrzyma 
tiem dla samotnego-nej 
ul. Popławska 21 m. 3.

Z powodu wyjazdu

spm d& ic  D O I I
niedrogo w N. Wiłejce  
na własnej ziemi., prze­
szło ,1000 m’, z niedu­
żym ogrodem  owoco­
wym. Adres: Nowo W l- 
ul. Kazimierzowska 14

SIOSTRA
(b.studentka medycyny) 
przyjmuje dyżury do  
chorych, bańki, zastrzy­
ki, kateteryzacja, masaż  
Miejscowość obojętna. 
Wilno, Kalwaryjska 11 

m ‘ 2. Kremowa. *

UDZIELAM

L E K C Y J
w zskndic gimnazjal­
nym z polskiego, fizyki, 
ehem)i i matematyki 
Zgłoszenia do admis, 
a&wrjera Wileńskiega* 

pod .Solidaia*

iK U ś Z E K U
M a r l a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w, 
uL 1. iatlóskltgo 5 — 18
róg O fiarnej fob. Sądu )

AKUSZERKA

Smiałowsks
ul. Wielką 10—7 
(vis-a-vis poczty; 

tamże gabinet kosm eU  
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajkl I wągry

P O K Ó J
um eblowany z wygód, 
na I piętrze —  ao  wy- 
najęeia —  Jakoba Ja­

sińskiego 18 m. 1

Mleczne
przetwory lecznicze 

poleca  
f. „ L A t^ A N U M -  

Wilno, Niem iecka 2

lir 1 i l l  ■1UAIŁUUILJJ18IIMW1WY— IIMIł 1! 'JUH
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